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Trzeba znać angielski i lubić morze

W NIEDZIELĘ Święto Pracy. O godzinie 10 spotkanie na

Rynku Głównym. Po krótkim wiecu występy artystyczne. Po

południu w całym mieście imprezy na wolnym powietrzu,
kiermasze i zabawy. (Program imprez, komunikacja i godziny
pracy handlu na stronie przedostatniej).
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WKRÓTCE, krakowscy ośmio­
klasiści zasiądą nad testami z ję­
zyka angielskiego. Przed najlep­
szymi otworzy się szansa, jakich
mało — rejs żaglowcem z zawi­
nięciem do portów m. in.: Brazylii,
Argentyny, Peru, Kuby, Stanów
Zjednoczonych...

1 września spod Westerplatte
wyruszy „Pogoria” z chłopcami
polskimi, radzieckimi i amerykań­
skimi. Zakończenie rejsu, który
odbywać się będzie pod hasłem

„Nauczmy się wspólnie żyć i pra­
cować”, planowane jest 9 maja
1989 roku w Leningradzie.

Żeglarska wyprawa jest kon­
tynuacją słynnej „Szkoły pod ża­
glami” — tym razem kpt. Krzy­
sztof Baranowski postanowił
wziąć na pokład dzieci z trzech
państw. Rejsowi patronuje Liga
Morska w ramach konkursu
„Młodzież na morzu”.

Było to 29 kwietnia
♦W1928r. zmarł w wieku76

lat Jan Sztolcman, ornitolog, po­
dróżnik, działacz łowiectwa i
ochrony przyrody, pierwszy re­
daktor „Łowcy Polskiego”,
członek Państw. Rady Ochrony
Przyrody, inicjator międzynaro­
dowej akcji ochrony żubra, au­
tor wielu rozpraw i artykułów.♦ W 1918 r. niepowodzeniem
zakończyła się ostatnia ofensy­
wa wojsk niemieckich na fron­
cie zachodnim we Francji.

Było to 30 kwietnia
♦ W 1848 r. w Pradze zało­

żona została „Lipa Słowiańska”,
czeskie stowarzyszenie radykal­
nych demokratów dla obrony
praw narodowych, które dążyło
do zjednoczenia postępowych
sił, także innych narodów sło­
wiańskich, także polskich.♦ W 1948 r. na konferencji w

Bogocie utworzona została Orga­
nizacja Państw Amerykańskich
(DPA), będąca kontynuatorką
Unii Pan amerykańskiej istnie­
jącej od 1390 r.

Było to 1 maja
♦ W 1978 r. Japończyk Nao-

mi Namura, który wystartował
z Grenlandii, jako pierwszy do­
tarł do bieguna północnego na

saniach z psim zaprzęgiem po
pokonaniu trasy 950 km.

♦ W 1948 r. rozpoczął się I
Międzynarodowy Wyścig Kolar­
ski na trasie Warszawa — Pra­
ga i Praga — Warszawa, (l-k)

marynarzami!
Z naszego kraju w rejsie udział

weźmie 20 chłopców. Krakowskie
eliminacje odbędą się w sobotę
7majaogodz.11wXVLOprzy
al. Dygasińskiego. Szanse w nich

mają wszyscy uczniowie klas ós­
mych, którzy choć trochę znają
język angielski. Po wyłonieniu
400 kandydatów odbędzie się
sprawdzian fizyczny, po którym
najlepsi wyjadą na obóz przy­
gotowawczy. Dla pozostałych zor­
ganizowane zostaną tzw. rejsy
pocieszenia. (stił)
llllllllllllllllllllllllilllllllllllllllll

Burmistrz zaśpiewa
arią z „ Rigoletta”?

BRASILIA (PAP). Burmistrz
Sao Paulo nie doszedł do poro­
zumienia z włoskim tenorem o-

perowym, Imciano Panarottim i
jego impresariem w sprawie ho­
norarium za występ w czasie
otwarcia miejscowej opery. Gmach
był pod.dany renowacji i 9 lipca
ma nastąpić jego ponowna inau­
guracja. 'Włoski śpiewak zażądał
tak horrendalnej sumy, a ponadto
wybicia specjalnego medalu z je­
go podobizną z okazji tego wy­
stępu, że burmistrz Janio Qua-
dros, były prezydent Brazylii
oświadczył, iż w takiej sytuacji
woli sam wejść na scenę i zaśpie­
wać arię z „Rigoletta".
.nniiiiiiiiiiiiiinnisiiiiiiniiiHiiiniiniiiiiiiHuiiiiiniiininiiiniimnm

IZBA Reprezentantów Kon­
gresu USA przyjęła olbrzymią
większością głosów uchwałę o

zakazie przeprowadzania wszel­
kich prób z antyrakietową bro­
nią kosmiczną, które naruszyły­
by postanowienia układu o o-

graniczeniu systemów obrony
antyrakietowej z 1972 r.

KOMITET Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej po­
stanowił udzielić poparcia kan­
dydaturze Francoisa Mitterran-
da w II turze wyborów prezyr

denckich, by zagrodzić drogę do
władzy kandydatowi prawicy
Chiracowi.

W MANAGUI rozpoczęła się
kolejna runda bezpośrednich
rozmów między przedstawicie­
lami nikaraguańskiego rządu i
contras na temat ostatecznego
zawieszenia broni.

W USA przeprowadzono ko­
lejną próbę z rakietą „Trident-
2”. Była to 11 tego rodzaju pró­
ba od stycznia 1987 r., kiedy to

wystrzelono pierwszą taką ra­
kietę mogącą przenosić 12 gło­
wic bojowych.

MÓWIĄ już o nim „młot do
burzenia zabytków”. Ale tak na­

prawdę jest to najnowocześniej­
szy z produkowanych obecnie na

świecie, młot pneumatyczny wraz

z całym specjalistycznym oprzy­
rządowaniem. Można go zastoso­
wać m.in. do wykuwania w naj­
grubszych nawet ścianach lub
przekłuwania kanałów pod jez­
dnią bez naruszania jej nawierz­
chni. Zwłaszcza ta możliwość wy­
korzystania młota przyda się np
przy podłączaniu remontowanych
kamienic do miejskich instalacji.

Producentem młota „Pioniar”
jest znana na świecie szwedzka

.iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiimiiiiinniiiiiiiiniiiiniiiiiiniiiiimiiiiiiiiiiiiiin

W fiucie im. Lenina
W HUCIE im. Lenina na wy­

działach, które we wtorek przer­
wały pracę, załogi dziś rano na­
dal nie pracowały. Jak poinfor­
mowano, wczoraj Prokurator Wo­
jewódzki po zapoznaniu się z sy­
tuacją w Kombinacie oświadczył,
że przerwanie pracy jest nie­
zgodne z ustawą z 8 październi­
ka 1982, która określa zasady i
sposób prowadzenia sporów zbio­
rowych oraz prawo do strajku.

Najlepsze książki o Krakowie 1987 w konkursie „Echa”:

i „Ciągle czekata z obiadem
PO RAZ PIĘTNASTY nasza

redakcja zorganizowała konkurs
na najlepszą książkę roku o Kra­
kowie. Jury zapoznało się z 24

książkami (w konkursie uczest­
niczą tylko pierwsze wydania)
które ukazały się w roku 1987.
Jury nagrodę i tytuł najlepszej
iiiiiiiiiiiiiiłiaiuiiiiiiiiniiiiiiiiiii*

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu z

centrum nad Bałtykiem.
Zachmurzenie przeważnie
umiarkowane. Temp. min.
nocą 3, maks, dniem 18 st. C .

Wiatr słaby i umiarkowa­
ny płd. -wsch. Dziś rano wilgotność
powietrza wynosiła 76 proc. W ciągu
następnej doby pogoda bez większych
zmiat lepiej.

firma BEREMA, która jeden eg­
zemplarz swego najnowszego wy­
robu postanowiła przekazać w

darze krakowskiemu Przedsię­
biorstwu Rewaloryzacji Zabyt­
ków. A doszło do tego z inicja­
tywy Międzyzakładowego Klubu
Racjonalizacji i Techniki, dzia­
łającego w Krakowie. Wczoraj
dyrektor PRZ WŁADYSŁAW
DUDZIK odebrał „Pioniara” z

rąk przedstawiciela BEREMY na

Europę Wschodnią Matsa Ander­
ssona. Na zdj.: obaj panowie udo­
wadniają, że wspólnym wysił­
kiem mogą go podnieść... (es)

Fot. Jadwiga Rubiś

W tej sytuacji dyrekcja Kom­
binatu przerwała rozmowy z ko­
mitetem strajkowym, natomiast
przystąpiła do negocjacji z Nie­
zależnym Samorządnym Związ­
kiem Zawodowym Pracowników
Huty im. Lenina, który już w

środę rano wysunął postulaty fi­
nansowe i socjalne.

Rozmowy z kierownictwem
NSZZ Pracowników HiL prowa­
dzone były wczoraj w godzinach
popołudniowych. O godz. 20 do­
szło do kolejnego spotkania, pod­
czas którego dyrekcja ostatecznie
przyjęła 8 z 9 postulatów. Spor­
ny pozostał tylko jeden punkt z

części postulatów płacowych. Ne­
gocjacje w sprawie tego punktu
ustalono na dziś, na godz. 12, gdy
„Echo’’ będzie już w druku.

(Dokończenie na str. 2)

.mnniimiiłiiiiiiiHunmniimin
W MOSKWIE odbył się

ślub francuskiego kosmona­
uty Michela Toniniego z

Jeleną Czicziną, instruktor­
ką sportową w Gwiezdnym
Miasteczku. Tonini weźmie
wkrótce udział w radziec-
ko-francuskim locie w ko­
smos. W głębi (z prawej)
Jean-Lou Chretien, pierw­
szy francuski kosmonauta.

CAF —. TASS

postanowiło (nie po raz pierwszy)
podzielić pomiędzy: imponujący
album Adama Bujaka (zdjęcia) i
Michała Rożka (tekst) „KOŚCIÓŁ
MARIACKI W KRAKOWIE” wy­
dany przez „Sport i Turystykę”
oraz „CIĄGLE CZEKAJĄ Z O-
BIADEM” Heleny Noskowiez-
Bieroniowej (Wydawnictwo Lite­
rackie). Wyróżnienia przyznano
książkom: Henryka Stanisława
Michalaka „JÓZEF SZUJSKI
1835—1883” (Wydawnictwo Łódz­
kie), Andrzeja Pilcha „DZIEJE
RUCHU ROBOTNICZEGO W
KRAKOWSKIEM 1918—1939”

(Wydawnictwo Literackie), Jana
Widackiego „STULECIE KRA­
KOWSKICH DETEKTYWÓW”

Kra-
pod dy-
Gilberta

Soliści

Dni Muzyki Organowej
DZIŚ, 29 kwie­

tnia, piątek, godz.
19.30 — sala Fil­
harmonii — kon­
cert oratoryjny w

wykonaniu orkie­
stry i chóru Fil­
harmonii
kowskiej
rekeją
Levine’a.
— Delfina Ambro­
ziak (sopran) i
Jerzy Mechliński
(baryton). W pro­
gramie: Deutsches
Reąuiem J. Bra­
hmsa.

kwietnia, sobota,JUTRO, 30
godz. 18.30 — sala Filharmonii —

powtórzenie pamiątkowego kon­
certu oratoryjnego.

Godz. 19.30 — kościół xx Sa­
lezjanów, Dębniki — koncert pa­
syjny w wykonaniu Anny Bu­
czek (organy) Haliny Winiarskiej
i Jerzego Kiszkisa z Teatru „Wy­
brzeże” (narracja). W programie
Paul Claudel — medytacje, Ma­
rcel Dupre — Droga krzyżowa
op. 29. i

DZISIAJ o godz. 20 w prog­
ramie I Telewizji Polskiej, w

Monitorze Rządowym z wice­
premierem Zdzisławem Sadow­
skim na temat wyników gospo­
darczych I kwartału br. rozma­
wiać będzie red. Zygmunt Sze­
liga.

WIDZÓW „Konfrontacji”,
rzy zbyt
podczas
gorszego
uspokoić.
DStydzić. Podczas premiery te­
go filmu w Toronto . płakało
1300 osób. Następnie długo,
bardzo długo oklaskiwali mło­
dziutką debiutąntkę Marlee
Matlin (na zdjęciu), która po­
pisowo zagrała główną rolę
Chusteczki wyciągane były
później we wszystkich salach
kinowych, w których wyświe­
tlano ten film. Widać dla zró­
wnoważenia wyczynów róż­
nych Rambów i Elektronicz­
nych Morderców znowu zro­
dziło się zapotrzebowanie na

proste historie o . przyjaźni i
miłości. Podczas seansów
„Children of a Lesser God”
dodatkowym źródłem tych
wzruszeń był fakt, iż grająca
głuchoniemą dziewczynę aktor­
ka jest głuchoniema naprawdę,
ale nie miało to znaczenia dla członków Amerykańskiej Akademii
Sztuki Filmowej, którzy przyznali jej Oscara. Wysoką nagrodę wręczał
jej podczas uroczystości w Los Angeles ekranowy partner William Hurt,
wyróżniony Oscarem rok wcześniej za „Pocałunek kobiety-pająka”. Dla
zgromadzonych widzów nie było już wtedy tajemnicą, że ta para po­
kochała się podczas realizacji filmu. Superprzystojny Hurt, który pa­
rę lat wcześniej, po występie w „Body Heat”, zyskał sławę sekssym-
bolu początku lat 80., szczerze zakochał się w upośledzonej przez los
partnerce. Zrezygnował nawet z atrakcyjnej roli, by doskonalić
język migowy, którego podstaw nauczył się na potrzeby roli w „Dzie­
ciach gorszego Boga”. Pragnął pełniej porozumiewać się ze swą
ukochaną Zamieszkali razem na nowojorskim Manhattanie i nie
rozstawali s;ę przez wiele miesięcy. Rozdzieliła ich dopiero kolejna
rola Marlee. Aby zagrać towarzyszkę życia słynnego amerykańskiego
awanturnika, który w ub. stuleciu ogłosił się samozwańczo prezyden­
tem Nikaragui, musiała wyjechać do Ameryki Środkowej. Ale dziś —

jak wyczytaliśmy w jednym z najnowszych numerów plotkarskiego
tygodnika „People Weekly” — znów są razem i prawdopodobnie nie­
bawem razem wystąpią na filmowym planie, (l-k) Fot. TIME

któ-
mocno wzruszali się
oglądania „Dzieci
Boga”, pragniemy
Nie ma się czego

(Wydawnictwo Prawnicze). Jury
wyraziło uznanie dla krakowskie­
go oddziału Krajowej Agencji
Wydawniczej za systematyczne i
rosnące starania zmierzające do
powiększania ilości i jakości
książek o Krakowie.

(Dokończenie na str. 2)

Dzisiaj rano

agencje doniosły:
WASZYNGTON (PAP). Silny wy­

buch nastąpił na pokładzie samolo­
tu pasażerskiego „Boeing-737”, któ­
ry leciał z Hilo do Honolulu na Ha­
wajach. Samolot przymusowo lądo­
wał. 59 osób zostało rannych. Stan
3 osób jest krytyczny. Jeden z pa­
sażerów zaginął.

&
TOKIO (PAP). Pod zarzutem ko­

rupcji aresztowano w Seulu byłego
burmistrza tego miasta, Jum Wo
Hiuna. Poinformował o tym dzisiaj
japoński dziennik „Mainichi Shim-
bun”. Organa śledcze ustaliły, że
Jum Wo Hiun brał łapówki od firm

południowokoreańskich za stwarza­
nie im korzystnych warunków do
działalności. Ogółem wziął ok. 120
min wonów.

•łts-
KAIR (PAP). Żołnierze izraelscy

zastrzelili kolejnego uczestnika de­
monstracji palestyńskiej na okupo­
wanym przez Izrael zachodnim

brzegu Jordanu.

4K-
WASZYNGTON (PAP). 56 człon­

ków Izby Reprezentantów Kongresu
USA z ramienia Partii Demokraty­
cznej w liście skierowanym do pre­
zydenta Reagana zażądało, by nie
przedłużał sankcji ekonomicznych
przeciwko Nikaragui. Biały Dom
zakomunikował, że planuje przedłu­
żenie sankcji przeciwko
o kolejny rok.

BERLIN (PAP). Ponad
żaków, żołnierzy, osób
bierze udział w akcji gaszenia po­
żaru lasu w rejonie Weiswasser, w

NRD. Żywioł ogarnął powierzchnię
ponad 500 ha lasu sosnowego. W

akcji uczestniczą specjalne śmigłow­
ce, przystosowane do walki z czer­
wonym kurem.

Nikaragui

1000 stra-

cywilnych

-- ---- -- -Cm..
Nie

idźna

wycieczką
@ Królewskie dęby
© Majówka w lesie

W SOBOTĘ i w niedzielę bę­
dzie już chyba ciepło — meteo­
rolodzy zapewniają solennie. Za­
praszamy więc do wypraw poza
miasto, któr.e wspólnie z PTTK

urządzamy w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU. IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. W sobotę zobaczymy
królewskie dęby na trasie z Sza-
rowa do Kłaja, zaś w niedzielę,
w godzinach popołudniowych, or-

(Dokończenie na str. 5)



Str. 1 ECHO KRAKOWA Nr 84 (1263$

MINISTER spraw zagranicz­
nych Bułgarii, Petyr Mładenow
został przyjęty przez Zbigniewa
Messnera i Romana Malinow­
skiego oraz prowadził rozmowy
z szefem polskiej dyplomacji
Marianem Orzechowskim, któ­
rego zaprosił do złożenia wizy­
ty w Bułgarii.

WCZORAJ Wojciech
ski przyjął delegację
Partii Socjalistycznej
sekretarza generalnego
Martelli.

W KATOWICACH
wano o kierunkach
struktury wytwórczej w

Jaruzel-
Włoskiej
z zast.
Claudio

dyskute-
gmian

- ,/ pol­
skiej mefalurgii w sposób, któ­
ry sprzyjałby produkcji wyso­
ko przetworzonych wyrobów.

OBRADOWAŁ zespół roboczy
ds. walki z alkoholizmem i wy­
chowania w trzeźwości Komisji
Wspólnej Przedstawicieli Rządu
i Episkopatu. Zgodnie z postu­
latami młodzieży zaproponowa­
no ustanowienie Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka 1 czerwca
— dniem bez alkoholu.

W POLSCE przebywa metro­
polita Pitirim, który kieruje
sprawami prasowo-wychowaw-
ezymi Patriarchatu Moskiew­
skiego oraz przewodniczy cen­
trum prasowemu obchodów
1000-lecia chrztu Rusi. Spotkał
się z prymasem Józefem Glem­
pem i prowadził rozmowy z

prezesem ChSS, Kazimierzem
Morawskim.

28 BM. ODBYŁY się rokowa­
nia Federacji Związków Zawo­
dowych Pracowników Komuni­
kacji Miejskiej z przedstawicie­
lami odpowiednich ministerstw,
dotyczące sporu zbiorowego
wszczętego przez Federację.
Nastąpiło zbliżenie stanowisk
uczestniczących stron. Następna

Z KRAJU

turą rokowań odbędzie się 39
kwietnia.

RADA ds. atomistyki nie
przyznała za ub. rok nagród I
stopnia. Nagrody II st. otrzy­
mali dr inż. Stefan Taczanow­
ski z AGH w Krakowie — za

opracowanie podstaw fizycz­
nych projektowania neutrono­
wych układów produkcji paliw
jądrowych i termojądrowych,
oraz doc. dr hab. Jan Kwieciń­
ski z Instytutu Fizyki Jądrowej
W Krakowie — za cykl prac
nad strukturą nukleonu, zwią­
zanych z rozwojem teorii kwar­
ków.

60-LECIE urodzin obchodzi
znana aktorka Mirosława Du-
brawska z Teatru Powszechne­
go w Warszawie. Z tej okazji
otrzymała 28 bm. list gratula­
cyjny od ministra Krawczuka.

60. URODZINY obchodzi Le­
on Wantuła, pisarz z górniczym
rodowodem. Jubilat otrzymał..
Jist gratulacyjny od Manfreda
Gorwwody. i

NBP — XIII Oddział Warsza­
wa nr 1137-2916-132-3 tr» numer

otworzonego konta Fundacji
Kultury Polskiej, której celem
jest wszechstronna promocja
polskiej kultury i sztuki w

święcie.
PREZES Rady Ministrów na

wniosek Rady Binków powołał
mgra Mariana Krzaka na sta­
nowisko nrezesa banku „Pow­
szechna Kasa Oszczędności —

Rmk Państwowy”. W latach
’930—82 był on ministrem fi­
nansów, a od 1983 r. ambasado­
rem w Austrii.

W -WIEKU 81 lat, 27 bm.
-marł w Warszawie nrof. Ta­
deusz CholewMM. emerytowa­
ny profesor Politechniki War-
sławskiej, członek rzeczywisty
PAN. wybitny specjalista z

dziedziny elektrotechniki i ma­
tematyki.

Piątek" zaprasza»»

DZIŚ o godz. 30 krakowska te­
lewizja zaprasza do „Dwójki” na

kolejne wydanie magazynu „Pią­
tek”. W programie m. iń.: Kora
(to nowe wcielenie znanej pio­
senkarki) przedstawia Jerzego
Zonia z teatru „Kto”. Stanisław
Knapik proponuje balladę o „Pa­
łacu szczęścia” w jednym z no­
wohuckich M-3. Krzysztof Głon-
dys i Franciszek Palowski za­
praszają na wystawę zdjjąć ilu­
strujących dzieje społeczności ży­
dowskiej, Krzysztof Haich pre­
zentuje laureatów jazz juniors.

>«■!
w

• Prokurator generalny Pa­
namy nakazał aresztowanie ca­
łego kierownictwa opozycyjnej
„Narodowej Krucjaty Obywa­
telskiej”, które oskarżyło przy­
gotowywanie antyrządowych
zamieszek w stolicy kraju.

• W śledztwie ustalono, że w

wyniku niedawnych wydarzeń
w Sumgaicie zginęły 32 osoby:
26 Ormian i 6 Azerbejdżan —

powiedział na konferencji pra­
sowej w Moskwie wiceproku­
rator ZSRR, A. Suchariew. A-
resztowano ponad 80 osób.

® 10 uzbrojonych osobników
wdarło się do budynku naj­
większej radiostacji Martynik1
..Radio — Television Francaise
d’Outre Mer” i podpaliło po­
mieszczenia, w których znajdo­
wały się główne nadajniki. Na­
paści dokonała grupa „22 maja
1348 r.”. która domaga się od­
łączenia Martyniki od Francji.

• Kilkadziesiąt wozów stra­
żackich walczy z pożarem, jaki
ogarnął w stolicy Filipin ponad
tysiąc domów sąsiadujących z

terenem, na którym znajdują
sic zbiorniki naftowe. Kilka o-

sób odniosło obrażenia. Tysiące
ludzi straciło dach nad głową.

• W RFN wykryto szajkę
fałszerzy dzieł sztuki, których
obciąża sie odpowiedzialnością
za podrobienie ponad 2500 dzieł

Co nie jest zabronione—jest dozwolone

Wolność gospodarcza:
dla każdego, na równych prawach

„PODEJMOWANIE działalnoś­
ci gospodarczej dozwolne jest
każdemu, na równych prawach”
— tok ma brzmieć pierwsze zda­
nie ustawy o podejmowaniu dzia­
łalności gospodarczej. Poinformo­
wał o tym wczoraj na konferencji
prasowej rzecznik rządu ds re­
formy gospodarczej, dr Jerzy
Małkowski. Projekt ustawy był
w czwartek omawiany w Komi­
tecie Rady Ministrów ds. Refor­
my i niebawem zostanie przedło­
żony Sejmowi; a istota nowych
rozwiązań sprowadza się do:
1. wolności gospodarczej, 2. rów­
ności podmiotów gospodarczych,
3. stosowania zasady „co nie jest
prawnie zabronione — jest dozwo­
lone". Trwają także prace nad
nową ustawą o spółkach, w

miejsce obowiązującego dotąd

Kara dla płatnego
mordercy księdza

MEKSYK (PAP). Na 18 lat wię­
zienia został skazany w Brazylii
płatny morderca, który w maju 1986
r. zastrzelił 33-lctniego księdza ka­
tolickiego Josimo Moraesa w mia­
steczku Imperatriz w Brazylii. Mo-
raes był jednym z licznych księży
brazylijskich solidaryzujących się z

ruchem bezrolnych chłopów, którzy
domagali się reformy rolnej, a w

szczególności przekazania im ziem
leżących odłogiem. Morderca został

opłacony przez miejscowych właści­
cieli ziemskich.

Najlepsze książki
o Krakowie w 1987

(Dokończenie ze str. 1)
W .skład jury tegorocznego

konkursu Wchodzili: Andrzej Ma-
gdoń (red. naczelny „Echa Kra­
kowa”, przewodniczący jury)
prof. Henryk Markiewicz (przed­
stawiciel oddziału Stowarzysze­
nia Autorów Polskich w Krako­
wie), prof. Janusz Bogdanowski,
Julian Kawalec (prezes krakow­
skiego oddziału Związku Litera­
tów Polskich), Krystyna Morek
(dyrektor Wydziału Kultury i
Sztuki Stanisław Franczak
kierownik"' Wydziału Kultury
KK .PŻpR, red; Teresa Stanisła­
wska (inicjatorka konkursu), red.
Elżbieta Grzegorczyk (sekretarz
jury).

Autorom i wydawcom książek
nagrodzonych i wyróżnionych
składamy serdeczne gratulacje i
podziękowania za pracę wzboga­
cającą naszą wiedzę o Krako­
wie. (c)

przedwojenne Kodeksu Handlo­
wego. J. Małkowski przedstawił
też 58 spraw zrealizowanych w

l kwartale hr. — zgodnie z „pro­
gramem realizacyjnym II etapu
reformy”.

Pytania dotyczyły mdii, poli­
tyki podatkowej. Podały zarzuty:
podatek dochodowy jest repre­
syjny i destrukcyjny. Nie sprzyja
inwestowaniu. Dyrektorom firm
bardziej opłaca się zatrudniać
wielu pracowników słabych (śre­
dnio opłacanych) niż niewielu wy­
bitnych fachowców (którym . by
należało godziwie zapłacić). Po­
lityka podatkowa jest nastawio­
na tylko na odbieranie pie­
niędzy, podczas gdy powinna za­
chęcać do lepszej, nowocześniej­
szej produkcji, eksportu ftp.

— Zmiany idą w tym właśnie
kierunku — odpowiadał J. Mał­
kowski. Minister finansów ma

złego doradcę. Tym doradcą jest
bieda. Ale 60-procentowy poda­
tek dochodowy jest tylko w teo­
rii tak wysoki. Bo dobrym za­
kładom daje się ulgi podatkowe
za eksport, za wdrażanie inno­
wacji, za znaki jakości i inne.
Chodzi o stworzenie systemu
ulg (a nie ulg przypadkowych,
uznaniowych), którego działanie
spowoduje pożądane zmiany w

gospodarce. (ml)

W Hucie im. Lenina
(Dokończenie ze str. 1)

Przedstawiciele kierownictwa

Związku poinformowali nas w no­
cy, że Związek uzyskał gwaran­
cje niewyciągania konsekwencji
służbowych i innych wobec tych
pracowników ze strajkującej czę­
ści załogi, którzy dziś do godz. 22

powrócą do pracy. Był to jeden z

postulatów związkowców. (es)

s
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Rabował w^e Francji
sprzedawał w Japonii
wydawał w Meksyku

PARYŻ (PAP). Policja ujęła
miejscowości Istapa w Meksyku
ostatniego z szajki złodziei dzieł
sztuki, którzy w 1984 roku dokona­
li włamania do muzeum w Semur-
-en-Auxois we wschodniej Francji
i zrabowali obrazy Corota wartości
ok. miliona dolarów. Obrazy wywę-
drowały do Japonii. 32-letni złodziej
Philippe Jantin od dłuższego czasu

był tropiony przez „Interpol”. Os­
tatnie trzy tygodnie używał życia
w Meksyku, gdzie wydawał o-

gromne ilości pieniędzy w Acapulco,
słynnej miejscowości uzdrowisko­
wej. To go zdradziło. Istnieje po­
dejrzenie, że brał on również udział
w napadzie na bank Mitsubishi w

•Tokio w 1986 r„ nazwany „japoń­
skim rabunkiem stulecia”.

BONN (PAP). Hanowerska poli­
cja kryminalna wszczęła śledztwo
W sprawie morderstwa popełnione­
go w tych dniach na 78-letniej e-

nierytce z Hanoweru Teresie San-
drock, którą znaleziono uduszoną
ręcznikiem w jej mieszkaniu. Po­
licja kryminalna jest przekonana,
że morderstwa tego dokonał 31-let-
ni Adam N., przypuszczalnie z

Krakowa, który przebywał tutaj u

znajomych przez 3 miesiące na pa­
szporcie turystycznym. Po przesłu­
chaniu świadków policja uzyskała
wręcz pewność, że jedynym podej­
rzanym jest turysta z Polski, któ­
ry tego dnia miał sprzeczkę z eme­
rytką, mieszkającą na tej samej
klatce co jego znajomi. Opuścił ich
mieszkanie na krótko, po czym
wrócił z podrapaną twarzą i 10 go­
dzin później odjechał pociągiem do
kraju, mając w kieszeni, wg ze-

zrań znajomych, 220 marek, któ­
re przypuszczalnie zrabował sta­
ruszce. Mimo braku umowy o po-
mccy prawnej między obu kraja­
mi, policja tutejsza zakłada, że w

takich wypadkach może liczyć na

współdziałanie z polskimi władza­
mi kryminalnymi.

mistrzów począwszy od Rem-
brandta po Picassa.

• Ponad 100 osób zostało ran­
nych, głównie na skutek zawa­
lenia się domów, a 15 tysięcy
mieszkańców okręgu Rangpur
Bangladeszu straciło dach nad
głową, w wyniku silnej burzy.

• Agenci wywiadu izrael­
skiego wg rzecznika OWP do­
konali zamachu na I sekretarza

. misji dyplomatycznej OWP w

Wenach, Ismata Sabriego. Dy-
olomatą palestyński zdołał ujść

® 2 zamaskowani mordercy
zastrzelili 39-letniego Abdula
Mohammeda Kashima przed je­
go domem w

dzielnicy Aten. Był
stawicielem jednego
mowojemeńskich
biorstw.

• W . Salonikach
sprawcy podłożyli bombę zega­
rową na niętrze bndynku mie­
szczącego komisariat policji i u-

rżąd podatkowy. Straty ma­
terialne są znaczne. Zapaliła się
położona w sąsiedztwie stacja
benzynowa.

• Obfite opady deszczu były
przyczyną osunięć się ziemi na

nołudniu Kirgizji. Zwały gliny,

nodmiejskiej
on przed-
z połud-

przedsię-
nieznani

W pełnym irytacji, gonitwy i na­
pięć świecie nie mamy naj­
lepszych nastrojów. „Stan

świadomości społeczeństwa pol­
skiego « schyłku lat osiemdziesią­
tych określają trzy czynniki — pi­
sze Mirosława Marody w „POLI­
TYCE” — poczucie zagrożenia de­
gradacją cywilizacyjną, poczucie
bezsensowności oraz spieniążenie
świadomości". Spostrzeżenie to za­
warte w artykule „Awans i krach”,
który jest skróconą wersją referatu
na krakowską konferencję Polskie­
go Towarzystwa Socjologicznego nie
nastraja zbyt świątecznie, choć
przecież i przy święcie (szczegól­
nie takim święcie!) wypada o spra­
wach społecznych rozmawiać serio.
Ten ton „serio”
„PRZEGLĄDZIE
WYM”, gdzie Leszek
artykule „Pieniądze
zabrał się za naszą,
czoną ciągle, decentralizację wła­
dzy. Pisze też z obawą o tzw. „ak­
tach etapowych”, czy „ustawach
na jedną kadencję”. Istotnie, po­
łowiczne rozwiązania nie zadowa­
lają nikogo a rodzą tylko dodat­
kowe napięcia i nieporozumienia.

A przecież to nasze prawo i na­
sze przepisy nie są złe, a nawet

jeśli się bezsensowne zarządzenia

znajdą to walczący z nimi obywatel
nie jest bez szans. O losach ren­
ty zagranicznej Haliny G. z Kato­
wic pisały krótko wszystkie gaze­
ty. Teraz szerzej rzecz opisuje
„PRAWO 1 ZYCIE". Z biurokra­
cją można więc walczyć.

Tu jednak (na wszelki wypadek)
potencjalnych wojowników nama­
wiam do przeczytania
miesięczniku „PAN”,
torka Agata Bleja

artykułu w

którego au-

przedstawia

przeważa też w

TYGODNI©
Będkowski w

w ręce rad”
jakże ograni-

„szkołę przetrwania”, założoną we

Włoszech przez Polaka Jacka Pał-
kiewicza. Nawet jeśli nie zdecy­

dują się Państwo wdawać w po­
ważniejsze boje, warto przecież za­
stanowić się, czy trochę skautingu
dla starszych nie przydałoby się
na co dzień?

Mamy przecież wiosnę: Zaświad­
cza o tym także świąteczna okładka
z „PRZEKROJU” z uroczym obra­
zem Raoula Dufy i aż żal, że nasz

ulubiony tygodnik nie ma pełnej pa­
lety barw i musi się ratować dru­
karskimi sztuczkami. Wewnątrz nu-

meru m.in. ciekawy artykuł Tere­
sy Bętkowskiej o krakowskiej for­
mule współpracy władz miasta ze

środowiskiem naukowym: „Świat
złudzeń? Z niedowierzaniem patrzą
po sali. Utytułowani profesorowie
krakowskich uczelni i Polskiej A-
kademii Nauk, menedżerowie firm
państwowych, prywatnych i spó­
łek z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, także wiceprezydent miasta..

Wszyscy słuchają, niektórzy nawet

coś notują". A mówiło się na opi­
sywanym posiedzeniu rzeczywiście
herezje. W „Przekroju” Wojciech
Kubicki namawia, żeby minister­
stwa poprzenosić w teren, w „Prze­
kroju” Krystyna Kinda pisze o pol­
skiej muzyce wśród Papuasów, z

„Przekrojem” odwiedzamy prze­
piękny zamek w północnej Anglii...
Tak nam dziś trzeba choć trochę
sielanki na wiosnę!

Ponadto: w „EKRANIE” — Gu­
staw Holoubek w roli Jagiełły na

planie filmowym i groźne fatum
filmu „Poltergeist” w „MAGAZY­
NIE RODZINNYM” o edukacji sek­
sualnej, w „ODRZE” sfabularyzo-
wany opis napadu bandy Mansona
na dom Sharon Tatę pióra Jerze­
go Kosińskiego. No i znów sielanka
przepadła...

(rtk)

Od najbliższej niedzieli

Kasprowy
TEGOROCZNA zima, wyjątko­

wo krótka, ale śnieżna sprawiła,
iż wiosna wyraźnie sprzyja nar­
ciarzom. W Tatrach, na Kaspro­
wym Wierchu, jest w tej chwili
1.30 m śniegu, a warunki nar­
ciarskie są doskonałe. W kotłach
Gąsienicowym i Goryczkowym
masa narciarzy, kolej kabinowa
na Kasprowy jeździ z kompleta­
mi, do obydwu wyciągów krze­
sełkowych ustawiają się kolejki
narciarzy. I w takiej sytuacji
PKL definitywnie kończy sezon

zimowy na Kasprowym, zamy­
kając wszystkie swoje urządzenia

Zamek ze złota
OTTAWA (PAP). Kanadyjski

jubiler Ralph Todgel wykonał za­
mek ze złota, który wart jest —

według ocen specjalistów — 1,25
min dolarów. Na stworzenie tego
osobliwego dzieła Kanadyjczyk
poświęcił 8 tys. godzin pracy i zu­
żył 7 kg złota. Ozdobił go 600 ru­
binami i szmaragdami, 6 dużymi
perłami oraz 170 diamentami.

Klopoty z banknotami
NOWY JORK (PAP). Zalewający

rynek argentyński potok fałszywych
banknotów daje się władzom mo­
cno we znaki. Mieszkańców Buenos
Aires przestają dziwić niewielkie u-

rządzenia instalowane w kasach
większych sklepów i domów towa­
rowych. Służą one do wykrywania
za pomocą promieni ultrafioleto­
wych sfałszowanych środków płat­
niczych.

J1E
RIO DE JANEIRO (PAP). Bank

Centralny Brazylii pobił w marcu

miesięczny rekord emisji bankno­
tów. Ich liczba wzrosła o 43 proc,
w porównaniu z emisją lutową.
Dyrekcja banku uzasadnia tę „pa­
pierową eksplozję” potrzebami ryn­
ku wewnętrznego, zwiększonymi
wydatkami ludności w okresie
przedświątecznym i „potrzebami
banków handlowych”.

Przewodniczący Sądu Najwyższego ZSRR:

MOSKWA (PAP). „Naciski” na

organy sprawiedliwości „nie są
niestety zjawiskiem należącym je-

kamieni i żwiru zasypały 290-
metrową zaporę ałajskiego ka­
nału nawadniającego,
jąc zagrożenie dla
wsi w tym rejonie.

• Na kilka godzin
poczęciem się w Sri i
borów do władz lokalnych za-

, machowcy ostrzelali lokal wy­
borczy. zdetonowali bombę i
podpalili stację kolejową w pół-
nocno-środkowej prowincji kra­
ju.

• Sąd w San Francisco za­
akceptował wniosek władz ar­
gentyńskich o ekstradycję za­
mieszkałego w USA 64-letniego
generała Carlosa Suareza Maso­
na. Oskarża się go o zamordo­
wanie 39 osób cywilnych pod­
czas argentyńskiej „brudnej
wojny” w latach 70.

• W Argentynie aresztowano

byłych ministrów gospodarki i
spraw wewnętrznych, Jose Mar-
tineza de Hoz i generała w sta­
nie spoczynku Albano Harguin-
deguya, którzy kierowali tymi
resortami za rządów wojsko­
wych w latach 70. Oskarża się
ich o uprowadzenie w 1976 r.

argentyńskiego przemysłowca.
• Bomby wybuchły w czwar­

tek nad ranem w 3 barach i
kawiarniach w Bilbao w Hisz­
panii. Ofiar nie było. Są znacz­
ne straty materialne.

stwarza-

niektórycli

przed roz-

Lance wy-

co słychać—

dynię do przeszłości, ale również,
w pewnym stopniu, zdarzają się
i obecnie — przyznał przewodni­
czący Sądu Najwyższego ZSRR.
Władimir Tieriebiłow, w artyku­
le poświęconym reformie sądow­
nictwa radzieckiego, który zamie­
ściła „Littesraturnaja Gazieta”
W. Tieriebiłow proponuje uzu­
pełnić konstytucyjny zapis o nie­
zawisłości sądów realnymi gwa­
rancjami takiej niezależności.
Obecnie — pisze — partyjny czy
rządowy działacz niekiedy bez
trudu może uzyskać odwołanie
niewygodnego dla niego sędziego.

Kronika wypadków
• Wczoraj w Krakowie wydarzyło

się 6 wypadków drogowych 1 3 koli­
zje; rany odniosło 6 osób; ujawniono
8 nietrzeźwych kierujących pojazda­
mi.

• Na al. Pokoju kierujący samo­
chodem „FSO” Wiesław O. potrącił
na przejściu .'la pieszych 83-letnią
Katarzynę K. (zam. przy u). Rako­
wickiej), która doznała ogólnych o-

brażeń. Milicja zatrzymała kierowcy
prawo jazdy.

O Na skrzyżowaniu ulic Witosa i

Beskidzkiej kierujący „syreną” nie
ustąpił pierwszeństwa przejazdu kie­
rującej „fiatem 126p”, Elżbiecie T. z

Pierzchówki; w rezultacie zderzenia
ogólnych obrażeń doznała prowadzą­
ca „malucha” oraz 13-letni Łukasz T.

• Na ul. Długiej na skutek wła­
snej nieuwagi doznał stłuczenia gło­
wy i żeber wysiadający z „poloneza”
Marek N., gdy w otwierane przez
niego drzwi auta uderzył nadjeżdża­
jący tramwaj linii „19”. (raki

nieczynny
linowe w tym rejonie z dniem
1 maja. Wywołuje to ogromne
rozgoryczenie narciarzy, odpadają
w tej sytuacji racje Parku Ta­
trzańskiego, bowiem kosówka,
którą zdaniem ochroniarzy niszczą
wiosną narciarze, jeszcze głębo­
ko pod śniegiem.

Ostatnie tygodnie w Tatrach,
to przeważnie piękne, słoneczne
dni. Całymi jednak tygodniami
nie widziano na Kasprowym ra­

traków, narciarze sami ubijają sto­
ki, stąd wiele muld, zwałów mo­
krego śniegu i jazda miejscami
jest niebezpieczna. PKL, zgodnie
ze swoją starą metodą, pobiera
coraz wyższe opłaty za przejaz­
dy, zupełnie nie tToszcząe się o

przygotowanie tras. (ri)

Nowy film

twórcy „Pokuty"
MOSKWA (PAP). Tengiz Aibu-

ładze, sławny reżyser filmu „Po­
kuta” zamierza kontynuować de­
maskatorską linię tego dzieła w'
nowym filmie. Ma to być opo­
wieść o biurokracie. Rblę tę pla­
nuje gruziński reżyser powierzyć
ponotwiie Jawto Macharadze.
Scenariusz jest oparty na utwo­
rze klasyka literatury gruziń­
skiej. IUi Czawczawadze. Na ra­
zie brak szczegółów na temat no­
wego dzieła.

Agencja TASS przypomina, że
„Pokuta” otrzymała na festiwalu
w Tbilisi 9 punktów w 10-pun.k-
towym systemie oceny jury, spe­
cjalną nagrodę w Cannes, nagro­
dę międzynarodowej organizacji
recenzentów filmowych (Fipresci).
nagrodę Rady Kościołów, bardzo
cenioną na Zachodzie i kilka in­
nych.

GOLF Diesel — sprzedam, tel, 22-33-16.

POLONEZA, 1987 — sprzedam. Tel.
22-03-60,________________ g-18794
PIEC gazowy Mora, płyty pilśniowe,
miękkie — kupię. Tel. 11 -11 -37,______
FSO — odbiór Polmozbyt — sprze­
dam. Tel. 66-11-74,___________________
firma Robin’s Fashion — przyjmie
szwaczki z okolic Nowego Bieżano-
wa. Tel. 55 -07-59 (rano).____________

SPRZEDAM telewizor kolorowy, vi-
deo. Tel. 44-37-97, od 14.

_____________

ORYGINALNE meble — kupię. Teł.
55-04-36.________________________ g-17732
OBCOKRAJOWIEC poszukuje miesz-
kania, z telefonem. Tel. 37-54-48, po 16,
UCZENNICĘ — ukończone 17 lat —

zatrudni salon fryzjerski — Cleo —

ul. Jagiellońska 3.

PRALKĘ automatyczną — kupię. Tel.
37-33 -31, wieczorem.__________________

MIESZKANIE, 37 m2. superkomfor­
towe — zamienię na większe. — Tel.
37-33 -31.

________________________ g-17362
TELEWIZOR, gwarancja — sprze-
dam, Tel, 33-98-84.

MEBLE stylizowane, drewno nowe —

sprzedam. Tel. 37-06-95.______________

SPRZEDAM jamnika. Ul . Lubelska
7—11/14, po 18,________________ g-17978
SPRZEDAM Syrenę 10S, 1977, z kom- ,

pletną blacharką. Tel. 11 -23-94.

SPRZEDAM — dąb, modrzew, foszty.
Tel, 11-97-21,___________________ g-18028

SKODĘ 105, 1983 — pilnie sprzedam.
Ogrodnicza 19 / 2 (18.30—20),

KUPIĘ automat do gwintowania,
rowkarkę. — Oferty 17847 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________

ZAMIENIĘ 3-pokojowe — na dwa

1—2-pokojowe, os. Widok. — Oferty
18052 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, w

Nowej Hucie, 50 ms — zamienię na

podobne, w dzielnicy Podgórze. —

Oferty 17818 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________
ŁADĘ 2107, 2-letnIą, w bardzo do­
brym stanie — zamienię na nowy
126 bis lub sprzedam powracającemu.
Oferty 17817 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________

1

KOLIĘ — sprzedam. Tel. 43-67-71.

KUPIĘ dom, w Krakowie lub Myśle­
nicach. Teł. 48-01-64.

_________________

M-3 — z telefonem — sprzedam. —

Oferty 17961 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 1.

_____________________________

ZAKŁAD remontowy zatrudni spa­
waczy — monterów. Warunki bardzo
dobre. Os. Teatralne 31/12 (wieczo­
rem). g-17959

LICZBA mieszkańców Ziemi
rośnie znacznie szybciej niż
prognozowano i sześciomiliar-
dowy mieszkaniec naszego globu
prawdopodobnie urodzi się już
w ciągu najbliższych 10 lat.
Prognozą taką ogłosiło waszyng­
tońskie biuro informacji demo­
graficznej.

V/ toalecie, w bab
i w starym bunkrze

WASZYNGTON (PAP). Przeciekają­
ca toaleta w amerykańskim samolo­
cie, który przyleciał z Gwatemali do
Waszyngtonu, wzbudziła podejrzenia
służby zajmującej się zwalczaniem
przemytu narkotyków. Podejrzenia
okazały się słuszne. W zbiornikach
połączonych z umywalką ukryta była
kokaina o wartości miliona dolarów.

*

MADRYT (PAP). Po)icja hiszpańska
natrafiła w pobliżu Barcelony na kry­
jówkę w starym bunkrze, w której
znajdowało się około C00 kg kokainy
o czarnorynkowej wartości pól milio­
na dolarów.

*

MEKSYK (PAP). W pobliżu grani­
cy z USA policjanci meksykańscy
skonfiskowali 226 kg kokainy, aresz-

nar-

Ko-
tując 2 , uzbrojonych handlarzy
kotyków. Kokaina pochodziła z

lumbii.
*

KAIR (PAP). Irańskie służby
piccżeństwa zlikwidowały w prowin­
cji Chorasan grupę przestępców, zaj­
mujących się przemytem i handlem
narkotykami. Skonfiskowano około
500 kg narkotyków.

*

KAIR (PAP). Syryjskie władze bez­
pieczeństwa skonfiskowały 350 kg ha­
szyszu, który przemytnicy usiłowali
przewieźć z Libanu do Jordanii przez
terytorum Syrii. Czarnorynkowa war­
tość narkotyków przekraczała .milion

- funtów syryjskich.
*

SOFIA (PAP). W wyniku operacji
przeprowadzonej w tureckich mia­
stach Stambuł, Diyarbakir 1 Edirne
przechwycono 25 kg heroiny o war­
tości czarnorynkowej 160 min dola­
rów. Ładunek narkotyków ukryty w

baku paliwowym odbył podróż z Pa­
kistanu do Turcji, skąd miał być
przerzucony do Włoch.

bez-

SOLIDNA, mila pani, do prowadze­
nia domu dla 4-osobowej rodziny —

pilnie poszukiwana. Warunki dosko-
nale. Tel. 22-84-02, 22-84-86 (9—15).
PUSTAKI fert, nadproża, styropian
— sprzedam. Tel. 66-46-28, po 19,
OS. Widok! 3-pokojowe, 60 m2 —

sprzedam. Tel. 43-33-02,______________
WROCŁAW! Kwaterunkowe, pokój z

kuchnią, telefon — zamienię na po­
dobne lub garsonierę, w Krakowie.
Oferty 18012 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZATRUDNIĘ pracownika na wtrys­
karkę, kobietę do lekkiej pracy fi-
zycznej. Ul. Rejtana 7 /18.__________

MEBLE używane, pralkę SHL, tele­
wizor^—sprzedam. Tel. 37-27-23,
KUPIĘ domek na działkę. — Tel.
11-77 -91, po 19.

_________________g-17684
MONTERÓW spawaczy, chętnie ren­
cistów — pilnie zatrudnię. — Oferty
17694 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

„TRAWKĘ”, żorżetę, inne materiały
— sprzedam. Tel. 55-74-54.

____________

MAŁŻEŃSTWO pilnie poszukuje mie­
szkania. — Oferowane korzystne wa-

runki, — Tel. 66-69-81.
_______________

ETERNIT falisty, Atari 800 XL z

osprzętem, działkę pracowniczą —

sprzedam. Ul. Ładna 9,_______________
SPRZEDAM dwa nowe ciągniki —

S 15 KM. wyposażone w blokadę,
chłodnicę, kompresor, zwolnice. Wie-
liczka — Bogucice, ul. Topolowa 7.

ZAKŁAD ślusarski, zatrudni tokarza
lub znającego się na tokarstwie —

może być rencista lub emeryt. Wie­
liczka—- Bogucice, Topolowa 7.

SKODĘ 105 L, nową — zamienię na

Poloneza 1,5 SLE, Tel. 48-08-22,
SPÓŁKA zatrudni fachowca z upra­
wnieniami kuśnierskimi. Zapewnia­
my dobre warunki. Tel. 33 -29-32, wie- '

czorem, w dni powszednie.__________

ELEKTRON C 380 D, radiomagneto-
fon — sprzedam. Tel. 76-19-21 .

SZEWCA rencistę, emeryta — za­
trudnię. — Tel. 47-19-33, wewn. 298
(19-21). ____________________ g-17625
TECHNIKA dentystę — przyjme do

pracy. — Oferty 17556 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2._______________________
MATERIAŁY dentystyczne do wypeł-
nień — kupię. Tel. 21 -00-34.

_________

DZIAŁKĘ budowlana, w Krakowie —

kupię, — Oferty 17957 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.______________________

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych
— Kołaczek — tel. 78-25-87.

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję-
eia. Tel. 43-47-56.

2



Nr 84 (12639'/

tfa rRYA- 'AV.JL-„

Piqtek
Słowackiego 19 Szkoda że jest

nierządnicą (przedst. dozw. od lat
18). Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Ławeczka. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 17.30 Ludzie ce­
sarza. Bagatela 17, 20 Farsa na trzy
sypialnie (gościnnie Teatr „Kwa­
drat” z Warszawy). Operetka (ul.
Lubicz 48) 19.15 My Fair Lady.
Teatr 38 (Rynek Główny 7) 20

Audiencja. Teatr Mandala (Jacho­
wicza la) 19 Z byle powodu, Ne­
krolog, Kiss me, kiss me (premie­
ra).

Sobota

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą. Miniatura 13 Eleme-
lek. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Republika marzeń.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
17.30 Ludzie cesarza. Bagatela 17,

20 Farsa na trzy sypialnie (gościn­
nie Teatr „Kwadrat” z Warszawy).
Ludowy 11 Baśń o rycerzu Gotfry­
dzie. Operetka 19.15 My Fair Lady.
Groteska 10 Królewna Śnieżka,
12.15 Wędrówka do niedzieli. Ma­
szkaron 17 Szkarłatna wyspa (pre­
miera). Teatr 38 20 Audiencja. Te­
atr Mandala 19 Z byle powodu,
Nekrolog, Kiss me, kiss me (pre­
miera).

Niedzielo

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Republika marzeń. Sce­
na przy ul. Sławkowskiej 14 17.30
Ludzie cesarza.

Piątek
Kijów 16.30 Pożegnanie z Afryką

(USA 1. 12), 20.45 Commando (USA.
1. 18). Uciecha — Konfrontacje 87
15.45, 18, 20.15 Wywiad (wł. 1. 18).
Warszawa 15.45 Duch (USA 1. 15),
18. 20.15 Psy wojny (USA 1. 18).
Iluzjon — Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16, 18, 20 DKF: Gabriela

(brazyl.). Wolność 16 Opowieść
Harleya (ool. 1 15), 18, 20.30 Dia­
beł (poi 1. 18). Wanda — Kon­
frontacje 87 17, 19.15 Wywiad
(wł. 1 . 18). Wrzos 15.45 Pecho­
wiec (fr. 1 . 12), 17 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (USA 1. 15), 20
DKF: Gabriela (brazyl.), Świt (os.
Teatralne) 16, 18.15 Krokodyl Dun­
dee (austral. 1 . 12), 20.30 Złote dziec­
ko (USA 1. 18 — przedpremiero­
wy). Światowid (os. Na Skarpie)
15.45 Kopalnie króla Salomona

(USA 1. 12), Konfrontacje 87 18,
20.30 Dom gry (USA 1. 18). Mikro

(ul Dzierżyńskiego) 15.45. 18, 20.15
Kronika wypadków miłosnych (poi.
1. 15). Kultura (Rynek Główny 27)
16.15, 20.15 Menedżer (poi. 1 . 18),
14, 18 Pół żartem pół serio (USA 1.

12). Sfinks (ul. Majakowskiego)
15.45, 18, 20.15 Pół żartem pół se­
rio (USA 1. 12). Tęcza (ul. Praska)
17 Cienie śmierci (jap. 1 . 18). 18.45

Tysiącletnia pszczoła (czech.-RFN
1. 15). Podwawelskie (ul. Koman­
dosów) 15 Cudowne dziecko (pol. -

kanad. b .o .) . Pasaż (Pasaż Bielaka
15, 17, 19 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18).
Sobota

Kijów 16.30 Pożegnanie z Afry­
ką, 20.45 Commando. Uciecha 15.45

Peggy Sue wyszła za mąż (USA 1.

15). 18, 20.15 Gabriela (brąz. 1. 18).
Warszawa 15.45 Duch, 18, 20.15 Psy
wojny. Wolność 10 Szkoła kochan­
ków (poi. 1 . 15), 12.15 Nieśmiertel­
ny (ang. 1 . 15), 16 Opowieść Har­
leya, 18. 20.30 Diabeł. Iluzjon —

Związkowiec 10, 12, 14 Mały Ilu­
zjon: Jumbo (USA b.o.), 16, 18, 20
DKF: western USA. Wanda 10,
15.45 Elektroniczny morderca (USA
1. 15), 12.15 Obcy — decydujące
starcie (USA 1. 15), 18, 20.15 F /X

(USA 1. 18). Wrzos 15.15 Pecho­
wiec, 17 Nieoczekiwana zmiana

miejsc, 19.15 C. K . Dezerterzy. Świt
16, 18.15 Krokodyl Dundee, 20.30
Złote dziecko. Światowid 15.45 Ko­
palnie króla Salomona, Konfron­
tacje ’87: 18, 20.30 Wywiad (wł. 1 .

18). Mikro 16, 18, 20 Elektroniczny
morderca. Sfinks 15.45, 18. 20.15
Pół żartem pół serio. Tęcza 15 Baj­
ki, 16, 18, Cienie śmierci. Podwa­
welskie 15 Cudowne dziecko, 17
Powrót Jedi (USA 1. 12). Kultura
14 Poszukiwacze złota (rum. 1, 12),
16, 20 Pół żartem, pół serio. 18.15
Menedżer. Pasaż 12 Bajki, 10, 13,
15. 17, 19 Gliniarz z Beverly Hills.

Niedzielo
Kijów 16.30 Pożegnanie z Afry­

ką, 20.45 Commando. Uciecha 15.45

Peggy Sue wyszła za mąż, 18. 20.15
Gabriela. Warszawa 15.45 Duch, 18,
20.15 Psy wojny. Wolność 16 Opo­
wieść Harleya, 18, 20.30 Diabeł.

Iluzjon — Związkowiec 10. 12, 14

Jumbo, 16. 18 Wojna światów (poi.
1 18). Wanda 15.45 Elektroniczny
morderca, 18, 20.15 F/X. Mikro 16,18,
20 Elektroniczny morderca (USA 1. 15)
Wrzos 15.15 Pechowiec, 17 Nieocze­
kiwana zmiana miejsc, 19.15 c. K.
Dezerterzy. Świt 16. 18.15 Krokodyl
Dundee, 20.30 Złote dziecko. Świa­
towid 15.45, 18 Kopalnie króla Sa­
lomona, 20.15 Jak to się robi w

Chicago. Kultura 14 Poszukiwacze
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złota, 16, 20 Pół żartem pół serio,
18.15 Menedżer. Podwawelskie 13
Cudowne dziecko, 15 Powrót Jedi,
17 Czy leci z nami pilot (USA 1. 12).
Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15, 17, 19
Gliniarz z Beverly Hills.

WYSTAWY
Piątek — Sobota — Niedziela

1 maja — niedziela, wystawy i
muzea nieczynne.

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Syberia — miejsce zesłań rewolu­
cjonistów polskich i rosyjskich
(piąt. 9—18, sob. 10—18 wst. wol.),
ul. Królowej Jadwigi 41: Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej (9—15), w Poroninie

(8—16 wst. wol.). w Białym Du­
najcu (9—16 wst. wol). Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Ja­
na 12: Militaria i zegary (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: W kręgu Grot­
tgera (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. 9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (10—15.30). Szołayskich, pl.

Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. mecz., sob. 10—

15.30). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Sztuka tybe­
tańska, Graf, kubańska od XVII
do XX w. (piąt. 10—14, sob. niecz.).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (10
-- 13). Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Szancenbach i u-

czniowie — wyst. mai. (11—18).
Arkady, pi. Szczepański 3a: Graf,
i rys. E . Pawłowskiej (11—18). Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Ar­
tur Grottger (10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (10—17). Zamek
Zupny, Wieliczka: Kopalnia wie­
licka w dawnych wiekach (8.30—

18). Muzeum Starego Teatru, Ja­
giellońska 1: Krystyna Zachwato­
wicz — Dekoracje i kostiumy (11
— 13). Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5 (piąt. 11—14, sob. niecz.) .

KDK, Rynek Gł. 27: Urzeczeni
Podhalem — wyst. fot., Wyst. mai.
i akwarel H. Łoza (14—18). KMPiK

Mały Rynek . 4: Rzeźba A. Wysoc-
kiej-Jonczak (13—18). KMPiK, pl.
Centralny: Wyst. plakatu — Miej­
sce Pamięci Narodowej, Wyst. gra­
fiki z okazji Dni Leninowskich

(piąt. 10—20, sob. 10—18). Salon

Wystawowy, al. Róż 3: Mai. M .

Siewiora (10—17). NCK, Galeria, pl.
Centralny: Mai. Carlott.a Bologna,
Wyst. fot. Wł . Rospondka pt. „Na
ziemi mojej był Oświęcim” (11—
18). ŚOK, Mikołajska 2: Pejzaż
bułgarski (12—18). Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (piąt. 11 —19, sob. 9—14).
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24 (piąt. .11—18, sob. 9—15). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37 (piąt.
11—18, sob'. 11—15). Galeria Desy,
św. Jana 3 (piąt. 11—18. sob. 9—14).
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar­
ska 8—10 (piąt. 11 —18, sob. 9—14).
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Współczesne mai. poi.
(piąt. 11—18, sob. 9—14). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Mai.
W. Obrzydowskiego (piąt. 11—19,
sob. 9—14). Galeria „B”, ul. Sol­
skiego 21: Graf, i rys. (piąt. 11 —

18, sob. 9—14). Galeria Kramy Do­
minikańskie, ul. Stolarska 8—10

(piąt. 11—18, sob, 9—14). Galeria
Akademii, ul. Bracka 4: Kraina

szczęśliwości — mai. J. Dmitruka

(11—17, sob. niecz.). Galeria Rzeź­
by ZAR, ul. Bracka 13: Rzeźba K.
Nitscha (piąt. 11—19, sob. 11 —15).
Galeria STU, ul. Bracka 4: Mai.
i graf, artystów Tajlandii i Filipin
(piąt. 12—18, sob. niecz.). Galeria
„Forum”, ul. Mikołajska 2: Plakat

prof. J. Lenicy (11—18). Galeria
ZPAF, ul. św. Anny 3: „Piel­
grzym” J. Rosikonia (piąt. 10—18,
sob. 10—14). Muzeum UJ, Colle­
gium Maius. ul. Jagiellońska 15:

Społeczność żydowska 1864—1939
(11—14 i 16—19).

Piątek - Sobota - Niedziela

Pogol MO. tel 997 Straż Pożarna
998 Tel Ochrony Środow 21-33-64

17—20) Ośr (nf Inwalidów, ul 1

Maja 5 tel 22-28-11 (pon śr 15—
171 Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3 tel 37-55-75 (7 - 22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22)
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9 11 p porady prawne iśr 16—17).
seksuolog (wt 16—19) psycholog
(śr piąt 16—19) tel 22-34-74 In­
formacja o usługach „Eureka” —

Dom Towarowy Wiślna tel 21-41 -

07 (10-15 16-18)
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki I nagle za­
chorowania Łazarza 14; wy­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

29 30
KWIETNIA KWIETNIA MAJA

Piotra Katarzyny Święto
Roberta Marianny Pracy

padki telefon 999, zachoro­
wania 1 przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego >17 33-39-99 ul

Bialop: ądmeka 8 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11 19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
rn Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI 1 SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir. Kopernika 40. Chir. uraz,

Kopernika 19a. Chir. dziee. Proko-
cim. Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Okulist. Kopernika 38.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec., Urolog. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Przychodnie:
Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel 66-34-52. ul. Długa 38

(8—14) tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel. 11-83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel 11-53-33,
ul. Radomska 36 (8—14), tel. 11-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog, tel. 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14) tel. 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 33-21-97,
ul Rtisznikarska 17 (8—14). tel.

34-01-27, os. Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel. 66-38 -72, ul Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel.
66-55-11 ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66-87-00 ul Na Kozłówce 19
(8—14), tel 55-16-11. ul. Teligi 8

(8—14), tel 55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11

Niedziela

Chir., Chir. uraz., Laryng. Oku­
list., Urolog. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Chir. dziec. Prokocim.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
ieałą dobę) Punkt Inf Aptecznej,
tel 11-0765 (8 13) Inf Toksyk
Kopernika 28 te) 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pędiatr gardio
log i chirurg. (wizyty domowe)
teł 12-20-38 12-41-64 (8—22) Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar
ska. diagnostyka ultrasonografu
czna, ul. Sienna 14/5 (piąt. 15
—22, sob. 9—14, niedz. niecz.) .

Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 -18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów. . tel
66-80-00 (9.00—21.30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, t.el 55 56-64 (9
—20, sob. niedz. 9—15). Dia­
gnostyczna pomoc med. —

USG + pielęgniarki (pon. —

piąt 11-17 sob 8- 11) tel 66-30-00
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul Boh Stalin­
gradu 13 tel 22-78-08 (9-18) Po­
radnia dla Młodzieży. Tow Rozwo­
ju Rodziny ul Dietla 90 IV p. tel
22-28-72 porady psych seks., ginek..
dermat (piąt 15—19) Tel. Zaufania
33-71 -37 (16—22) Tel dla Rodziców
22-02-16 (14—18) Telefon zaufa­
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS teł 21-38 -91 (czw 10—12)
Spółdz. Poradnia Psycholog. -Psy-
chiatryczna, ul. Jasińskiego 34/1,
tel 43-50-89 (8—9 i 19—20).

■■■A DTF1iztX-. AJl X 1lvl.
Piątek - Sobota - Niedzielo

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego, tel. 37-44-01,
Nowa Huta, Centrum C, bl. 6, tel.
44-17-19, Centrum A, bl. 3, tel.
44-17-36.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—19, szklarnie 10—14.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Piątek I
Wiadomości: 16. 18. 19, 20, 22, 23
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 VIP — czyli Vademecum

Interesującej Piosenki. 18.05 Plu­
ralizm w kulturze. 18.20 Kon­
cert dnia. 19.30 Radio Dzieciom:
„Bo w radiu piosenek jest tyle...”.
20.15 Koncert życzeń. 20.45 Opo­
wiadania Franza Kafki. 21.00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kronika sportowa.
21 30 Repetycje z jazzu polskiego.
22.15 Muzyka Baroku — Ody Hen­
ry Purcella. 23.30 Na rockową nu­
tę. 24 .00 Koniec programu i hymn.

Piątek li
Wiadomości: 21.10, 0.55 .

15.10 Sztafeta orkiestr radiowych.
16.00—17.15 Kraków na antenie.
17.00 Co niesie dzień — wydanie
popołudniowe. 17.15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 Antal Szerb — „Le­
genda Pendragonów” — fr. 18.30
Klub Stereo: Z dyskografii Ste-
ve’a Winwooda. 19.30 Wieczór w

filharmonii: Berliner Festwochen
— odtworzenie koncertu. 21.20—
1.00 Wieczór literacko-muzyczny.
21.30 Paweł Mossakowski — „Jak
tu cicho” rep. 22.00 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 Melchior Wańkowicz —

„Karafka La Fontaine’a” — fr.
23.20 Polacy na płytach świata.
24.00 Nocne muzykowanie. 1 .00 Ko­
niec programu i hymn.

Piątek Ili
15.05 Zamkowe spotkania z poe­

zją śpiewaną. 15.40 Remont historii
— aud. 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sportowe. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Wacław Biliński — „Los i łut
szczęścia”. 19.30 Złote lata modern

jazzuj 19,50 Marek Sołtysik — „De-
bora” — ode. 20 Wspomnienia z

kompaktu — The Doors. 20.45 Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu
— dyskografie. 21 .45 Klub Trójki.
22.15 Przypominamy zespół Man at

Work. 22.45 O sztukę czasów w

których żyjemy. 23 Opera tygod­
nia: Richard Wagner — „Walki-
ria”. 23.15—1.00 Zapraszamy do

Trójki — pr. Jerzy Kordowicz.
23.50 Yann Queffelec — „Barba­
rzyńskie zaślubiny”. 1.00 Koniec

programu i hymn.
Piątek IV

14.00—16.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg: Magazyn No­
wości Medycznych. 18.30 Język an­
gielski. 18.50 Studio ekspertów.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór muzyki i myśli: Klub rzym­
ski — 20 lat globalnego myślenia.
21.40 Spotkanie z reportażem. 22;00
Koncert wieczorny. 22 .50 Gra o

przyszłość. 23.05 Muzykoterapia.
23.35 Wieczorne peregrynacje. 23.50
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Soboto I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.03,
14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Prognoza pogody, wiadomości

muzyka poranna. 8.45 Merkuriusz

rządowy. 9.00—11 .00 Cztery Pory
Roku. 11 .00 Koncert przed hejna­
łem. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00

Komunikaty. 13.05 Radio Kierow­
ców. 13.30 Koncert . reklamowy.
14.05 Radiowa Piosenka Tygodnia.
15.00 Mój program w „Rytmie”.
16.05 Muzyka i aktualności. 16.55

Uroczysty koncert 1-Majowy —

transmisja z sali kongresowej w

Warszawie. 17 .30 Muzyka. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Koncert dnia.
19.30 Radio Dzieciom: „Supełek”.

20.15 Koncert życzeń. 20.45 Opowia­
dania Franza Kafki — fr. 21.00

Komunikaty. 21 .05 Przy muzyce o

sporcie. 22 .05 Zaproszenie do tań­
ca cz. I . 22.45 Piosenki z małej
scenki. 23.30 Zaproszenie do tańca
— cz. II. 24.00 Koniec programu i

hymn.
Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 21, 0.50.
5.30—8.00 Co niesie dzień. 8 .10

Poranna serenada. 8.40 Tydzień w

Stereo. 9 .00 Jerzy Kosiński — „Po­
malowany ptak” — fr. 9.20—12.25
Sobota melomana w tym: 9.50 An­
tal Szerb — „Legenda Pendrago­
nów” — fr. 11.00 Zawsze po jede­

nastej. 11 .30 Znane i nieznane.
12.25 Jazzowe spotkania. 13.05—
13.20 Kraków na antenie. 13.05 Zrób
kabaret — aud. J . Drużyńskiej.
13.30 Album operowy — Z reper­
tuaru operowego Beverly Sills —

sopran. 14 .00 Przebój za przebo­
jem. 16.00—17 .15 Kraków na ante­
nie. 16.00 „Pasje i profesje” —mag.
Anny Balickiej. 16.30 „Repryza” —

mag. muzyczny Antoniego Mlecz­
ki. 17.00 Co niesie dzień — wyda­
nie popołudniowe. 17.15 Katalog
wydawniczy. 17 .20 Dzieła, style, e-

poki. 18.20 S. Jacquemard — „Re-
quiem dla króla zbrodni” — fr.
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 Wieczór
w filharmonii: Retransmisja Kon­
certu Laureatów VI Międzyna­
rodowego Konkursu Wokalnego
„Belvedere” w Wiedniu. 21.20—1 .00
Wieczór literacko-muzyczny. 21.30
Adam Gałązka — „Najlepsze ali­
bi”. 22.00 Studio stereo zaprasza.
23.00 M. Wańkowicz — „Karafka La
Fontaine’a”. 23.20 Studio stereo za­
prasza. 1 .00 Koniec programu i

hymn.
Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18. 22 .05.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie —prze­
gląd tygodników. 8.30 Alistair
MacLean — „Mroczny Krzyżo­
wiec”. 9.05 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Wacław Biliński — „Los
i łut szczęścia”. 9.35—14 .00 Radio-
Mann. 11 .50 Marek Sołtysik —

„Debora” — ode. 13 Alistair Mac­
Lean — „Mroczny Krzyżowiec”. 14
Słowiańskie szkoły narodowe. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — pr. K . Pacuda. 15.40
Ślad — aud. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Inf. sport. 19 Wacław

Borowy — niezapomniany. 19.30
Dziś w liście przebojów. 19.50 Marek

Sołtysik — „Debora”. 20 Lista

przebojów Programu III — pr.
Marek Niedźwiecki. 22.10 Studio
202 — mag. rozrywkowy z Wro­
cławia. 23—2.00 Zapraszamy do

Trójki — pr. Marek Niedźwiecki.
2.00 Koniec programu i hymn.

Sobota IV
Wiadomości: 5.05, 6, 7.30, 12, 17,

19.30, 23.30.
5.00—6.30 Muzyczny poranek

Czwórki. 6.30 Język angielski. 7 .00
Radiowa Encyklopedia Świata. 7 .40

Śpiewać każdy może... 8.10 Moje
hobby: „Hobby bez granic”. 8.30

Tydzień z Kazimierzem Kowal­
skim. 9 .00 Muzyczne legendy. 9 .30

Zgadnij — Sprawdź — Odpowiedz.
10.00 Ze starego gramofonu. 10.30

Tropy — ludzie — symbole: „Czer­
wony sztandar”. 11.00 Z mikrofo­
nem po kraju. 12 .05 Wiersz i aria.
12.30 Między fantazją a nauką —

„Niespodzianka” — słuch. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
14.00—16.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.30 Krajobrazy histo­
ryczne: Suchedniów. 17 .05 Socjolo­
gia i życie potoczne. 17 .10 Pejzaż
polski. 17.30 Lech Tomaszewski —

Polska sztuka współczesna' a tren­
dy europejskie. 18.10 Jazz trady­
cyjny. 18.30 Język francuski. 19.00
Portrety Polaków: Prof. Józef Pie­
ter, 19.45 Nagrania z filmów. 20.15
Wieczór ze słuchowiskiem: Edward
Radziński — „Rozmowy z Sokra­
tesem”. 22.00 Punkty zwrotne w

karierze artysty. 22.30 Człowiek i

przestrzeń. 23.00 Włoskie canto.

23.35 Kalejdoskop kulturalny. 24.00
Koniec programu i hymn.

Niedziela i
Wiadomości: 6, 7, 9, 16, 19, 20.10,

23.
6.00—14 .30 Studio 1-Majowe Pol­

skiego Radia: 7.55 Manifesta­
cja 1-Majowa na Placu Czer­
wonym w Moskwie. 9.05 Śpiewa­
ją: „Mazowsze” i „Śląsk”. 9.40

Sprawozdanie z pochodów 1-Majo-
wych w Warszawie oraz innych
miastach. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 „Jak Don
Kichot pogodził Hamleta z Don
Juanem” — słuch. 16.26 Z muzy­
ką na majówkę. 17.00 Dialogi hi­
storyczne. 17.15 Saga rodu Neuhau-
sów. 18.20 Młodzi śpiewają — Po
XII Ogólnopolskim Młodzieżowym
Przeglądzie Piosenki. 19.45 Radio
Dzieciom: „W dziwnej krainie” —

montaż poetycki. 20.15 Przy muzy­
ce o sporcie. 21 .00 Komunikaty.
21.05 Nowa muzyka nowej epoki.
22.00 Teatr Polskiego Radia: ,L’
Internationale” — słuch. 23.25 Jazz
dla wszystkich. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.10 Wiosna, maj, piosenka. 8 .00—

9.40 Kraków na antenie, 8.00 Omó­
wienie programu dnia, prognoza
pogody i magazyn „Co słychać”.
9.00 Majowy koncert. 9 .40—10.20
STUDIO 1-MAJOWE — transmisja
z pr. I . 10.20—11 .00 Kraków na

antenie. Studio 1-Majowe. 11.00

Muzyka Polska — WOSPRiTV w

Katowicach. 12,00 Parada polskich
przebojów: Od Marii Koterbskiej
do Maryli Rodowicz. 13.05 Julian
Tuwim — „Kwiaty polskie” aud.
literacka. 14 .00 „Dziewczyny bądź­
cie dla nas dobre na wiosnę...” —

piosenki Wojciecha Młynarskiego.
14.15 Parada polskich zespołów
jazzu tradycyjnego 15.00 Koncert

Chopinowski. 15.35 Piosenki na ży­
czenie — wydanie świąteczne. 17 .05

Europejska Lista Przebojów Disco.
18.00 Stanisław Moniuszko — „Ver-
bum nobile” opera w 1 akcie. 19.30
Koncert muzyki kameralnej. 21.05
—2 1.20 Krakowskie aktualności

sportowe. 21.20 Wieczór płytowy.
23.20 Szanujmy wspomnienia. 0 .10
W świecie kameralistyki. 1.00 Ko­
niec programu i hymn.

Niedzielo III
7.05 Wszystko kwitnie wokoło —

piosenki wiosenki. 8 Światowid.
8.15 Narwańce polne — piosenki
wiosenki. 8 .45 Niech się święci —

aud. 9.00 Stare jak nowe... piosen­
ki Trójkowe. 9 .25 Przypomnienia
— Marek Hrynkiewicz. 9 .30 Dixie
znad Wisły. 9.50 Studio 1-Majowe.
10.30 Majowy gość. 11.30 Andrzej

Twerdochlib — „U schyłku wie­
ku" — słuch. 12 W kręgu polskiej
kameralistyki. 12 .50 Wizyty i po­
dróże. 13.10 Muzyczna majówka z

balladą. 14 Prywatnie u Barbary
Hoff. 14.15 Muzyczna majówka ze

s-wingiem. 15 Życie na gorąco —

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30

Muzyczna majówka z country.
15.50 Magazyn literacki. 16.05 W

kręgu polskiej miniatury fortepia­
nowej. 17 .15 To się nadaje — ma­
gazyn autorski kabaretu Długi.
18.15 Muzyczna majówka z rock

and roiłem. 19.05 Krzysztof Zgraja
— „Istnienie” — słuch. 19.25 Każ­
dy śpiewać może (z Krakowa). 20

Chopin na płytach Tonpressu. 21

Śpiewam moją ze światem niezgo­
dę — aud., poetycka. 21 .20 Śpiewać
każdy może (z Krakowa). 22 Ro­
manse cieniów — aud. 22 .15 Lubię
szum starej płyty: Ten nasz maj.
22.50 Rozmyślania przed północą:
Krzysztof Mętrak. 23 Yann Quef-
felec — „Barbarzyńskie zaślubi­
ny”. 24 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.05 Lublin na muzycznej ante­

nie Czwórki. 7 .10 W świątecznym
nastroju — program rozgł. reg.
Łódź. 8 .00 Wybór poezji dla robot­
ników. 8 .20 Anegdoty i fakty —

„Maria Bohuszewiczówna”. 9.00
Transmisja mszy św. rzymskokato­
lickiej. 10.00 Utwory z tabulatury
organowej warszawskiej. 10.10 Po­
lonezy Karola Kurpińskiego. 10.30

Radiowy Teatr dla Dzieci: „Gdzie
byłem nie byłem” — słuch. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczny serwis prasowy
Jana Grzybowskiego. 12 .30 Wypra­
wy Czwórki. 13.30 Po pastersku od
Gorców. 14 .05 Edith Piaf — hymn
życia i miłości. 15.00 Teatr Klasy­
ki dla Młodzieży: „Poezja spraco­
wanych dłoni” — słuch, poetyckie.
16.00 W malinowym chruśniaku —

aud.^ 16.30 Ruch robotniczy przed
100 laty. 17 .05 Echa festiwali i kon­
kursów muzycznych. 17.45 Reflek­
sje uczonych — Prof. Feliks Tych.
18.00 Nabożeństwo Starokatolickie­
go Kościoła Mariawitów. 18.40 Mu­
zyczne krajobrazy. 19.00 Alfa i O-

mega. 20.15 Wieczór muzyki i my­
śli: „Cywilizacja — kultura —po­
lityka”. 21 .50 Magazyn Publicysty­
ki Kulturalnej — O konkursach

poetyckich „Czerwonej Róży”.
22.35 Refleksje i rezonanse muzy­
czne. 23.35 Melodie na dobranoc.
2-1 .00 Koniec programu i hymn.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
REJON Energetyczny — Śród­

mieście przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej, któ­
re wystąpią w godz. 7.30—16.

3 maja — al. Mickiewicza 11, 13,
15, Czysta 18

5maja— Świerczewskiego
17—7, 8, 6, Loretańska 2—12, 1—7,
Krupnicza 8—24

9 maja — Kapucyńska cała, Lo­
retańska 11, 16, Świerczewskiego
28—29, Podwale 1, Ziai 9—7

10 maja — Ziai 2—12, Czapskich
cała, Manifestu Lipcowego 1, 3, 5,
13, Straszewskiego 22—26

12 maja — Manifestu Lipcowego
2—22, 11—7„ 17—23

13 maja _ Czysta 11—21 . 6—16,
Skarbowa cała, Krupnicza 31 i

32—38, Szujskiego 2
16 maja — Dolnych Młynów ca­

ła, Rajska — garaże wojskowe,
Czysta 1—7, Michałowskiego 16, 18,
Czarnowiejska 3/5, 7—15

17 maja — Krupnicza 1—lla, 19,
2—6, Straszewskiego 1—5, 2—4, Kar­
melicka 1, 2—16, Podwale 2—7, 1

Maja 1—3
18 maja — Garbarska 16—28,

5—15, Karmelicka 3—17, 18, 20
19 maja — Rajska cała, Szuj­

skiego 1—11, 4—6, Krupnicza 15,
Karmelicka 22

20 maja — Karmelicka 21—35,
28—38, 46, 44, 42, Batorego 24*-28,
19, 25, Michałowskiego 1

23 maja — Michałowskiego 2—12,
3—19, Kochanowskiego 1—5, 2—4,
8—10, Pawlikowskiego cała, Gra­
bowskiego 1—3, Kochanowskiego
19. Karmelicka 52

24 maja — Kochanowskiego
12—28, 9—13, Grabowskiego 2—10,
Michałowskiego 14

25 maja — al. Mickiewicza 23—47,
Czarnowiejska 4—8, 15—25.

Bliższych informacji udziela RDR,
tel. 21-11-44, wewn. 455, K-4304
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpresa
17.30 Za kierownicą
17.45 A śpiew do dzisiaj słychać

— impresja filmowa
18.00 Intersygnał — magazyn

informacyjny Interwizji
18.30 Ściśle jawne: Gra w inteli­

gencję
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Ojciec królowej” — film

prod. polskiej
22.15 Czas — magazyn publicy­

styczny
22.45 DT — Komentarze
23.10 Nasze country

PIĄTEK II

16.55 Język angielski (56)
17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzicami
18 00 Kronika (Kr.)
18.30 Polak podróżuje — repor­

taż
18.50 Kabel z Ursynowa — repor­

taż

19.00-Magazyn „102’’
19.30 Dookoła świata: W Tokio
20.00 Święto tańca — program

baletowy
20.30 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 Program muzyczny
22.15 Ekranizacja literatury świa­

towej: „Sanatorium Pod Klepsy­
drą” — film prod. polskiej. Reż.

Wojciech Jerzy Has

Reżyser adaptując sztukę Bruno
Schulza na język filmowy musiał

odtworzyć nie tylko nie istniejący
już świat małomiasteczkowej spo­
łeczności żydowskiej, ale także wi­
zję samego Schulza. Film otrzymał
Nagrodę Jury na MFF w Cannes,
w 1973 r.

0.15 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Drops — magazyn dla dzie­

ci i młodzieży — oraz film „Szag-
ma, albo zaginione światy” (10)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.05 Zdrowie — wojskowy pro­

gram publicystyczny
11.35 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
12.05 „Faszyzm i wojna” (4) —

.Wojownik” — ser. dok. prod. an­
gielskiej

13.05 Gra o milion (1)
13.25 Syn niepodległej pieśni:

Władysław Broniewski
13.55 Gra o milion (2)
14.25 Losowanie Dużego Lotka
14.35 Teatr Telewizji: Aleksander

Fredro — „Śluby panieńskie”, reż.
A. Łapicki

16.45 Skarbiec
17.15 Teleexpress
17.30 Transmisja części oficjalnej

akademii 1-Majowej w Warszawie
18.00 Gra o milion (3)
18.30 Butik — program G. Szczęś­

niak
19.00 Dobranoc: Pomysłowy wnu­

czek
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Zagrożenie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Gamoń” ■— komedia prod.

francuskiej. Wyk.; Bouryil, Louis
de Funes

21.45 Tydzień w polityce
21.55 Nie żałuję niczego — reci­

tal Ewy Snieżanki
22.25 Telewizyjny przegląd spor­

towy
22.55 DT —- Wiadomości

23.05 Kino Sensacji: „Urodziny
starszej pani” — film prod. ang.
Wyk.: Angela Lansbury, Lawrence
Olivier

0.30 Zakończenie programu

SOBOTA II

9.55—12.55 Trzy godziny z Tele­
wizją Katowice

12.55—14.25 NURT (powt.)
14.25 Sobota w Dwójce — powi­

tanie
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.00 „5 — 10 — 15” — program

dla dzieci i młodzieży
16.30 Spektrum — nowości nauki

i techniki
17.00 W kręgu kina: Zbliżenia —

czyli to i owo o filmie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Złota płyta Edyty Geppert
19.40 Liryczne oranie — pr. poet.
20.00 Galowy wieczór baletowy z

okazji Międzynarodowego Dnia
Tańca

21.00 Studio sport: Puchar Bał­
tyku w koszykówce mężczyzn

21.30 Panorama dnia
21.45 „Ingrid” — film dok. prod.

USA o Ingrid Bergman
22.50 Spotkanie z zespołem 2+1
23.20 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.15 Program dnia
7.20 Wszechnica rodziny wiej­

skiej
7.45 DT — Wiadomości
8.00 Transmisja uroczystości 1-

Majowych w Mbskwie
9.05 „Osobliwości przyrody” (8)

— „Powrót do dżungli” — ser. przy­
rodniczy prod. japońskiej

9.35 Na polską nutę
9.50 Transmisja uroczystości 1-

Majowych w Warszawie, woje­
wództwach i stolicach państw so­
cjalistycznych

14.00 Z polskiej fonoteki
14.35 „Dwa razy 8 i pół” — film

dok.
15.05 Jedna jest Polska — rep.
15.30 W starym kinie: „Czy Lucy­

na to dziewczyna” — film prod. pol­
skiej z 1934 roku

16.50 „Krzesany” — film baleto­
wy

(od 29 kwietnia do 5 maja 1988 r.)
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: „Dzieciństwo

muppetów”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 „Tysiącletnia pszczoła” (4

— ostatni) — „Wnukowie” — film

prod. CSRS
21.25 Recital Zdzisławy Sośnic-

kiej
22.15 Sportowa niedziela
22.45 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

13.55 Niedziela w Dwójce — po­
witanie

14.00 Kino familijne: „Wszystkie
stworzenia duże i małe” (11) —

ser. obyczajowy prod. angielskiej
14.50 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
16.20 Jutro poniedziałek
16.40 40-lecie „Harnama” — re­

portaż
17.10 Niedziela w Łowiczu
17.50 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Jedwabny szlak” (30 —o-

statni) „Wszystkie drogi prowadzą
do Rzymu” — ser. dok. prod. ja­
pońskiej

18.40 Kreacje operowe Poli Li-,
pińskiej

19.00 „List do świata” — śpiewa
zespół „Pod Budą”

19.30 Sztuka ogrodowa w Polsce
— ogrody sentymentalne

20.05 Studio sport: Puchar Bał­
tyku w koszykówce

20.55 Koncert w warszawskich
Łazienkach

21.30 Panorama dnia
21.45 „Motylem jestem czyli ro­

mans czterdziestolatka” — komedia

prod. polskiej
23.15 Adam Hanuszkiewicz —

czytanie Gombrowicza
23 30 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.15 Powtórka przed maturą:

Ściąga z matmy
15.45 NURT. Człowiek a proble­

my współczesnej cywilizacji
16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec
16.50 Kino Zwierzyńca: „Zwie­

rzaki, zwierzaki”
17.15 Teleexpress
17.30 „Herenstraat 10” (1) —

„Srebrne wesele" — ser. obyczajo­
wy prod. holenderskiej

18.30 Laboratorium: Elektronika
od kuchni

18.50 Dobranoc: Hapec, balon i
słomka

19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Jerzy Sza­

niawski — „Chłopiec latający”.
Reż. Marek Okopiński. Wyk.: An­
drzej Nowiński, Grażyna Jędras,
Stanisław Michalski i in.

20.55 „50 lat Stronnictwa Demo­
kratycznego” — film dok.

21.35 „Pełnomocnik rządu” —

film dok.
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (26)

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Język niemiecki (26)
17.25 Program dnia
17.30 Sponsor
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 To była Telewizja
19.00 Galerie świata: „Przygoda z

malarstwem” (3) — „Świat prze­
żyć” — film dok. prod. szwajcar­
skiej

19.30 Muzyczne małżeństwa: Ur­
szula Janik-Krzemionka i Piotr
Krzemionka

20.00 „Sammy Davis jr.” — franc.
program rozrywkowy

21.00 Powtórka z historii: Marceli
Nowotko

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Kathe Kollwitz”

— film fab. prod. NRD
23.15 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodarcza
10.20 „Przychodnia na prowincji”

(1) — ser. obyczajowy prod. an­
gielskiej

11.10 Transmisja uroczystości z

Zamku Królewskiego w Warszawie
z, okazji święta Konstytucji i świę­
ta Stronnictwa Demokratycznego

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.45 Kim być? — program dla

maturzystów
16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.40 Wspólna Polska — wspólne

sprawy
18.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.30 Klinika Zdrowego Człowie­

ka
18.50 Dobranoc: Lunetka, Marcin

i... klarnet
19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Przychodnia na prowin­

cji” (1) — ser. obyczajowy prod.
angielskiej

20.55 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.10 Wielcy znani i nieznani:
„Czyłiż dla Polski nie ma ratun­
ku” — film dok. o Stanisławie
Staszicu

22.10 Spory
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język angielski (27)

WTORBK II

16.55 Język angielski (27)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Tajne akta skarbów” (4)

— ser. dok. prod. francuskiej
19.30 Galeria 37 milionów: Ma­

larstwo Jacka Rykały
20.00 Fantazja na smyczki: So­

naty stare i nowe — program Ro­
mana Lasockiego

21.00 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia
21.45 Dziewczyny i wojna: „Spot­

kanie na mlecznej drodze” — film
fab. prod. ZSRR. Reż. Jan Strejcz.

23.15 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.10 Religioznawstwo: Crześcijań-
stwo (3)

9.00 Historia (kl. 1 lic.): Kultura
średniowiecza

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Szkoła dla rodziców
10.20 „Tydzień na opak” — film

prod. CSRS
11.00 Domator
12.00 Język polski (kl. 6): Wizy­

ta w redakcji
12.50 Język polski (kl. 2 lic.): Bo­

lesław Prus
13.30 TTR Chemia
14.00 TTR Historia
15.35 NURT. Kultura muzyczna
16.05 Program dnia
16.10 DT — Wiadomości
16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: 1 /2 Pucharu

Polski w piłce nożnej, Górnik Za­
brze — Legia Warszawa

19.20 Dobranoc: Miś Uszatek

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „Mój

przyjaciel Iwan Łapszyn” — film
fab. prod. ZSRR. Reż. Aleksiej
Gierman. Wyk.: Andriej Bełtniew,
Nina Roslanowa i in.

21.50 Klub międzynarodowy
22.20 Ociosywanie mgły — spot­

kanie z K. Koźniewskim
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język rosyjski (27)

ŚRODA II

16.40 Język rosyjski (27)
17.10 Studio sport: Wybór spor­

towca miesiąca
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)

18.30 Portrety subiektywne —

Krzysztofa Gierałtowskiego
19.00 Ojczyzna — Polszczyzna
19.15 Uwaga, dokument
20.00 XXII Festiwal Muzyki O-

ratoryjno-Kantatowej Wratislavia
Cantans — Wrocław ’87

20.50 Studio sport: Wybór apor-
towca miesiąca

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dama kier” — film oby­

czajowy prod. angielskiej. Wyk.:
Lorna Meilbron, Paul Jesson i in.

22.55 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Biologia (kl. 6). Rośliny na­
sienne

9.00 Geografia (kl. 8): Powtórka
z geografii

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 „Doktorek” (2) — „Arsze-

nik w pałacu” — ser. prod. fran­
cuskiej

11.10 Domator
11.40 Kalendarz historyczny
12.50 Język polski (kl. 1 lic.) —

Poezja polskiego oświecenia
13.30 TTR. Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant
16.50 „Było sobie życie” (19) —

„Kości i szkielet” — ser. animo­
wany

17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — wojskowy maga­

zyn publicystyczny
17.55 Telespotkania
18.20 Sonda: Kruche morze

18.50 Dobranoc: Pudełko z za­
bawkami

19.00 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Doktorek” (2) — „Arszenik

w pałacu” — ser. prod. francuskiej.
21.00 Pegaz
21.45 Czym żyje świat?
22.15 Program publicystyczny
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język francuski (27)

CZWARTEK II

16.55 Język francuski (27)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Program publicystyki kul­

turalnej
19.00 „Sekretny dziennik Adriana

Mole’a — lat 13 i 3/4” (3) — ser.

prod. angielskiej
19.30 Puls — magazyn medyczny
20.00 W 169 rocznicę urodzin

„Przy kominku" — widowisko
Ernesta Brylla do muzyki. Stanisła­
wa Moniuszki

21.05 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne Dwójki:

St. I. Witkiewicz — „Szalona loko­
motywa”. Reż. Jacek Bunsch

22.55 Śpiewa Martyna Jakubowicz
23.10 Wieczorne wiadomości

PRACA

SOLIDNEJ pomocy domowej — po­
szukuję. Korzystne warunki finanso­
we. Tel. 22-20-11, wewn. 151.

g-15633

POZNAM panią w wieku około 30
lat, o ukształtowanej motywacji hu-
brystycznej w formie horyzontalnej.
Cel matrymonialny. Oferty 16519 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

SATURATOR uliczny — kompletny
oraz części zamienne — sprzedam. —

Maria Czarnobaj, Katowice, Sobies­
kiego 12/15. g-16783

POKOj do wynajęcia dla dwóch
osób. Sierankiewicza 46. USŁUGI

KUPNO

WANNĘ 170 i odkurzacz — sprzedam.
Tel. 48-38-57. g-16791

CENTRUM! — Superkomfortowe —

70 mi — zamienię na dwa oddzielne
mieszkania. — Oferty 16614 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODA, energiczna, studia, język
francuski 1 angielski — poszukuje
pracy. Tel. 12-80-91.

g-16677

SUKNIE i bieliznę damską — lata
1900—1930 — kupię. Oferty 18763 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TERRIERY irlandzkie, po champio­
nach — sprzedam. Tel. 33 -22-71.

SPRZEDAM okna, drzwi balkonowe,
stemple budowlane. Tel. 48-37-41.

MAŁŻEŃSTWO da pomoc i opiekę —

w zamian za mieszkanie. Tel. 66-71 -62.
Oferty 16727 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MONTAŻ okapów kuchennych, wen­
tylatorów kanałowych — kuchennych
— Pędziwiatr, tel. 43-59-29, 10—11.

g-16606

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Leniart, tel. 12-47-82.
g-13154

ZAKŁAD fryzjersko-kosmetyczny —

Kraków — Piaski Nowe. ul. Łużycka
55 (pawilon), zatrudni kosmetyczkę.
Teł. 55 -74-92. g-16788

MORA 670 — kupi obcokrajowiec. —

Oferty 18761 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ELEKTRON 382 DI — sprzedam. —

Tel. 55 -92-87. g-17062

KUPIĘ mieszkanie 4-pokojowe. Ofer­
ty 16881 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MURARZA — tynkarza przyjmę do
wykończenia domu. — Oferty 17013
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO — kupię. Tel. 33-38 -36.
g-16424

PIANINO nowe, niemieckie — sprze­
dam. — Tel. 12-14-23.

LEKARKA poszukuje garsoniery. —

Tel. 33 -18-29. g-16844

„PUZZI S” najskuteczniejszym agre­
gatem czyszczącym dywany, tapicer-
kę — Saternus — tel. 12-20-37.

g-11425

WAPIENNIK Okleśna, gm. Alwernia
— przyjmuje zamówienia na wapno
palone do gaszenia.
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
- Chyży - tel. 66-91-20.

TELEWIZORY naprawiam
netz, tel. 33 -05-80 .

— Kowa-

g-14744

ANTENY montuję szybko -- Polubiec
— tel. 34-09 -59. g-14550

RÓŻNE

MURARZY, malarzy przyjmie zakład
rzemieślniczy. Tel. 22-29-45.

g-17009

ELEKTRON (kolor) — kupię. Oferty
16667 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KASĘ wertheimowską średnią
sprzedam. Tel. 22-00-75, wieczorem.

ŁADNĄ garsonierę własnościową —

zamienię na większe, kwaterunkowe
lub spółdzielcze. Tel. 44-22-49.

MONTAŻ drzwi harmonijkowych —

zamków — Gurtler, tel. 33-57-30.
GA RAZ wynajmę lub kupię. — Tel.
33-69-37. g-16533

NAUKA

CHEMIA, matematyka — mgr Ramo-
rowski, tel. grzecznościowy 12-81-60,
18—20. g-17063

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymonial­
ne. Kraków 39, skrytka 23. — Tel.
48-51-80 . g-15605

TYSIĄCE aktualnych ofert matry­
monialnych. Adres: 30-960 Kraków,
skrytka 902. A-50

AUSTRIAK — pozna ładną panią —

20—30 lat. Cel matrymonialny. Tylko
poważne oferty wraz ze zdjęciem
kierować pod adresem: 1071 Wien,
Zollergasse 31 /144.

g-48436
ATRAKCYJNA panna, posiadająca
mieszkanie — pozna wierzącego, war­
tościowego, o korzystnym wyglądzie
kawalera lub wdowca, 34—38 lat. Cel
matrymonialny. — Fotooferty: 16534
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWA — pięćdziesięciopięcioletnia,
emerytka, niebrzydka, mieszkanie,
sytuowana — pozna odpowiedniego
pana. Cel. matrymonialny. Oferty
16945 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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SAMOCHÓD, do dwóch lat — kupię.
Oferty 16668 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ELEKTRON 280, zlewozmywak nie­
rdzewny — sprzedam. Tel. 47-29-35 —

po 16. g-17046

4-POKOJOWE — zamienię na 2
mnifejsze. Tel. 47-40-12.

MASZYNĘ do pisania — kupię. Tel.
44-22-49. g-16768

125 P — 1981 — sprzedam — Tel.
34-36-73. g-17042

NOWA Huta! Mieszkanie 3-pokojo-
we, parter, telefon — zamienię na
dwa mieszkania. Tel. 48-06-38.

SPRZEDAŻ

WAPNO hydratyzowane — oferuje
Knapik — Choła, Olkusz, ul. Kamyk
14. tel. 315-77 . g-16344
SPRZEDAM motorower „Komar”. —

Tel. 37-85-58. g-15048
KAMERĘ Al z magnetowidem —

sprzedam, Tel. 12-91-68. Oferty 15635
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ Bosto, po wypadku, przy­
znana karoseria — sprzedam. Boch­
nia. Różana 28.

ROBOT kuchenny — sprzedam. Tel.
21-03-21, wieczorem.

FIATA 125 p — sprzedam. — Tel.
55-66-45. g-16524

KLAWIATURĘ „Spectrum” — wkład­
kę — sprzedam. Tel. 66-67-32.

g-16671
SPRZEDAM telewizor „Lazuryt 102P”
(lampowy), w dobrym stanie oraz

chodnik dywanowy 3,5 X 1 m. Tel.
66-47-02, po 16.

SPRZEDAM Atari 800 XL, stację dys­
ków 1050, monitor, dyskietki z pro­
gi amami, 2 joysticki i literaturę. —

Oferty 16650 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TV SIEMENS Pal/Secam. używany
— sprzedam, Tel. 37-76-83.

PRALKĘ automatyczną „Wiatka” —

sprzedam. Oferty 16803 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JAMNIKI krótkowłose — sprzedam.
Krzeszowice, tel. 204-16.

126 P — 1974 — sprzedam. Franciszek
Bochnia. Trzebunia 74.

PRASĘ hydrauliczną — sprzedam. —

Tel. 47-41 -80, (16—18).

MALUCHA, 1982 — sprzedam. Tel. 21 -

-46-91.
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia z kuchnią i łazienką. — Oferty
17107 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje mieszka­
nia 2-pokojowego. Tel. 66-49-66, 9—15.

g-16911
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia lub samodzielnego pokoju. W roz­
liczeniu możliwa drobna pomoc, do­
zorcostwo. Tel. 11 -28-71 .

SAMODZIELNEGO mieszkania — w

centrum — poszukuje. Oferty 15634
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE do remontu — kupię.
Oferty 16444 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWUPOKOJOWE — superkomforto-
we (39 mż). Nowa Huta — zamienię
na większe. Warunki korzystne. —

Oferty 16454 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KWATERUNKOWE, Katowice, 2-po-
kojowe, telefon, winda, południowa
dzielnica — zamienię na Kraków. —

Oferty 16455 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZDECYDOWANIE kuplę lub wydzier­
żawię lokal nadający się na małą
gastronomię. — Oferty 16530 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY, M-2, inne — poszuku­
je na dłużej. Tel. 21-06-11, wewn. 247
(praca). g-16636
M-2 — superkomfortowe, własnościo­
we (Locum) — zamienię na 3—4-po-
kojowe, superkomfortowe, kwaterun­
kowe, spółdzielcze. Tel. 12-62-98.

g-16743
ZAMIENIĘ 2 mieszkania dwupokojo-
we. superkomfortowe, spółdzielcze —

50 mi, kwaterunkowe - 45 mi - na

czteropokojowe. Oferty 16703 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ARTYSTĄ plastyk — poszukuje w

centrum pomieszczenia na pracow­
nię. — Tel. 66-44-04.

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we 4-pokojowe. os. Dywizojnu. —

Oferty 17119 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WEZMĘ w dzierżawę lokal nadają­
cy się na cukiernię. Tel, 44-62-83.

PIĘKNY pokój, kuchnia, superkom­
fortowe — zamienię na stare bu­
downictwo, z telefonem. Tel. 12-64-87.

g-16482

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ uzbrojoną, Kraków — Bie­
żanów, ul. Mogiłki — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 55-05-22. do 13.

ZAKŁAD ceramiczny, 100 mi, w oko­
licach Bochni, z urządzeniami i tech­
nologią — sprzedam Bochnia, Róża­
na 28. g-16501
WOLA Duchacka! Trzypokojowe, su­
perkomfortowe, I piętro, 62 mz — za­
mienię na domek. Może być do re-

rńontu. Tel. 33-94-15.

PARCELĘ 2060 mż, pięknie położoną,
Krynica — sprzedam. — Warszawa,
Nowy Świat 66/10.

DOM, w Krakowie — kupię. Oferty
16680 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE sprzedam parcelę budowlaną
0 a, na os. Jugowice. Oferty 17021
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ rekreacyjną nad Rabą —

sprzedam. — Kraków, Węgłowa 1 —

ślusarstwo usługowe.

PARCELĘ kupię. Tel. 11 -99 -25
g-17179/80

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE „ALLADYN”
Spółka z o.o. (j.g.u.)

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

S akwizytorów zleceń
■ organizatorów produkcji

Informacji udziela Dyrekcja Oddziału Kraków. Rynek Gł. 30,
I p., pokój nr 10, teł. 22-90-25 lub centr. 22-88-00, wewn. 33.

Przedsiębiorstwo przyjmuje zlecenia na kompleksową obsłu­
gę kotłowni.

Oferty prosimy kierować pod adresem j.w.
K-4H55

Z IR

mechaników
elektroników

Zakład Badawczo-Rozwojowy Urządzeń Technologicznych
i Elektronicznych Podzespołów w Krakowie, ul Bomanowicza 4

narzędzi

O frezerów
ó tokarzy
<0> ślusarzy
O kontrolera jakości
O konstruktorów
O konstruktorów
O normistów
ó technologów
ć> konstruktorów

Zakład zapewnia wysokie wynagrodzenia wg Zakładowego
Systemu Wynagrodzeń, dla pracowników umysłowych 40-godz
tydzień pracy dla wszystkich pracowników i współmałżonka
50% zniżka na PKP deputat węgłowy oraz pomoc organizacyj­
no-finansową w uzyskaniu kwater prywatnych dla osób za­
miejscowych.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udziela
Dział Kadr ZER Kraków, ul Romanowicza 4. teł 66-95-22
wewn. 17-34 17-25 K-1749
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Konkurs „Czystość - kwiaty - estetyka"

3 min do podziału!
W LATACH 60. j 70. „Echo

Krakowa” zainicjowało i prowa­
dziło konkurs „Kwiaty dla mia­
sta” Cieszył się on dużą popu­
larnością wśród mieszkańców,
przybyło wtedy przed blokami
sporo kwietników i zieleńców, a

na balkonach — kwiatów. Do
konkursu włączyli się także mie­
szkańcy Wieliczki, Krzeszowic, a

także innych miejscowości. Przy­
domowe ogródki zamieniły się w

kolorowe dywany. Ludziom
chciało się dbać o zieleńce i pie­
lęgnować kwiaty na balkonach.
Konkurowali o najpiękniejsze.

Nawiązując do tradycji prezy­
dent Tadeusz Salwa postanowił
zorganizować w tym roku po­
dobny konkurs, rozszerzając go
0 czystość i estetykę budynku o-

Notatnik, krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — NCK, pl. Centralny —

Koncert inauguracyjny „Dni No­
wej Huty”. Godz. 18 — „Przewod­
niki po Krakowie dawniej i dziś”
— spotkanie ze zbieraczem inż. Je­
rzym Dudą. Godz. 18 — Spotkanie
w Amatorskim Klubie Filmowym
„Nowa Huta”.

W SOBOTĘ:
10 i 11.30 — NCK, pl. Cen-

tralny — Bajki filmowe dla dzieci.
Godz. 16 — Koncert 1-Majowy
Godz. 19 — Koncert laureatów fe­
stiwalu Schanties 88.

* 12 — PAŁAC MŁODZIEŻY ul.
Krowoderska 8 — Bajeczki filmo­
we. Godz. 15 — „Śpiewamy dla
Was”, występ zespołu wokalnego
oraz film fab. „Słońce w kieszeni”
radź, (b.o.) Godz. 10 Urządzamy
własny pokój — zajęcia w Pracow­
ni Rzemiosł Artystycznych.

A POZA TYM:
Pol. Tow. Psychotroniczne przyj­

muje zapisy na kurs astrologii I st.

prow. Bogna Wernichowska. (Klub
„Zakątek”, ul. Kazimierza Wielkie­
go 117 — tylko do 3 maja br.).

W Galerii „Plastyka”, pl. Szcze­
pański 5 czynna jest wystawa ma­
larstwa Wiesława OBRZYDOW-
SKIEGO, tylko do 4. maja br.

(11—19).
DDK „Dworek Białoprądnicki”,

ul. Papiernicza 2 zaprasza na wy­
stawę z cyklu: „Człowiek i jego
pasje” — Malarstwo Bohdana Bo­
rowika.

uuminmKniiHininniHiiiiiHmmimitnHniinininiinHiiiniiininr

W GALERII Foto-Video przy ul

Stolarskiej zamontował videoinsta-

lację krakowski grafik i fotografik
Jacek Maria Stokłosa. Maluteńka

galeria zabudowana została, o ile

zdołaliśmy się zorientować, gigan-
tycznymi peryskopami. Tłum gości
wernisażowych po chwili zorien.
tował się, że „ujęcia” pod tytułem
„Czerwona poświata” — ,,W matni”
— „Groza” to miniatura pojazdu
poruszającego się na naszych oczach
widziana dzięki układowi soczewek.

mmiitmitmiiniimiiiimiiiiHiiiHiiiiiiimiinmiiiimHmimimiiiiuiimiiiimaiiiiiiHmiiiiiinuiHimHiHHHiiiimiiimuuHiiniiHiiiumiiHiii

W NIEDZIELĘ 1 maja W związ­
ku z przemarszem uczestników ma­
nifestacji z miejsc zbiórek do Ryn­
ku Głównego wystąpią okresorwe

zmiany tras linii tramwajowych i

autobusowych:
TRAMWAJE

Linią ,.l” — od godz. 8.30 kurso­
wać będzie ad MistrzejóWic po
swojej trasie do Ronda Mogilskie-
8° — Al. Planu 6-letniego — Mi­
strzejowice; Linia ,»2” — od godz.
7.30 na trasie: Salwator — Cichy
Kącik; Linia „3” — od godz. 8 .15

Nowy Bieżanów — Pstrowskiego
— Boirek Fałęcki; Linia „4” — od
Sodz. 7.30 z Walcowni po swojej
trasie do Ronda Mogilskiego; Linia
”5” — od godz. 7 .30 do 8.15 kur­
suje od Ronda Mogilskiego przez
Rondo Grzegórzeckie — Grzegórzec­
ką — Westerplatte do os. XXX-

lecia PRL — w obu kierunkach; a

godz. 8.15 na trasie Wzgórza
Krzesławickie — Rondo Mogilskie
~ Al. Pokoju — Wzg. Krzesławic­
kie; Linia ,.6” — od godz. 8 .15 —

Prokocim — Pstrowskiego — Bo­
rek Fałęcki; Linia „7” - Dąbie —

Rondo Mogilskie — Wieczysta; Li­
nia „8” — Borek Fałęcki — Nowy
Bieżanów; Linia ,.9” — od godz.
8-30 jest podzielona. Połowa na tra­
sie: Walcownia — Rondo Mogilskie

Al. Pokoju — Walcownia, po­
została część: Nowy Bieżanów —

Łagiewniki; Linia „19” — od

raz jego otoczenia. Stąd i nazwa

konkursu: „Czystość — kwiaty —

estetyka”. A więc dbanie o same

kwiaty i zieleńce nie wystarczy.
Np. za nie pomalowane drzwi i
okna, brudne szyby, witryny,
bramy i tabliczki informacyjne
czy zaniedbane podwórka będą
punkty ujemne. Regulamin kon­
kursu preferuje uczestnictwo
zbiorowe, obejmujące kompleksy
budynków — osiedla, ale przyj­
mowane będą także zgłoszenia z

pojedynczych posesji. Nasza re­
dakcja włączyła się do konkur­
su i zachęcamy do udziału w nim
wszystkich. Liczymy, że wzbudzi
podobne zainteresowanie jak
przed laty. A wtedy może stracą
sens wszelkie kontrole z karami,
akcje w rodzaju „Posesji”, a czy­
stość i dbanie o otoczenie wej­
dzie w nawyk na co dzień

Organizacji konkursu podjął
się Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i ■Mieszkaniowej UMK
przy współudziale • naczelników
dzielnic oraz miast i gmin, a

także naszej redakcji.
Zgłoszenia przyjmowane będą

w urzędach dzielnicowych i miej­
sko-gminnych do 15 maja br. —

Ogłoszenie wyników — w grud­
niu, a na nagrody dla najlep­
szych są prawie 3 min zł. (tes)
iiiiiniiiiiimiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiaiiiiiiiiimi

Są deklaracje -

(...) „Nie ma w praktyce innej
możliwości organizowania życia pu­
blicznego w państwie jak przez
rozwój systemu trójpartyjnego o-

partego o określone reguły współ­
działania i rywalizacji podmiotów
politycznych”. — Oto fragment
uchwały podjętej na wczorajszym
Plenum KK SD. Oparta ona zo­
stała ra. in. o referat wygłoszony
przez wiceprzewodniczącego KK
SD STANISŁAWA PILNIAKOW-
SKIEGO pt. „Koalicyjny system
partyjny jako element demokraty­
cznej reformy państwa” oraz o

wypowiedzi 12 dyskutantów.
Najczęściej poruszanym proble­

mem była sprawa ustalania reguł
współpracy działających w Polsce

partii: PZPR, ZSL i SD. Stwier­
dzano, że ciągle jeszcze zbyt mało
w niej partnerstwa, a co za tym
idzie poczucia samodzielnej odpo-

pt. „Spojrzenie do wewnątrz” —

„Intymność” — „Refleksja” — na e-

kranie widoczny był czubek głowy
oglądającego. Jednak największe
wzięcie miała .Nieskrępowana na­
tura” —

..Wdzięk” — „Klasyczny
kanon piękna” — półakt porusza­
jący się, a jednak nie będący za­
pisem na taśmie video. Czy po
wernisażu jest jeszcze do podziwia­
nia?

(jr.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Przed wiecem l-majowym

Zmiany w komunikacji
godz. 7 .30 linia podzielona. Pierw­
sza Łagiewniki — Prokocim, dru­
ga: Piasta Kołodzieja — Rondo Mo­
gilskie — Al. Pokoju — Piasta Ko­
łodzieja; Linia „11” — od godz.
7.30 na trasie: Rondo Mogilskie —

Al. Pokoju — Plac Centralny (w
obu kierunkach); Linia ,>12” — od

godz. 7.30 na trasie: Rondo Mogil­
skie — Al. Planu 6-letniego — Plac

Centralny — Mistrzejowice; Linia
,,13” — od godz. 8.15: Prokocim —

Łagiewniki; Linia ,,15” — od godz.
7.30 kursuje na trasie: Pleszów —

Rorndo Kotlarskie — Rondo Mogil­
skie — Al . Planu 6-letniego — Ple­
szów; Linia „18” — od godz. 8.30;
Borek Fałęcki — Nowy Bieżanów;
Linia ,,19” — od godz. 8.15: Borek
Fałęcki — Prokocim; Linia ,,21” —

od godz. 8.15 linia zawieszona; Li­
nia ,,22” — od godz. 8 .15 na trasie:

Wzgórza Krzesławickie — Al . Po­
koju — Rondo Mogilskie; Linia
„24” — bez zmian.

AUTOBUSY
W związku z przemarszem ko­

lumny pieszej w godz. 8.40—9 .30

przez skrzyżowanie 18 Stycznia —

OD 30 LAT Marianna Bednarska

(na zdj.) dba o zieleńce naszego
miasta, a zwłaszcza Nowej Huty.
Nieprzerwanie pracuje w jednym
zakładzie: dawnym MPZ, a obecnie

Krakowskiej Dyrekcji Zieleni.

Wczoraj na klombach w najmłod­
szej dzielnicy zasadziła 2800 brat­
ków i podlała wiele innych, spra­
gnionych wody kwiatów.

(jb)
Fot. Jacek Bednarczyk

brakuje czynów
wiedzialności za podejmowane pro­
gramy i decyzje.

Mówiono również wiele o obsa­
dzaniu ważnych w gospodarce i po­
lityce stanowisk, w których zbyt
rzadko decydują umiejętności i fa­
chowość, a zbyt często sprawy ide­
ologiczne.

„Świat ucieka coraz bardziej, u-

cieka też szansa, kto wie czy nie
ostatnia, byśmy mogli dogonić
współczesność a nie usunąć się na

margines historii. Jak nigdy dotąd
potrzebna jest współpraca wszel­
kich sił pragnących poprawy życia
w Polsce, jak nigdy dotąd potrze­
bne jest rozszerzenie koalicji. Do

tej pory mieliśmy dużo deklaracji
dobrej woli, ale mało faktów i ma­
ło czynów, a te są nieodzowne, by
nie przegapić momentu historycz­
nego”. — Oto fragment ■wypowie­
dzi jednego z dyskutantów.

W Plenum uczestniczył m.in. se­
kretarz CK SD MIECZYSŁAW. LE-
ŚNIAK. (bog)

W POBLIŻU Nowohuckiego Cen­
trum Kultury rozstawia swoje u-

rządzenia wesołe miasteczko. Roz-

pocznie działalność od 1 maja. Bę­
dą karuzele, strzelnice, gabinety
śmiechu, huśtawki Jak dowiedzie­
liśmy się w Wydziale Kultury w

Nowej Hucie, wesołe miasteczko
będzie w tym miejscu stało przez
5 najbliższych lat. Potem zostaną
tu wybudowane bloki mieszkalne.

★
WE WTOREK czerwony gumowy

balonik do dmuchania kosztował
w kiosku w przejściu podziemnym
koło Dworca PKP 25 zł, wczoraj
za taki sam balonik trzeba było
zapłacić 30 zł, a w kiosku przy
ul. Krynicznej baloniki kosztowały
tylko 18 zł. Ile naprawdę kosztuje
balonik?

★
WCZORAJ zniknęły rusztowania

stojące przy najdłużej w naszym
mieście budowanym bloku na os.

Bohaterów Września. Po blisko
10 latach Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Rolniczego przekazuje bu­
dynek mieszkańcom. (ms)

Aleje — Karmelicka autobusy li­
nii nr „100”, „114”, „119”, „139”,
„164”, „208” mogą być chwilowo

zatrzymane w rejonie placu Wol­
ności lub kierowane na trasę obja­
zdową Aleje — Czarnowiejska —

Inwalidów — Kazimierza Wielkie­
go — Łobzowska — Aleje — dalej
po swoich trasach.

Linia „100” o godz. 8 .10 z Kopca
Kościuszki jechać będzie do Dwor­
ca Głównego; Linia „114” — od

godz. 8.30 na zmienionej trasie:
Most Grunwaldzki — Konopnickiej
— Al. Słowackiego i dalej normal­
nie; Linia „C” od godz. 8.30: Nowy
Bieżanów — Wielicka — Krakow­
ska — Dietla — Most Grunwaldzki
— Konopnickiej — Aleje — Kle-

parz — dalej po swojej trasie; Li­
nia „160” — od godz. 8.30 —przez
ul. Kotlarską do Pl. Bohaterów
Getta; Linia „113” — od godz. 7.30
na trasie do Ronda Mogilskiego;
Linia „250” — od godz. 7.30 — ul.

Marchlewskiego do Ronda Mogil­
skiego; Linia „A” — od godz. 7.15
od Ronda Mogilskiego kursuje ul.
ul. Marchlewskiego — Prandoty —

1 maja dla każdego

Muzyka, kiermasze, konkursy dla dzieci
ODRADZAMY spędzać 1-majowe

święto wyłącznie w domu, przed
telewizorem. Warto skorzystać
choćby z zaproszenia na imprezy
kulturalne, które przygotowano w

każdej dzielnicy.
W Rynku od godz. 10.30 będzie

można posłuchać wierszy w wyko­
naniu aktorów oraz zobaczyć wy­
stępy zespołu „Czasza”.

W podgórskim rynku od godz.
11.00 do wieczora tańczyć i śpie­
wać będą zespoły muzyczne.

Najwięcej imprez odbędzie się
po południu. Od godz. 16.00 do
wieczora krakowski Rynek Główny
należeć będzie do zespołów regio-

Handel w sobotę
i niedzielę

30 KWIETNIA, w sobotę czynne
są wszystkie placówki br. prze­
mysłowej, w godzinach: 9.00—14.00,
a domy towarowe 9.00—15.00.

Wszystkie placówki żywnościowe
czynne są w godz. otwarcia do

godz. 16.00 — a kilkanaście wyty­
powanych placówek dyżurnych do

godz. 18.00 .

1 MAJA,
— w godzinach 8.00—12 .00 czynne

będą sklepy spożywcze dyżurne:
’

Plac Szczepański 8, ul. Sienkie­
wicza 2, ul. Pstrowskiego 34, os.

Na Skarpie 39.
Ponadto w miejscach zbiórek

oraz na terenach przemarszu ko­
lumn uczestników wiecu czynne
będą stoiska przed sklepami i za­
kładami gastronomicznymi oraz

wszystkie kioski „Ruch”, w godz.
8.00—15.00.

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
A Narzekamy na szczupłość

powierzchni do handlowania, a

tymczasem sklep spożywczy przy
ul. Szopena 5 zamknięty jest od
września ub.r.

A W przejściu pod.ziem.nym na

rondzie Czyżyńskim brak zjazdów
dla wózków dziecięcych.

A W posesji przy ul. Zegadło­
wicza 1 na wymianę czekają ku­
bły na śmieci. Interwencje w ad­
ministracji nie odnoszą skutku

(tcs)

W NIEDZIELĘ czynne będą wszy­
stkie księgarnie w Rynku Głów­
nym a także przy ul. Długiej 1 i
57, Wielopole 1. WiśTnej 3, Podwa­
le4i6,1MajainaplacuCen­
tralnym — w godz. 11—14 . 6 in­
nych księgarń otwartych będzie od
14 do 18.

29 Listopada — Al. Słowackiego —

Kazimierza Wielkiego — dalej po
swojej trasie; Linia „B” — od godz.
7.15 kursuje ul. ul. Łukasiewicza
— Prandoty — 29 Listopada —

Warszawska — Kurniki — Dwo­
rzec Główny (powrót ul. Ogrodo­
wa); Linia „128” — od godz. 8.30:

Mistrzejowice — Rondo Mogilskie
— Rondo Grzegórzeckie — Kotlar­
ska — Podgórska — Krakowska —

Dietla —- Rondo Grunwaldzkie;
Linia „174” — od godz. 8 .30 ną tra­
sie CA HiL — Rondo Grzegórzec-
ckie — Kotlarska — Pl. Bohate­
rów Getta — Wola Ducnacka Za­
chód.

OGRANICZENIA RUCHU
Od 29. 04. 88 r. godz. 10.00 do 1 ma­

ja 88 r. godz. 12 .00 obowiązywać
będą zakazy zatrzymywania się i

postoju pojazdów (również na cho­
dnikach) na następujących ulicach:

Daszyńskiego, Rzeźnicza, 15 Grud­
nia, Grzegórzecka, Dietla, Wielopo­
le, Sienna, Mały Rynek, Szopena,
Dzierżyńskiego, Pl. Wolności, Kar­
melicka, Szewska, Stradom, Ber­
nardyńska, Smocza, Agnieszki, Ko-

letek, Waryńskiego, Pl. Domini­
kański, Grodzka, Lubicz, Rakowic­
ka, Basztowa, 1 Maja, Szczepańska,
Topolowa, Modrzewskiego i Konar­
skiego.

1 maja 88 r. od godz. 7.00 do 10.00
będą zamykane dla ruchu również

wyżej wymienione ulice.

nalnych. O 15.00 w Dworku Biało-

prądnickim wystąpią amatorskie

zespoły rockowe, (zabawa potrwa
do wieczora), zespoły harcerskie

prezentować się będą w Parku Jor-
dana (godz. 17 .00—19.00).

Miłośników sztuki nieprofesjonal­
nej zapraszamy na kiermasz w

Klubie Środowiskowym .,Paleta”,
ul. Bogatki, w godz.. 14.00—19.00.
Od godz. 13.00 do 18.00 pokazywać
będą swój najnowszy artystyczny
program zespoły działające przy
NCK (estrada obok budynku).

Kiermasze, kiermasze... będzie
można kupić dobre książki! Zapra­
szamy do Klubu Środowiskowego
,,Vademecum” ul. Radzikowskiego
29 od godz. 14.00, do Klubu „To­
nie”, ul. Łokietka 267 (od 14.00).
do Klubu „Przegorzały”, ul. Kame­
dulska 1 (od 14.00).

Imprezy sportowo-rekreacyjne
przygotowano m. in. w Parku Jor-
dana, także po południu. (kk)

Bladoróżowy obraz
STAŁO się już zwyczajem kwar­

talne, półroczne i roczne ocenianie

postępów inwestycji ochrony . śro­
dowiska w województwie krakow­
skim. Po pierwszych trzech' miesią­
cach 1988 r. obraź' jest, można by
rzec, bladoróżowy. Mówiono o tym
podczas wczorajszego spotkania za­
interesowanych dyrektorów z wice­
prezydentem Markiem Paszuchą.

Nieobecnych przedstawicieli Hu­
ty im. Lenina wyręczył dyrektor
wydziału ochrony środowiska UMK
Bronisław Kamiński, chwaląc HiL
za dobre tempo budowy oczyszczal­
ni ścieków Suchy Jar i wymiany
elektrofiltrów w Siłowni.

Elektrownia „Skawina” zamierza

zakończyć wymianę elektrofiltra

przy kotle nr 8. Pytanie, co dalej?
Dotychczas, gdy kończono montaż

jednego elektrofiltra następny cze­
kał już w magazynie. Tak było,

(Dokończenie ze str. 1)
garażujemy „Majówkę w lesie”
Oczywiście, w Lesie Wolskim.
Warto wspomnieć, że Las Wolski
już od 1917 r. jest miejskim par­
kiem leśnym, największym tego
typu parkiem w Polsce. Przypo-
mnijmy też, że Zoo powstało na

zachodnim skraju Lasu Wolskiego
w drugiej połowie lat dwudzie­
stych naszego wieku.

A oto program naszych naj­
bliższych imprez:

SOBOTA, 30 KWIETNIA

▲ wycieczka nizinna pn. „KRÓ­
LEWSKIE DĘBY” — przejazd
pociągiem do Szarowa — dąb
Batorego — dąb Augusta — Kłaj
— powrót koleją — 14 km wę­
drówki czyli 14 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.00 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.35), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do Kła.ja —

72 zł.

NIEDZIELA, 1 MAJA
A wycieczka nizinna pn. „MA­

JÓWKA W LESIE” — Cichy Ką­
cik — przejazd autobusem MPK
— park Decjusza — al. Kaszta­
nowa—BabaJaga—Zoo—
powrót autobusem MPK — 5 km
spaceru czyli 5 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 13.00 przy pętli
tramwajowej MPK w Cichym
Kąciku (odjazd autobusu MPK
o godz. 13.12).

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy do udziału. Najlepszy wy­
poczynek na spacerze poza mia­
stem. Nasze hasło: NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZ­
KĘ! (kas)

Przed 80 laty
29 IV 1908 r.

• Najniemożliwszym w

Krakowie żywiołem są pp.
kamienicznicy. Ludzie c> —

pod firmą „najżywotniejszych
interesów miasta” tak śrubu­
ją ceny mieszkań, że dalibóg
administracja podatków mo­
głaby się u nich uczyć sposo­
bów wysysania ostatnich so­
ków z obywateli... I tak we

wspaniałej, nowo zbudowanej
kamienicy na rogu Ulicy Kar­
melickiej roczny wynajm
mieszkania składającego się z

trzech poko-i i kuchni z ła­
zienką i przyległośćiami, ko­
niecznymi w każdym domu
_ wynosi 1 200 złotych reń­
skich, to znaczy: sto złotych
za miesiąc... Niestety! miesz­
kanie nie ma — stajni, w któ­
rej zamieszkałby osioł, który
za te pieniądze to mieszkanie
wynajmie.

„Nowiny”
• W modnej obecnie, ale

nie d°ść skrupulatnie prze­
myślanej sprawie, jaką ostat­
nio stało się zwalczanie gru­
źlicy. nastąpiły pewne, wido­
czne jednak dla budżetu mia­
sta zmiany Rada Miasta Kra­
kowa na cel zwalczania tej
choroby przekazała Towarzy­
stwu Walki z Gruźlicą 1 500
koron. Fizykat ogłosił odpo­
wiednie pouczenia ludności o

dezynfekcji, pluciu itp. Miasto ,

oddało też Towarzystwu na

miesiące letnie Park Jordaną
— r]ia dzieci zagrożonych
gruźlicą, c0 z uwagi na dzie­
ci zdrowe wydaje się nie­
zbyt jednak
poczynieniem.

przemyślanym

„Nowiny”
wreszcie przy-

starego
• Ustalono

szłe przeznaczenie
pałacu królewskiego na Wa­
welu — w części będzie to

rezydencja cesarska; pozosta­
łe pomieszczenia wypełnią
zbiory Muzeum Narodowego
w Sukiennicach.

„Nowiny”

zielonych Inwestycji
ale aie będzie. Monopolistyczny
producent, ELWO Pszczyna odmó­
wił elektrowni dostarczenia kolej­
nego odpylacza z . powodu braku
stali. Popierane przez .władze mia­
sta interwencje zaowocowały uzy­
skaniem w ,,Centrostalu” dodatko-

. wego przydziału materiałów dla

wytwórcy elektrofiltrów, ale

Pszczyna' nadal milczy. Zdaje się,
że szuka nowego usprawiedliwienia.

Skawińskiemu „Prefabetowi” na­
dal brakuje pieniędzy na ukończe­
nie nowego zakładu, który będzie
przerabiał odpady ze wspomnianej
wyżej elektrowni (ilość ich wzroś­
nie wskutek skuteczniejszej... o-

chrony powietrza!) Energetyka
wycofała się z udziału w kosztach.
Lada tydzień wykonawcy opuszczą
plac budowy. Próby mediacji
przedsięwzięte przez władze Krako­
wa zostały, jak powiedział dyrek­
tor ..Prefabetu” Ryszard Smiłek,
zignorowane. Przedsiębiorstwo ofi­
cjalnie podważa wiarygodność skła­
danych przez elektrownię wnios­
ków o dotację z funduszu ochrony
środowiska. Spór trafił do arbi­
trażu gospodarczego. Dyr. prosił je­
dnak również o powołanie specjal­
nej komisji do rozpatrzenia spra­
wy.

Finansowe kłopoty ma również
Krakowskie Przedsiębiorstwo Cera­
miki Budowlanej, które będzie
przerabiało odpady z EC Łęg. E-ank
odmówił przyznania nisko oprocen­
towanego kredytu, twierdząc, że
nie jest to inwestycja ochrony śro­
dowiska, a na płacenie odsetków
w wysokości 18 proc. KPCB po
prostu nie stać. (ar)

Leszek Dziedzic

laureatem nagrody Roblów

OSTATNIO, po walnym zebraniu

ukonstytuowały się nowe władze

Towarzystwa Miłośników Historii i

Zabytków Krakowa w następują-
cym składzie: prezes — prof. dr
hab. Jerzy Wyrozumski, wicepre­
zesi — dr Andrzej Fischinger i dr
Jacek Purchla, sekretarz — mgr
Grażyna Lichończak, skarbnik —

Edwarda Pietruszkowa.

Towarzystwo Miłośników Historii
i Zabytków Krakowa przyznało
trzy dyplomy uznania; księdzu
proboszczowi z parafii św. Krzyża,
Stanisławowi Adamskiemu za o-

piekę nad krucyfiksem z fasady
dawnego szpitala Duchaków, pani
Aleksandrze Bogdanowskiej za

konserwację tej rzeźby oraz archi­
tektowi Janowi Rączce za opiekę
nad zabytkami Łobzowa.

Doroczną nagrodę im. dra Jana

Zygmunta i Marii Roblów ufundo­
waną przez Jana i Jadwigę Roblów
z Londynu otrzymał artysta foto­
grafik Leszek Dziedzic, który od
dziesięciu lat urządza konkursy fo­
tograficzne pn. ,,Ocalić od zapom­
nienia”. Honorowe członkostwo

Towarzystwa przyznano p. Janowi
Roblowl z Londynu. (kas)



Jaki jest krakowski sport?

Osiągnięcia i kłopoty
Ingemar Słenmark

O STANI® krakowskiego sportu radziła instancja partyjna. Fede­
racja, wykonując statutowe obowiązki dokonała kolejnego, rocznego
bilansu, sporządziła statystyki. Gdyby oprzeć się tylko na liczbach

byłoby trochę powodów do radości, choć zmartwień też niemało.

Równać do koszykarek
i siatkarzy

Nie musza się wstydzić koszy-
karki Wisły. Z trudem, co praw­
da, resztkami sił. ale zdobyły
jednak mistrzostwo Polski. O-
gromny potencjał wykorzystali

Szczypiorniści Hutnika
blisko finału

BARDZO dobrze radzą sobie
szczypiorniści Hutnika w pół­
finałowym turnieju Pucharu
Polski, rozgrywanym w Wą­
growcu. Po zwycięstwach nad
Pogonią Szczecin 24:19 i Grun­
waldem Ruda Śląska 24:20
krakowianie mają szanse za­
kwalifikować się do finału. Na
razie wiadomo, że do walki o

Puchar przystąpi gorzowska
Stal, która zajęła 1. miejsce
w półfinałowych zawodach w

Gnieźnie. Drugi finalista wyło­
niony zostanie w bezpośrednim
spotkaniu Hutnika z Pogonią
Zabrze.

Zielonymi liniami

do Kryspinowa i Zoo
1 MAJA, to dzień rozpoczęcia

sezonu turystycznego w Krako­
wie. Do połowy miesiąca mają
być przygotowane tereny rekre­
acyjne na terenie województwa.
A jest się do czego przygoto­
wać, bo według szacunków, nasze

miasto odwiedzi w tym roku
2.800 min osób, z czego prawie
300 tys. z zagranicy.

Z myślą o nich, ale także z

myślą o tych, którzy pozostaną
w mieście uruchomiona zostanie
dodatkowa zielona linia „K” do
Kryspinowa. To w lipcu i sier­
pniu. Natomiast już 20 maja ru­
szy autobus „L” — linia rekre­
acyjna do Zoo. Przedłużona zo­
stanie linia „231” do Puszczy Nie-
połomickiej. PKS we wszystkie
niedziele uruchamia 8 dodatko­
wych kursów autobusów, a w sło­
neczne nawet 10 na Zarabie. Po
6 kursów autobusowych w nie­
dzielę uruchomionych zostanie
do Dobczyc i Gdowa.

Szeroką ofertę dla wypoczy­
wających przygotowuje OSiR w

Myślenicach w ramach „Niedziel
nad Rabą”. Ponadto od 25 maja
do 5 czerwca z okazji Tygodnia
Kultury Fizycznej odbędzie się
tam również szereg konkursów,
spartakiad, zawodów sportowych,
a w lipcu i sierpniu spartakia­
dy kolonijne.

1 maja otwierają swoje podwo­
je baseny i kąpieliska „Polfy”
przy ul. Eisenberga, Clepardii
przy ul. Fika, Wisły i Cracoyii
Będzie można skorzystać z kor­
tów klubów sportowych Olszy i
Nidwiślanu, a także ze strzelnicy
WKS Wawel.

O przygotowaniu Krakowa do
sezonu mówiono obszernie i szcze­
gółowo na ostatnim posiedzeniu
Zespołu ds. Koordynacji Obsługi
Ruchu Turystycznego. (dag)

też wreszcie siatkarze Hutnika,
lecz o ich prawdziwej wartości
przekonamy się dopiero w me­
czach Pucharu Europy.

Na dobrej drodze do odzyska­
nia krajowego prymatu znalazły
się siatkarki „Białej gwiazdy”.
Trener Lesław Kędryna miał
szczęśliwą rękę Na przychylność
Fortuny nie narzekał też nigdy
szkoleniowiec szczypiornistek
Cracovii. Edward Surdyka. Inna

sprawa, że kryła się za tym za­
wsze solidna praca. I w tym se­
zonie krakowianki mogą jeszcze
wywalczyć mistrzowski tytuł,
mimo że znalazły się w trudnej
sytuacji.

Z zainteresowaniem obserwu­
jemy metody działania prowadzą­
cego drugoligowy zespół piłkarzy
Wisły, Aleksandra Brożyniaka.
Może właśnie ten człowiek spowo­
duje. że Kraków znów będzie
oglądał mecze futbolowej ekstra­
klasy.

Odzyskali utracone pozycje
szczypiorniści Hutnika, powrócili
do I ligi koszykarze tego klubu.
Gromy posypały się tylko na roz­
kapryszona drużynę „Wawelskich
smoków”, dostało się również
hokeistom Cracovii.

Ale reasumując, gry zespołowe
trzymają się mocno.

Kto do Seulu?
Do tych kilku niewątpliwych

sukcesów drużynowych wypada­
łoby dorzucić nieco osiągnięć in­
dywidualnych, których, niestety,
nie za wiele. Dość powiedzieć, że

tylko dwóch zawodników: pły­
wak Wojciech Wyżga i strzelec

Jerzy Pietrzak posiada klasę mi­
strzowska międzynarodowa, sto­
sunkowo skromna jest gruoa
sportowców z klasą mistrzowską
krajową (46 osób). Nie należy
więc liczyć na obfitość olimpij­
skich paszportów do Seulu, O-
prócz wspomnianej wyżei dwój­
ki szanse mają: Teresa Folga w

gimnastyce artystycznej, mara­
tończyk Wiktor Sawicki, ko-
szykarki: Anna Jelonek, Marta
Starowicz, Grażyna Seweryn, ko­
szykarze: Marek
Krzysztof Fikiel,
kiem,.... ze , nasze

Sobczyński i

pod warun-

,_____ , reprezenta­
cje przebrną przez eliminacje,
ewentualnie judoka Ireneusz

Kiejda i łucznik Krzysztof Wło-
sik.

WO imprez dla wszystkich
“

w

Z BARDZO bogatej oferty Kra­
kowskiego Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Fizycznej polecamy
m. in.:

W sobotę — turniej tenisowy na

kortach „Alki” (ul. Koniewa) —

godz. 9, festyn sportowo-rekrea­
cyjny nad zalewem w Nowej Hu­
cie — godz. 10, zabawy rekreacyj.
na dla dzieci, w Parku Jordana
— godz. 11;

W niedzielę — turnieje piłkar­
skie na Klinach (godz. 11) i przy
ul. Kurczaba 15 (godz. 15), turniej
tenisa stołowego w Domu Kultu­
ry przy ul. Pachońskiego (godz.
10.30), zawody szachowe i strzelec­
kie, przy ul. Ugorek 1 (godz.
16.30).

W ciągu dnia była niewyspana 1 tak
samo jak pacjentom nie zależało jej na tym,
co robiła. Ujrzawszy nadchodzącego Makowi-
cza leniwie wypowiedziała standardową for­
mułkę:

— Siadaj i bierz się do roboty, bo poskarżę
siostrze Elżbiecie.

I Jan posłusznie usiadł, wziął jakiś ołówek
i rysował bohomazy, bo cóż innego miał ro­
bić?

— Wiesz, że jesteś moim wujem, który zgi­
nął w powstaniu? — spytał go cichcem Gu­
bernator.

Takie odzywki należały tu do normalnych
i Jan nauczył się już. odpowiadać na nie
byle co

— Tak. wiem. wal"zyłem na Mokotowie.
Tym razem jednak sie nie udało. Oburzo­

ny Gubernator chwycił go za łokieć i od
wró'ił do siebie.

— N-enrawda! — krzyknął nrawie. —

Walczyłeś w „Parasolu” na Woli.

Wczorajsza eazeta leżąca na stole, była
ciekawsza niż bełkot Gubernatora. Makowicz
wziął ją do ręki i powiedział spokojnie, bez
złości. ..■

— Daj mi spokój.
Na drusiej stronie gazety umieszczono ko­

munikat milicji zaczynaiacv sie od słów w

dniu... odnaleziono zwłoki Marzeny Kliś...
To była zamordowana nad Wisłą
ka.

Makowiczowi nie pozostawało
go. jzk czekać. Anons nrasowy to
że milicja roznocznie wreszcie

prostytut­
nic inne-
bvł znak,
działania.

Kapitan Popowicz i prokurator Kwiatków,
ski mieli wreszcie swepn upraenioneeo tru­
pa. Tyle tylko, że moeli nie wiedzieć iż to
ten, o którym mówił im Jan. A on będąc w

szpitalu nie mógł zdradzić sie. że jeszcze
cokolwiek pamięta Każda próba rozmowy
na ten temat z kimkolwiek z personelu szni-
tala zawsze groziła zwiększeniem dawek
neuroleptyków. Makowicz i tak starał sie ich
nie brać, ale nie zawsze sie to udawało.

Młodzież ucieka od sportu
Coraz mniej wysokiej klasy

wyczynowców, krucho też z ich
następcami. Jeśli kilkadziesiąt ty­
sięcy krakowskiej młodzieży nie
ma z różnych powodów kontaktu
ze sportem, to jest nad czym du­
mać. Czy może więc cieszyć sta­
tystyczny awans w spartakiado­
wej rywalizacji z 14 na 10 miej­
sce?

Sportowi młodzieżowemu, wy­
chowaniu fizycznemu w szkołach
trzeba wciąż torować drogę. Istot­
ne zmiany zapowiada przewodni­
czący Komitetu Młodzieży i Kul­
tury Fizycznej, Aleksander
Kwaśniewski. Czekamy na decy­
zje, a przede wszystkim na kon­
kretne działania!

W TYM wywiadzie, Jakiego słynny szwedzki narciarz INGEMAR
STENMARK udzielił dziennikarzom „L’Equipe Magazine” w ogóle
nie ma mowy o minionym sezonie, wiele natomiast ciekawych
wiadomości o znakomitym sportowcu, motywach Jego postępowa­
nia, zainteresowaniach.

— Co roku ludzie mówią: Sten-
mark odchodzi. A Pan wciąż
startuje. Czeg0 jeszcze chce Pan
dowieść?

•— Niczego! Jeżdżą dla przy­
jemności.

— Dla Igrzysk Olimpijskich
zrezygnował Pan ze swej licencji
„B”, która pozwala na osobiste
kontrakty z firmami. Czy nie
stracił Pan w ten sposób zbyt
dużo pieniędzy?

— Nie sądzę. Mogłem utrzy­
mać te kontrakty. Tylko pienią-
iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiuiiiiiiiiiiiiD(jer)

JEDNYM z najpoważniejszych atutów krakowskiego sportu jest
drużyna koszykarek Wisły.

Fot. Jadwiga Rubiś
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Na szczytach Tatr...
...na szczytach Tatr

Na sinej ich krawędzi,
Króluje w mgłach

świszczący wiatr
I ciemne chmury pędzi.

(Adam Asnyk —

„Ulewa” — fragment)
222 ilustracje zdobią przepięk­

ny album „Impresje tatrzańskie”
Ryszarda Ziemaka... i doskona­
le odzwierciedlają nastrój zawar­
ty w strofach wiersza Adama
Asnyka. Artysta fotografik poka­
zał nam Tatry od Osobitej
przez Giewont, Czerwone Wier­
chy, Swinićę, Zamarłą Turnię,
Krywań po Gerlach, Rysy, Wy­
soką, Szeroką Jaworzyńską, Ba­
ranie Rogi, Łomnicę, Hawrań,
Murań. Wędrujemy więc przez
góry w słońcu i śniegu, jesienią
i wiosną. Upalnym latem, kiedy
to w taflach Morskiego Oka, Cza­
rnego Stawu, Pięciu Stawów,
Czarnego Stawu Gąsienicowego
połyskują wesoło słoneczne pro­
mienie. Autor pokazuje bardzo
augestywnie grozę i piękno. Przy­
glądając się czarno-białym foto­
grafiom Zamarłej Turni, widzimy
ich niesamowitość, a mgły snu-

jące się po Niżnych Rysach po­
kazują tajemniczość gór.

Z kolei Mnich w kompozycji z

jesiennymi jarzębinami to krai­
na jak z bajki. Ze śliwkowego
aksamitu wyłania się dolina za

Mnichem wraz z połyskującymi
--- —----------------

Zofia Krajewska-bzukalsł
Zygmunt Bbhdanowicz^

Gdyby sie zdradził, mogliby zaczać podawać
mu leki w zastrzykach. Wtedy bvłbv całko­
wicie bezbronny. A Paweł zacznie działać.
On także na pewno widział ten komunikat.

Paweł leżał jak zwykle na swym tapcza­
nie. Wpatrywał sie w zdiecie kobiety która
zamordował. Nie było innego wyjścia, a zre­
sztą słusznie jej sie należało i nie ma czego
żałować. Gliniarze zaczna zaraz węszyć. Ale
nic nie mogą zrobić. Groźny był tylko Jan.
ale nie teraz. gdv iest w wariatkowie. Zre­
sztą każdy papuga, nawet na sali sądowej —

gdyby już do tego doszło — podważy zez­
nania wariata. To bezpieczny świadek, in­
nych nie ma. No może jeszcze ta gruba baba
z pogotowia., ale ona na pewno już niczego
nie pamięta. Wiec, do niczego nie doida.

Wojtys spróbował wyobrazić sobie, iak wy­
gląda Elżbieta zdejmująca bieliznę.

Teraz tylko to bvło ważne.
Dwa dni później, nocą, jeden

sali nie spał. Taka bezsenna noc

się coraz rządzie i. Na początku,
jac lekarzy i pieleeniarkn przestał brać le­
karstwa. nie spał przez kilka nocy z rzędu.
Wołał być niewyspany niż zagłuszony i otu­
maniony lekarstwami. Zresztą nocne, spo­
kojne godziny były dla niego swego rodza­
ju relaksem po całym dniu hałasu, sprzeczek
i wrzasków. W takie bezsenne noce iego
nerwy odpoczywały bardziej niż podczas

Jan w całei
zdarzała mu

edv oszuku-

stawkami. Piętrzy się potężny
Ganek razem z Galerią i wresz­
cie

Stary Giewont na Tatr
przedniej straży

Głową trąca o lecące
chmury —

Czasem uśmiech przemknie
mu po twarzy,

Czasem brwi swe

namarszczy ponury
I jak olbrzym

w postrzępionej zbroi
Nad kołyską ludzkich

dzieci stoi.

tak jak kreśli sylwetkę Gie-I
wontu Adam Asnyk w wierszu
„Giewont”, tak Ryszard Ziemak
ukazuje górę. Raz spowija ją
mgła, raz jawi się wyraźnie no­
cą, lub w promieniach zachodzą­
cego krwawo słońca.

Album uzupełnia poezja m. in.
Adama Asnyka, Kazimierza ~

rwy-Tetmajera, Tadeusza
cha, Leopolda Staffa, Marii
iikowskiej-Jasnorzewskiej,
Konopnickiej, Jana Kasprowicza,
Tadeusza Bocheńskiego, Marii
Kalota-Szymańskiej, a wszystko
razem gra, śpiewa, dźwięczy. Za­
prasza do wędrówek po tych ba­
rdzo ruchliwych szlakach i po
tych cichych zakątkach.

„Posłuchaj — jak echo szumią
nagie góry...”

DANUTA GÓRSZCZYK

Prze-
Stai-

Paw-
Marii

snu. Czuł sie tak. jakby tkwiące gdzieś w

nim akumulatory zasilano na nowo energia.
Gdzieś za otwartym, choć zakratowanym

oknem słychać bvło stukot drewniaków, ja­
kich używał tu personel, i coraz bardziej
wzmagający sie szmer rozmowy, przerywany
od czasu do czasu kobiecym chichotem.

— To iak bedzie. zaprosisz mnie na herba­
tę — całkiem już blisko spytał mężczyzna.
Jan poznał głos Woitysa.

— Teraz? — kobieta była pełna obaw. —

Ordynator może być na oddziale...
To była Elżbieta. Jan wstał z łóżka i pod­

szedł do okna tak. aby nie być widzianym
z zewnątrz. Przechodzili właśnie obok sali
trzymając się pod rękę.

Makowicz drgnął.
Po raz drugi

kładnie tak iak
nie nad Wisła,
kaszkietu.

Na pewno śpi
Pawła brzmiał
sam.

Elżbieta, by zmienić temat spytała:
— Widziałeś kiedyś swój portret?
— Jaki portret?
— Docent cie namalował... Znalazłam

niego w domu. gdv byłam no książki.
Paweł zatrzymał sie i przez chwile stał iak

skamieniały.
— Gdzie to masz?
— W dyżurce.
— Możesz mi go teraz pokazać? — Woitys

objął ją delikatnie za szyję ramieniem.
— No... — zawahała się pielęgniarka.
— Tylko popatrzę. Nawet nie bede wcho­

dził na oddział — poprosił Paweł uśmiecha­
jąc sie.

— Eee. co tam, — chodź — zdecydowała
sie Elżbieta.

(Ciąg dalszy nastąpi)

eórv. Do-
na balko-

ujrzał Pawła z

wtedy. gdv stał
Tamtemu brakowało tylko

w budynku dyrekcji —

pewnością. — Zresztą
głos
nie

u

ko)

dze muszą jprzejść" przez moją
federację,
stwa jest
niejsze.

— AHe
— Dziesięć.
— A niektórzy mówią « 85...
— Tak było, ale dziś już zwią­

zany jestem tylko z dziesięcioma
firmami. To było zbyt męczące,
głównie po-za sezonem.

— Licencja pozbawiła Pana
Igrzysk w Sarajewie. Czy nie by­
ło to przykre?

— Nie. Przyjąłem tę licencję
po Igrzyskach 1980, ponieważ by­
łem pewien, że pojeżdżę jeszcze
2—3 lata. Później, gdy zmieni­
łem plany okazało się, że rezy­
gnacja z niej na czas Igrzysk nie
jest możliwa, dziś jest już ina­
czej.

— Czy wobec młodszych za­
wodników nie czuje się Pan tro­
chę jak starszy brat.

— Nie. Czuję się normalnie,
tak jak oni. Startując trzeba my­
śleć o zwycięstwie, a nie o wie­
ku. Zwycięzca Pucharu Świata
w Slalomie w roku 1987 Bojan
Kriżaj był tylko o rok młodszy.

— Kto jest Pana zdaniem naj­
lepszym narciarzem świata?

— Zurbriggen.
— Wwieku31latipotylu

zwycięstwach nic jest Pan zbla­
zowany. To wspaniałe...

— Czasem wydaje mi się, że
muszę być szaleńcem. Pewnego"
dnia u mnie, w Monaco (tam
mieszka Stenmark — przyp. red.)
było 21 stopni, pojechałem na

stok, gdzie była śnieżna burza,
mróz 1 wiatr. Wytrzymuję to tylko
dlatego, że w dzieciństwie mie­
szkałem w kraju, gdzie w zimie
temperatura spadała do —50 st.

— Jaki jest sekret Pańskiej
sportowej długowieczności.

Dziś
już

ma

pojęcie amator-
znacznie pojem-

Pan kontraktów?

Ujrzeć jacht i...
„ZOBACZ jacht z bliska, zo­

stań żeglarzem” — tym hasłem

Liga Morska w Krakowie za-

■prasza mieszkańców naszego
miasta do Zespołu Szkół Me­
chanicznych ńr 1 przy al. Mic­
kiewicza 5 (wejście od ul. We­
necja). W najbliższą sobotę i

niedzielę na boisku szkolnym w

godz. 11—18 wystawione zostaną
jachty, trwać będzie kiermasz
książek oraz pokaz filmów, (suł)

o- Nie ma żadnego sekret
Ja po prostu lubię narciarstwo
choć nie wszystko w nim ml

podoba np. przegubowe tyczki
Jadąc trzeba koncentrować (i,
właśnie na nich, a nie na nar.

tach. Tak przynajmniej robię j,
w wolnyc)

obserwuj.

— Co robi Pan
chwilach?

— Łowię ryby,
zwierzęta...

— Czyta Pan?
— Nie. nigdy. Na

książki trzeba Zbyt
przeglądam tylko gazety.

— Komu w życiu zawdzięc^
Pan najwięcej?

— Ermano Noglerowl i przeć,
wszystkim rodzicom. Oni wspi(.
rali mnie jako pierwsi 1
nie opuścili.

przeczytan!(
dużo czasi^

Telegraficznie
CARDIFF. Waldemar Kosiń­

ski zdobył brązowy medal mi-
strzostw Europy w podnoszeniu
ciężarów, w wadze średniej,
poprawiając wynikiem 342,5 kg
rekord życiowy. Zwyciężył
Bułgar Angeł Genczew — 372,5
kg. 1. miejsce w wadze półcięż­
kiej zajął Rumun Constantin
Urdes — 387,5 kg.

GDAŃSK. W drugim dniu
międzynarodowego turnieju
koszykarek Polki pokonały
drużynę RFN 86:62, Bulgarki
wygrały z Hiszpankami 109:59.
a Francuzki z Elektrosiłą Le­
ningrad 97:85.

NOWY TARG. Z ogromnym
zainteresowaniem oczekiwany
jest 1-majowy mecz hokejowy
oldboyów Podhala z pierw­
szym zespołem tego klubu. W
bramce oldboyów ma wystąpić
ksiądz Paweł Łukaszka, który
jutro udzieli ślubu Gabrielowi
Samolejowi.

KATOWICE. Podczas tur­
nieju koszykarzy o „Złote
wiertło” Wisła przegrała z

Baildonem 89:108, Comet Plo-
venske Konjice z

pokonał Zagłębie
106:99

PARYŻ. Bardzo

jechali polscy kolarze w po­
dzielonym na dwie części dru­
gim etapie wyścigu „Circuit
des Mines”. Pierwszą część
wygrał Francuz Michel Le-/
grand, przed Mieczysławem^
Karłowiczem, drugą — Mie­
czysław Karłowicz. Liderem

jest Pascal Lance (Francja), a

M. Karłowicz plasuje się na 3.,
pozycji.

Weekend na sportowo

Jugosławii
Sosnowiec

aktywnie

Pod znakiem futbolu
W innych meczach drugiej grupy II ligi grać będą: Błękitni -

Górnik K., Motor — Resovia, Igloopol — Olimpia E., Gwardia Sz. —

Stal Mielec, Broń — GKS Bełchatów, Włókniarz — Zagłębie Sosno­
wiec.

A oto zestaw par ekstraklasy: Bałtyk — Lechia, Pogoń — Widzew,
Zagłębie Lubin — Legia, Stal St. Wola — Jagiellonia, ŁKS — Szom­
bierki, Górnik Zabrze — Lech, Olimpia Poznań — Śląsk i Górnil

Wałbrzych — GKS Katowice
W PROPOZYCJACH sportowych na 1-majowe święto przeważaj:

imprezy piłkarskie. O drugoligowe punkty walczył będzie tym razem

na swoim boisku Hutnik, w roli gospodarzy wystąpią też zespół)
Garbami i Dalinu. które chcą powiększyć dorobek w rozgrywkach
HI ligi- . ,

Na uwagę zasługują też na pewno mistrzostwa Szkolnego Związki
Sportowego w gimnastyce artystycznej.

Piłka nożna

Drużyna krakowskiego Hutnika oddaliła się już co prawda o-d stre­
fy spadkowej, ale zapas 4 punktów to jeszcze niewiele, aby spai
spokojnie. Dlatego najbliższy mecz z Avią jest doskonałą okazją d(
podreperowania konta. Przed znacznie trudniejszym zadaniem stańi«
jutro w Rzeszowie — Wisła Jeśli jednak tak jak w ostatnim spot­
kaniu z Gwardią Szczytno zabłysną formą napastnicy, wtedy kte
wie.- Ale tak naprawdę nie pogardzilibyśmy remisem. Piłkarze chyba
też. )

W III lidze oprócz wspomnianych meczów Garbarni i Dalinu, gra<
będzie też, ale na wyjeździe, w Mielcu z rezerwą Stali drużyna Cra-
coyij pod kierunkiem nowego trenera Stanisława Zapalskiego.

Jutro i w niedzielę odbędzie się też pełna kolejka spotkań klas)
okręgowej Zmierzą się: 30 kwietnia, o godz. 11 — Hutnik II z Ka­
blem i Wisła II z Tramwajem, o godz. 16 — Gościbia Sułkowice i
Prokocimiem i Świt Krzeszowice ze Strażakiem Igloopolem Rączna
o godz. 16.30 — Wawel z Grębałowianką i o

z Clepardią, 1 maja, o godz. 17 — Gdovia z

BOISKO ------------- - ■-
Świdnik —

BOISKO
— III liga.

BOISKO
myśl — III liga.

HUTNIKA — niedziela, godz.
II liga.
KORONY — sobota, godz. 15 —

- uoscibia sumowice >
- -

___

—

_

?‘ll

godz. 17 — Cracoyia U

Prądniczanką.
16 — Hutnik — Avfa

Garbarnia — Sandecja

DALINU — niedziela, godz. 17 — Dalin — Czuwaj Prze

Gimnastyka artystyczna
Mistrzostwa Szkolnego Związku Sportowego w tej dyscyplinie P0'

pularnej wśród nastolatek odbędą się we wszystkich klasach: od II'
do mistrzowskiej Z dużym; szansami na sukcesy wystartują w tych
zawodach gimnastyczni MKS Krakus.

HALA KORONY — piątek, sobota, niedziela — godz. 9 — mistrz#'
stwa SZS.

Piłka ręczna
Rozgrywane od wielu lat turnieje drużyn młodzieżowych organizo;

wane przez Szkołę Podstawową nr 91 zdobyły już renomę. Wczoraj
rozpoczęły się gry eliminacyjne.

BOISKO SP nr 91 (os. Handlowe 4) — piątek, sobota, niedziela ■"
godz. 9—12 j 15—18, międzynarodowy turniej mlodziczek o „Pucha*
Lajkonika”.

Szermierka
SALA CRACOVn — piątek, sobota, niedziela — godz. 9 — między

narodowy turniej szermierczy.
Lekkoatletyka

STADION AKADEMII WYCHOWANIA FIZYCZNEGO — niedzie­
la, godz. 15 wiosenne zawody kadry spartakiadowej.



niecierpliwością oczekuję uchwalenia
przez Sejm nowelizacji ustawy o ra­
dach narodowych. Przyznam ze wsty­
dem, że po raz pierwszy jakaś ustawa

.nteresuje mnie tak naprawdę, tak
bardzo, że porusza wyobraźnię. Myślę

o ustawie, a fantazja podsuwa najprzeróżniejsze
wyobrażenia tego co by było gdyby. Tak więc od

jakiegoś czasu zadaję sobie pytanie czy możemy
być bogatsi? Jeżeli chodzi o mnie osobiście, to

wszelkie nadzieje porzuciłam dość dawno. Jeżeli
chodzi o cały kraj — po prostu nie wiem, bo swą

wiedzę ekonomiczną oceniam jako nędzną. Zasta­
nawiam się jednak czy możemy być bogatsi jako
miasto?

Wielkich tradycji w tej materii nie mamy. W
czasach, które określamy jako wiek złoty Kraków
mógłby uchodzić za ubogiego krewnego takiego np.
Gdańska. W okresie, do którego odwołujemy się
najczęściej i najchętniej w naszych porównaniach,
a więc tego, gdy Kraków wchodził w skład c.k.
monarchii narodziły się różne obiegowe opinie (nie
bezpodstawnie przecież) świadczące o mizerii mia­
sta. Krakowski centuś i galicyjska bieda nie wy­
stawiają zbyt dobrego świadectwa zamożności Kra­
kowa, a zachowane liczne opisy i relacje przyby­
szów do miasta aż nadto silnie owe opinie potwier­
dzają. W czasach międzywojennych też nie był
Kraków jako miasto potentatem.

\ znając za prawdziwe te ogólnie funkcjonują­
ce opinie warto przyjrzeć się, co mogło nie­
zamożne miasto z własnych funduszy. W ostat­

nich 30 latach ubiegłego wieku i do I wojny świato­
wej, czyli wciągu ok. 50 lat w Krakowie wybudowa­
no m.in. gmach Collegium Novum, Collegium Medi-
cum przy ul. Grzegórzeckiej, Collegium 'Witkow­
skiego, szkoły przy ul. Bernardyńskiej, św Marka,
Dietla, Miodowej, Studenckiej (Świerczewskiego), kil­
ka budynków szpitalnych przy ul. Kopernika itd.,
itd. Z początkiem lat 70. ubiegłego wieku w Ra­
dzie Miejskiej kłócono się, i to poważnie, o to co

budować najpierw — Teatr Miejski, czy wodociągi.
W rezultacie zwyciężył teatr, który otwarto w ro­
ku 1893, a wodociągi?... w roku 1901.

Przez te wszystkie lata niebogate miasto było
najpoważniejszym, obok kościoła, inwestorem bu­
dowlanym. Nie porównujmy. To były inne czasy,
inne ceny, inny system budowania. Ale było mia­

sto na to stać. Dziś, gdy chcem.y budować teatr,
muzeum czy szpital musimy prosić o pomoc tzw.
budżet centralny.

Ustanowienie własności komunalnej i pozosta­
wienie znacznie większej niż dotychczas kwoty
z dochodów w miejskiej kasie rozbudza (może nad­
miernie?) fantazję i apetyty, skoro niezbyt duże,
o słabo rozwiniętym przemyśle, miasto mogło za­
rabiać na swe inwestycje, to czy my również bę­
dziemy mogli? A jeżeli, to na czym?

Z arab ać można na wszystkim. Dziś mamy w

tej materii znacznie większe możliwości niż
nasi pradziadkowie. Możemy zarabiać na tu­

rystyce, na handlu, na dostosowanym do potrzeb
i charakteru miasta przemyśle, na rzemiośle, na

czynszach od bogatych przedsiębiorstw i instytu­
cji, na wodzie mineralnej itp.

Oczyma wyobraźni widzę jak miasto samo sobie
buduje teatr, szpitale, szkoły i przedszkola, baseny
lcąp;elowe... Zdaje się, że moja wyobraźnia, jak to

wyobraźnia, niewiele ma wspólnego z rzeczywisto­
ścią, nawet tą zmienioną ustawą o radach narodo­
wych. Wierzę jednak, że krakowscy radni w nie­
odległej przyszłości, tak jak ich poprzednicy z u-

biegtego wieku będą się kłócić (i to poważnie) o to
co budować najpierw.

Kłótni nie lubię, wolę gdy sprawy toczą się spo­
kojnie i bez konfliktów, w tym wypadku jednak
niczego nie życzę sobie i miastu tak bardzo jak
możliwości powstania takich właśnie kłótni. Za­
wszeć to przecież lepiej kłócić się o to, co wybu­
dować, niż o to z czego skutkiem ubóstwa zrezy­
gnować. Wedle starej prawdy, że od przybytku
głowa nie boli.

u

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

„Miasto przedstawiało niezwy­
kły, uroczysty wygląd. Wszystkie
sklepy i lokale zamknięto, tram­
waje nie kursowały, oslonecznio-

nymi ulicami odświętnie ubrane

gromadki ciągnęły na miejsce
zgromadzenia, przed gmach „So­
koła”. O godzinie 10 min. 15

czekający przed gmachem ujrzeli
wchodzący przy dźwiękach orkie­
stry kolejarzy na ulicę Wolską
pochód zorganizowanych grup
poszczególnych zawodów. W jas­
nym powietrzu, między rozkwitłą
już zielenią drzew bramujących
ulicę, zamigotały czerwone

sztandary, ukazały się tablice z

widniejącymi na nich hasłami
PPSD". Tak święto pierwszoma­
jowe w 1918 roku opisywał
dziennikarz „Naprzodu”, gazety
Polskiej Partii Socjal-Demokraty-
cznej Galicji i Śląska Cieszyń­
skiego. Obraz zgoła idylliczny.
Mniej jednak idylliczna była rze­
czywistość i bardzo dalekie od

idylli było też żvcie Krakowa.

Z kronik 70-lecia

Od stycznia do maja 19J8

D
wie sprawy ciążyły wówczas nad na­
strojami — pierwsza to głód. Wojna
zzwarty rok przetaczająca się przez
Europę spowodowała, że żywność na

przednówku była bez żadnej przesady
na wagę złota. 15 stycznia wybuchły

pierwsze tego roku w Krakowie rozruchy głodowe.
Tłum rzucił się na sklepy, powybijano okna wysta­
wowe. wiele magazynów obrabowano. Na czele
szły doprowadzone do rozpaczy kobiety W dwa dni
później występujący na zaimprowizowanym wiecu
członek PPSD były legionista Juliusz Górecki mó­
wił m. in.; .,.Rewolucja bolszewicka nie może za­
trzymać się u progu państwa rosyjskiego. Musi
przyjść i do nas, gdyż z tęsknotą jej oczekujemy
i zmiecie wszystkich tych którzy przeciw nam wy­
syłają wojska, a armaty będą zwrócone przeciw
tym, którzy wywołali wojnę”

Władze wprowadziły godzinę policyjną, po 6 wie­
czorem nie wolno było wychodzić z domu. Podob­
ne rozruchy trwały w Wiedniu i w Pradze. Straj­
kowała Warszawa strajkowali robotnicy Berlina.

Druga sprawa to traktat pokojowy zawarty mię­
dzy Niemcami i Austrią a Rosją Radziecką i Ukrai­
ną reprezentowaną przez polityków nacjonalistycz­
nych Niemcy odstąpili Centralnej Radzie Ukraiń­
skiej kawałek Królestwa Polskiego — Ziemię
Chełmską — i decyzja ta spowodowała w Polsce
gwałtowne demonstracje antyniemieckie W Krako­
wie 10 lutego wieczorem, gdy tylko w prasie zna­
lazły się wiadomości o układzie demonstrujący
tłum wdarł się do niemieckiego konsulatu i zdemo­
lował biura Powieszono też policyjnego szpicla. In­
terweniowało wojsko, zabitych zostało 5 demon­
strantów. raniono 97.

18 lutego demonstracyjny strajk generalny ogar­
nął całe miasto Stanęły koleje, strajkowały kopal­
nie w Wieliczce i Chrzanowie Dodatkową okazją
do manifestacji niechęci ku państwom centralnym
stał się kilka dni później... pogrzeb zasłużonego
skądinąd dla Krakowa prezydenta Juliusza Lea.
Nie bez racji był Leo uważany za lojalistę. „Umarł
Leo na czerwonkę za sprzedaną Niemcom mąkę” —

tak brzmiało jedno z haseł obiegających miasto.
Drobiazg oczywiście, ale drobiazg znaczący. Padały
autorytety — rosły nowe postacie.

Wkrótce w centrum zainteresowania znalazły się
losy resztek legionów Część oddziałów, które je­
szcze wojowały w ramach tzw. Polskiego Korpusu
Posiłkowego przeszła przez front na wschód, reszta
z Sikorskim na czele została internowana.

ieszkający w Krakowie nestor polskiego so­
cjalizmu Bolesław Limanowski pisał w swych
pamiętnikach:

„19 marca: W Domu Robotniczym odbył się Po­
ranek na cześć Piłsudskiego. Przemawiał Daszyński
(...) mówił o koniecznej rewolucji, którą wojna świa­
towa wywołuje i która już się rozpoczęła...”

„20 marca: Policja zakazała obchodu w teatrze na

rzecz Piłsudskiego. Chleba nie wydają, nie ma mą­

ki. Na zachodnim froncie Niemcy rozpoczęli ofen­
sywę, chwalą się, że wzięli 16 tys. jeńców i 200
armat...”

W marcu wybuchł strajk w kopalniach Zagłębia
Dąbrowskiego połączony z żądaniem 8-godzimnego
dnia pracy, w kwietniu rozszerzył się na wszystkie
kopalnie węgla na obszarze austriackiej okupacji.
Także i w Krakowie w kwietniu doszło do burzli­
wych demonstracji głodowych. Dwie osoby zosta­
ły zabite, kilkadziesiąt rannych Burzył się też

uniwersytet Były legionista Górecki ze studentem
UJ Marianem Zemplińskim z PPS-lewicy z Teodo­
rą Feder i Eugeniuszem Przybyszewskim odbudo­
wują socjalistyczną studencką .Spójnię” Sekundu­
ją im działacze SDKPiL z Lublina którzy Studio­
wali na UJ — Witold Tomorowicz i Henryk Bier­
nacki a także znany już wówczas nie tylko z blond
fryzury i malowniczej peleryny malarz Eugeniusz
Eibisch (SDKPiL).

od datą 1 maja Limanowski zapisał w pamięt­
niku: „Obchodzono uroczyście święto robotnicze
Z rana w „Sokole” było wielkie zgromadzenie,

Wybrano mnie na honorowego przewodniczącego
Przemawiał Daszyński zapowiadając otwarcie re­
wolucję. Przemawiała też Kłuszyńska” (Dorota
Kłuszyńska redaktorka „Głosu Kobiet” działaczka
PPS).

„Naprzód” relacjonując przemówienie Daszyń­
skiego zanotował m. in. te słowa: „Straszny jest
plon czteroletniej wojny Prócz półtory miliona
trupów, miliony kalek śmierć masowa z nędzy i
wyczerpania wewnątrz kraju śmierć której ofiar
najwięcej wśród dzieci Ale jest jedna wielka zdo­
bycz, od której rozpromieni się oblicze ludzkości:
w trzecim roku wojny zginął carat (burzliwe okla­
ski) carat, który był. wyzwaniem prawu ludzkości
w imię prawa siły..

" Tu obszerny biały ustęp ozna­
czający, że tolerancja CK. cenzora już nie wy­
trzymała i dalej... Tylko pokój oparty na równo­
ści, na braterstwie ludów, na uznawaniu praw każ­
dego narodu do samodzielnego bytu może ludzkość
ocalić — t dlatego nie jest utopią socjalistyczną,
lecz drogą do celu demonstracja za braterstwem
ludów, nie jest utopią wyzwanie szczere jak wy­
znanie Ewangelii — braterstwo i niepodległość wol­
nych ludów (Tu druga obszerna biała plama).

Po przemówieniach pochód spod Sokoła” ruszył
Wolską (dziś Manifestu Lipcowego). Straszewskiego.
Podwalem Szewską f przez AB dotarł pod pomnik
Mickiewicza Przemawiali ponownie: Daszyński Kłu­
szyńska a także Leon Misiołek ze związku druka­
rzy i Wilhelm Topinek z PPS Orkiestra odegrała
„Czerwony sztandar”

yjątkowo pogodnie rysuje się więc obraz te­
go święta sprzed 70 lat niemal w przeddzień
politycznego trzęsienia ziemi gdy rozpadały

się monarchie i „wybuchała Polska” a także w tra­
gicznej dla krakowskich robotników sytuacji ekono­
micznej.

(Dokończenie na str. 2)

Wiersz o Krakowie lĘEk-

Feliks Konopka

Izcole

buissonnifere*)

Formułki — regułkl — w zielnikach uschłe

szypułkl -

ścian bielonych zimny, stęchły cień.
Nie ujrzysz nieba,

bo wapnem zatarli szyby, i mówią, że tak

trzeba.
Jak w złym, dręczącym śnie,

Czas-Tercjan dzwonkiem przekuwa, dzień
w dzień, dzień w dzień

leniwych godzin ciąg w żelazną - ciężką
sztabę.

Ach, tak bym poszedł za labę... żeby tylko
było gdzie!

Żeby to był na tym święcie
taki raj,

jak ta łączka za Wolską rogatką - wszak

wiecie?
przy linii Kraków-Bonarka - (już jej dawno

nie ma),
tam wieczny maj święcili zalabowniki,
tam jedli bober, dropsy, solodrągi,
i tonąc aż po uszy w jaskrach i kąkolu,

bronieni grząskim moczarem,

grywali:
w przerywanego króla, w pliszki, no i w jarę!

(nie było jeszcze footballu) -

i piekielnymi krzyki witali przelatujące pociągi,
na taką łąkę — na trawę — na wolne, wolne

powietrze!
Ach!... wyrwać się z Życia za labę!
Zaszyć się, skryć się w chwastów ciżbie zwartej,
wraz z rdestem, szczawiem, łopuchem:

na wietrze
rozstrzępić myśli w siwych mietlic wiecheć
i zagrać z Losem raz, w otwarte karty:

do góry brzuchem
lec wśród pachnących ziół... i nic już nie

chcieć.
I patrzeć sobie z boku, na rwące, tętniące

życie,
dni - lata - miesiące —

przelatujące,
w zapamiętaniu gluchem,
skuplowane fatalnym łańcuchem

w przyczyn i skutków pociąg, długi, długi,
pędzące

w rudym obłoku, w natłoku, świście i zgrzycie,
jak rozgrzane, zmachane sznelzugi.

I wtedy...
hej! hej!... o radości!

to ci dopiro frajda!... teraz gwóźdź zabawy!
zerwać się z trawy;
stanąć na grzmiącym, dygocącym moście;

czepić się grającego harfą drutów słupa
machać, machać czapką, zawzięcie,

siarczyście,
na pół łokcia pokazać język maszyniście,
a pasażerom krzyczeć...!!. ..!!

1917

• Wagary



W 1987 r. w województwie krakowskim miało rozpocząć pracę 26 nowych oczyszczalni ście­
ków. Latem ubiegłego roku zamieściliśmy w „Magazynie" ich pełny wykaz, a pod koniec lipca
wraz ze specjalistami: Krzysztofem Bolkiem, dyrektorem Ośrodka Badań I Kontroli Środowiska
oraz Tadeuszem Szareckim, inspektorem Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Miasta odwiedzi­
liśmy kilka placów budów. Zapowiedzieliśmy wówczas, że sprawdzimy czy deklaracje inwesto­
rów, I wykonawców zostaną spełnione. Dla budowlanych kwadransem akademickim jest kwar­
tał zatem rozgrzeszając ewentualne trzymiesięczne poślizgi przystąpiliśmy do. rozliczeń zeszłorocz­
nych obietnic dopiero na przełomie marca i kwietnia. Skład grupy rekonesansowej i trasa

objazdu były identyczne jak w minionym roku.

Na początek budowa oczyszczalni przy nowo

wznoszonej garbarni NZPS „Podhale” w Bieżano­
wie. Niestety, trwa tam Bardzo Ważna Narada,
kierownictwo jest zajęte.

Jedziemy do Niepołomic, gdzie również powstaje
nowa garbarnia, przedsięwzięcie spółdzielni „Gar­
barz’ Przy niej, w trudzie i znoju, od kilkunastu
lat rodzi się oczyszczalnia. Dzisiejsze „Echo” liczy
tylko 10 stron więc zrezygnujemy z publikacji hi­
storii budowy i wymieniania terminów jej zakoń­
czenia. Jeden z nich mijał akurat podczas naszej
ubiegłorocznej wizyty. Wówczas największym pro­
blemem, gnębiącym wykonawców z „Chemobudo-
wy” był brak odpowiednich kształtek żeliwnych
potrzebnych dla sieci wodno-kanalizacyjnej. Kie­
rownika, który przekazywał powyższe wyjaśnienie
już w Niepołomicach nie ma, kształtki się znalazły,
co nie oznacza końca kłopotów. Okazało się, że

projektanci, sporządzając dokumentację zapomnie­
li^!) o podstawowych elementach oczyszczalni —

zgarniaczach montowanych w osadnikach, w związ­
ku z czym urządzenia te zostały zamówione u pro­
ducenta z bardzo dużym opóźnieniem. Szefa za­
kładu w budo wie. Waldemara Juszczyńskiego zda­
ją się jednak dręczyć inne czarne myśli: skąd
wziąć ludzi chętnych do pracy w nowej garbarni?
Przyszłość oczyszczalni mimo wszystko rysuje się
w nieco jaśniejszych barwach. Kto wie, czy w

najbliższych tygodniach nie doczekamy wiechy.
Nieco zaskoczony wizytą zastępca dyrektora ds.

inwestycji EC Łęg Tadeusz Kasprzyk najchętniej
mówiłby o całokształcie wysiłków elektrociepłow­
ni na rzecz ochrony środowiska w kontekście ogól­
nych uwarunkowań j trudności obiektywnych ze

szczególnym uwzględnieniem fatalnej sytuacji fi­
nanse wef' energetyki.

Nowa oczyszczalnia w EC Łęg składa się jakby
z czterech oddzielnych zespołów obiektów. W 1987
r. zakończono całość robót budowlanych. Pod­
czyszczalnia mechaniczna ścieków zaolejonych już
działa, choć nie obeszło się bez kłopotów, bowiem
należało załatwić inne, niż pierwotnie przewidy­
wano. pompy. Mechaniczna podczyszczalnia ście­
ków sanitarnych znajduje się w rozruchu. Mecha­
niczno-chemiczna oczyszczalnia ścieków z trawie­
nia kotłów czeka na aparaturę pomiarowo-steru-
jącą z CSRS. Będzie potrzebna okresowo i już dziś
przy pewnych prowizorkach można z niej korzy­
stać. Przy mechanicznych urządzeniach do zagęsz­
czania osadów ze stacji uzdatniania wody wystą­
piły problemy ze zbiornikami zagęszczaczy. Po­
winny osiąść pod własnym ciężarem w podłożu na

żądanej głębokości. Jeden zagłębił się prawidłowo,
drugiemu coś przeszkodziło i opierał się przez kil­
ka miesięcy Obecnie znajduje się już na właści­
wym miejscu. Gotowe są wszystkie instalacje. W

rozpoczęciu rozruchu technologicznego przeszkadza
brak przepływomierzy.

Wracamy do Bieżanowa gdzie tymczasem za­
kończyła się narada. Andrzej Turek, dyrektor gar­
barni w budowie potwierdza, że zakład nie ruszy
bez oczyszczalni i odwrotnie. Kiedy to nastąpi?
Dokładnie nie wiadomo. Prawdopodobnie jeszcze
w tym roku.

Na razie zdecydowano się na zmiany w tej
części oczyszczalni, która będzie pozbawiała, ścieki
związków chromu. Inwestor za 400 tys. dolarów

Termin—
pojęcie umowne

kupuje włoską technologię i urządzenia, które po­
zwolą odzyskiwać znaczne ilości garbnika.

Oczyszczalnia w garbarni ma kosztować 2 mld
zł. Opuszczające ją ścieki będą rozcieńczały Drwi­
nę Długą, rzeczkę-kanał kloaczny trzech dzielnic
Krakowa. Od lipca 1987 r. ukończono komorę krat
i sit. obydwa zbiorniki wyrównawcze, osadniki
i kilka innych obiektów. Trzeba je teraz połączyć
(tutaj, też plagą był i jest brak kształtek żeliwnych,
niektóre, zastąpiono elementami z... blachy kwa-

soodpornej) położyć instalacje energetyczne ; te­
letechniczne. zbudować drogi i chodniki.

Powtarzamy wykaz oczyszczalni, które miały
n zostać uruchomione w 1987 r. Podajemy kolej-
gj no: miejscowość, gospodarza, nazwę rzeki lub
% potoku, do którego spływają zanieczyszczenia,
zl rodzaj i przepustowość oczyszczalni oraz infor-

mację o zaawansowaniu prac przy budowie.

Tenczynek, Krakowskie Zakłady Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego:, potok Olszówka, mecha­
niczno-biologiczna, 200 m sześć, na dobę; Bi Za­
stępca dyrektora KZPOW Stanisław Jakubowski:
Prace budowlano-montażowe zostały w zasadzie,
zakończone. Wysłaliśmy teleks do Bydgoskiego
Biura Projektowo-Badawczego Budownictwa Prze­
mysłowego z prośbą o przyjazd ekipy, która do­
kona rozruchu technologicżnegó. Do połowy maja
oczyszczalnia powinna ruszyć. Na początku mogą

być trudności ponieważ tego rodzaju instalacja nie
była dotychczas wykorzystywana do oczyszczania
ścieków przemysłowych;

0 Balice, lotnisko, potok Olszanicki, mechanicz­
no-biologiczna 600 m sześć./dobę; — gotowa;

0 Kłaj, jednostka wojskowa, rów bez nazwy,
mechaniczno-biologiczna. 50 m szesc./dobę — go­
towa;

0 Brzezie, gospodarstwo Zootechnicznego Zakła­
du Doświadczalnego, potok Pradła. 200 m sześc./do-
bę; dyrektor Krakowskiego Zarządu Inwestycji
Rolniczych Kazimierz Duda: Montaż zakończony,
pozostały zewnętrzne roboty kanalizacyjne, roz­
ruch technologiczny latem;

0 Szreniawa, Zakład Handlu i Przetwórstwa
Krakowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej.
Szreniawa, mech.-biol.. 715 m sześc./dobę; prezes
KSOP Piotr Steg: Część mechaniczna zostanie od­
dana do użytku najpóźniej 15 maja, biologiczna 15
września. Mieliśmy problemy ze znalezieniem wy­
konawcy;

0 Giebułtów, Zespół Szkół Rolniczych, rów w

zlewni Białuchy. mech.-biol., 100 m sześc./dobę;
dyr. Kazimierz Duda: Były duże kłopoty z biu­
rem projektowym. W maju brygada z Bydgoszczy

osadzi kontenery na fundamentach. Uruchomienie
pod koniec sierpnia.

0 Zabierzów. Stacja Hodowli i Unasienniania
Zwierząt, rów w zlewni Rudawy, mech.-biol., 50 m

sześc./dobę; dyr. Duda: Sytuacja identyczna jak
w Giebułtowie. Oczyszczalnie oddamy do użytku
we wrześniu;

® Kraków, al. 29 Listopada, Stacja Obsługi Sa­
mochodów nr 1 P.P. „Polmozbyt”, Białucha. me­
chaniczna, 270 m sześc./dobę; kierownik Działu
Inwestycji „Polmozbytu” Mariusz Janowski:
Istnieją możliwości uruchomienia oczyszczalni <v

trzecim kwartale br. Nastąpiły opóźnienia ponie­
waż wykonawca. Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Komunalnych był w ubiegłym roku całkowi­
cie zaangażowany przy remoncie Alei Trzech
Wieszczów oraz przy RABIE II;

0 Kryspinów, Państwowy Ośrodek Maszynowy,
rów w zlewni Sanki, mech.-biol.. 50 m sześc./dobę;
— gotowa;

® Wola Batorska, Stacja Chłodzenia Mleka
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Nowej Hu­
cie. rów w zlewni potoku Drwinka, mech.-biol.,

40 m sześc./dobę; wiceprezes ds. technicznych OSM
NH Ryszard Majcherski: Wszystko zrobione, tra­
wa zasianą, czekamy na dwie tablice sterownicze
wykonywane przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Elektrycznych. Myślę, że w tym półroczu ru­
szymy;

B Świątniki Górne, Spółdzielnia Pracy Meta­
lowców „Przyszłość — Elektromet”. rów w zlew­
ni Skawinki. mech.-biol., 30 m sześc./dobę;

Główny energetyk spółdzielni, Jerzy Słomka:
Dokonaliśmy już odbioru mechanicznego i elek­
trycznego, czekamy na ekipę, która zajmie się
rozruchem technologicznym. Potrwa on najwyżej
3 miesiące.

0 Kraków — Bieżanów, Nowotarskie Zakła­
dy Przemysłu Skórzanego „Podhale ’, garbarnia,
Drwina Długa, mech.-biol.-chem., 400 m sześć./
dobę; — informacje w tekście;

0 Niepołomice, Zakłady Garbarsko-Kuśnierskie
sp. pr. „Garbarz”, Wisła, mech.-biol„ 300 m. sześć,
/dobę; — informacje w tekście;

0 Zabierzów, Zabierzowska Fabryka Maszyn,
Rudawa, rozbudowa oczyszczalni mech.-biol., uzys­
kanie dodatkowej przepustowości 100 m. sześć./
dobę: główny mechanik fabryki Longin Im-
grunt: W ubiegłym roku kupiliśmy kontenery
oczyszczalni i sporządziliśmy dokumentację, W
tym zabieramy się za realizację. Tak jak plano­
waliśmy;

0 Skawina, Przedsiębiorstwo Przemysłu Beto­
nów „Prefabet”, Skawinka, mechaniczna oczyszczal­
nia ścieków przemysłowych i opadowych (1000 m

sześć, na dobę), mechaniczna oczyszczalnia w obie­
gu zamkniętym (130 m szesć. na dobę); — pierw­
sza gotowa, druga jeszcze nie;

0 Piotrkowice Małe. Zespół Szkół Rolniczych,
Szreniawa, mech-biol.. 200 m szesc./dobę; dyr.
Kazimierz Duda: Trwa rozruch technologiczny,
co w tym przypadku oznacza, że oczyszczalnia
funkcjonuje normalnie: badamy wyniki jej pracy;

0 Pcim, Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla
Dorosłych. Raba rozbudowa oczyszczalni mecha­
nicznej, dodatkowa przepustowość 15 m sześć./
dobę; — gotowa;

0 Poręba, Ośrodek Szkoleniowo-Wypoczynko­
wy PZRI. potok Porębianka (zlewnia zbiornika
dobczyckiego). mech.-biol. 40 m szesć./dobę; —

gotowa:
H Trzemeśnia. Dom Wypoczynkowy Urzędu m.

stół. Warszawy, potok Trzemeśnianka (zlewnia
zbiornika dobczyckiego). mech.-biol.. 50 m sześć./
dobę; — urządzenia kupione, jeszcze nie zamon­
towane;

0 Zabierzów, Kombinat Kamienia Budowlanego
Zakład Obróbki Kamienia, zlewnia Rudawy, me­
chaniczna ,w obiegu zamkniętym, 360 m sześć./
dobę; — gotowa;

0 Kraków — Bieżanów Wojskowe Zakłady Re­
montowe. Drwina Długa, mech.-chemiczna, prze­
pustowość nieznana; — gotowa;

O Kraków. Elektrociepłownia Łęg, Wisła, pod­
czyszczalnia mechaniczna ścieków zaolejonych (100
m szesć na dobę) podczyszczalnia mechaniczna
ścieków sanitarnych (300 m sześć, w ciągu doby),
mechaniczno-chemiczna oczyszczalnia ścieków z

trawienia kotłów mechaniczne urządzenia do za­
gęszczania osadów, ze stacji uzdatniania wody
— informacje w tekście;

Jak widać słowo „termin”, jest dla wielu po­
jęciem raczej umownym. Ponadto, jak mówi
inżynier Tadeusz Szarecki wciąż czekamy na zbu­
dowanie tych oczyszczalni które mogą zauważalnie
poprawić stan wód w województwie. Niech te
dwa zdania wystarczą za komentarz.

------------ —------------ --------------- ADAM RYMONT

Od stycznia
do maja 1918

(Dokończenie ze str. 1)

Kilka lat później komunista Julian Brun pisał
chyba nie bez racji: „Oprócz podstawy polityczno-
-organizacyjnej w klasie robotniczej i odświętnych
frazesów socjalistycznych „socjalizm” galicyjski
nie zawierał w swej polityce i ideologii nic takiego
co by go różniło od umiarkowanego mieszczańskie­
go radykalizmu”. Opinia ta znajduje zresztą opar­
cie w poglądach Daszyńskiego, który pisał w pa­
miętnikach: „Socjalizm spełnił tu właściwie obo­
wiązek postępowej burżuazji, która kiedyś tworzy­
ła demokratyczne ruchy rewolucyjne...”

Po południu 1 maja 1918 trwały uroczystości w

Domu Robotniczym przy ulicy Dunajewskiego. No­
tował Limanowski: „W części muzycznej wzięli
udział: Hendrychówna. profesor Kopystyński i Lud­
wig. O godizinie 7 odbyło się przedstawienie „Zem­
sty” Aleksandra Fredry.
------------------------------------------ FILIP RATKOWSKI

Po opublikowaniu w magazynie „Echa Kra­
kowa” z 18—20 marca br. treści apelu Komitetu
Odbudowy Pomnika Szczepana Humberta na

cmentarzu Rakowickim i interpelacji radnego
Adama Markowskiego — proponującej wmuro­
wanie tablicy pamiątkowej na ścianie pałacu
Larischa — otrzymaliśmy takie oto listy:

„(...) informujemy, że w naszej Kaplicy Lore­
tańskiej przy ul. Loretańskiej 11 w Krakowie
znajduje się również tablica pamiątkowa po­

ak powstała Huta im. Lenina? Nie, nie
będzie „o Nowej to Hucie piosenka” —

jeszcze jedna opowieść o wielkiej bu­
dowie, lecz próba odtworzenia moty­
wów zlokalizowania Kombinatu właś­
nie w okolicach Krakowa. Ta sprawa

do dziś wywołuje emocje. Z jednej strony, w lite­
raturze gospodarczej dowodzi się. że wybór miej­
sca podyktowany był korzystnymi warunkami dla
budowy tego typu zakładu oraz najniższymi kosz­
tami transportu spośród wszystkich rozpatrywanych
wariantów lokalizacji. Z drugiej strony, powszech­
ny — ale nie udokumentowany — jest pogląd o

politycznym charakterze decyzji sprzed blisko 40
lat: budowę huty w tym miejscu ocenia się jako
próbę stworzenia silnego ośrodka wielkoprzemysło­
wej klasy robotniczej, który wywierałby wpływ
na „konserwatywną” społeczność starego Krakowa.

MARIA SOJA w obronionej niedawno na Uni­
wersytecie Jagiellońskim pracy doktorskiej pisanej
pod kierunkiem prof. Bronisława Kortusa („Fun­
kcjonowanie Huty im. Lenina w Krakowie w świe­
tle wybranych powiązań przestrzennych”) odtwa­
rza koncepcje, polemiki oraz wydarzenia, które
doprowadziły do powstania HiL na terenach wsi
Mogiła i Pleszów.

Deficyt stali w Polsce po wojnie wynosił ok. 4,5
-min ton rocznie. W trakcie I Zjazdu Hutników w

Katowicach (1945) zgodnie postulowano aby za pod­
stawowe kryterium lokalizacji nowej huty (hut)
przyjąć koszty transportu dwóch podstawowych
surowców: węgla i rudy żelaza. Węgiel, wiadomo,
■będzie ze Śląska. Skąd ruda? Rozpatrywano jej

święcona Szczepanowi Humbertowi”. Bracia Ka­
pucyni.

Odwiedziliśmy więc Kaplicę. W krużgan­
kach Domku Loretańskiego tablica poświęcona
pamięci Humberta o treści: „Spoczywający w

Bogu Szczepan Humbert Architekt Królewski,
któ-y budową tego ołtarza na cześć Matki Bos­
kiej dźwignionego zarządzał, i cały swój maiątek
na wychowanie rękodzielniczey młodzieży odka­
żał, za siebie i za Magdalenę z Baillotów małżon­
kę swoia, prosi o Zdrowaś Marya”.

Natomiast pan mgr KAZIMIERZ KISIELEW­
SKI pisze: „(...) Dwie tabliczki emaliowane u-

mieszczone przy nazwie ulicy poświęconej pa­
mięci jego postaci Sz. Humberta — przyp. red ),
wcale nie są — jak podano — tablicami pamiąt­
kowymi ku jego czci, lecz lakonicznymi infor­
macjami o patronie ulicy (zresztą zaniedbanymi
i zniszczonymi). Dlatego wydaje się słuszny wnio­
sek radnego Adama Markowskiego o uczczenie
pamięci tego znanego architekta Miasta Krako­
wa wmurowaniem tablicy na ścianie Pałacu
Larischa. gdzie mieszkał, a uzyskany majątek o-

fiarował na cele społeczne.” (...)
Tak właśnie jest — jak pisze mgr K. Kisielew­

ski. I my także sprawdziliśmy te tablice przy ul.
Humberta. Są w opłakanym stanie (jedna zu­
pełnie przerdzewiała) i bardzo lakoniczne.

Dziękujemy naszym Czytelnikom za listy i in­
formacje.
----------------------------------- JOANNA SENDOR

Z2KU Huta powstate
pod Krakowem?

import głównie drogą morską, jak .przed wojną, ze

Szwecji, Norwegii, . Hiszpanii, Grecji, Meksyku,
Brazylii i Afryki. Stąd dwie pierwsze koncepcje:
huty nadodrzańskiej (blisko węgla, transportu rudy
na Śląsk Odrą ze Szczecina) lub huty nadmorskiej
(blisko portów; transport węgla wodą ze Śląska).
Zakładano, że w budowie pomogą kraje, które naj­
mniej ucierpiały w czasie II wojny światowej,
szczególnie Wielka Brytania i USA. W 1947 r. pod­
jęto wstępne pertraktacje z angielskim; i amery­
kańskimi firmami.

Ale w lipcu 1947 r. Polska zrezygnowała z po­
mocy Zachodu w ramach planu Marshalla. Ten
fakt polityczny miał decydujący wpływ na konce­
pcję lokalizacji nowej huty.

Umowa polsko-radziecka gwarantowała m. in.:
dostawę przez ZSRR kompletnego projektu hut}’
żelaza, zasadniczych maszyn i urządzeń, pomoc
przy budowie, ruda dostarczana będzie koleją
z Krzywego Rogu.

Nadal rozpatruje się lokalizację nadodrzańską,
pojawia się jednak i druga koncepcja: huta powin­
na powstać na trasie dostaw rudy, a więc między
Górnym Śląskiem a granicą państwa na wschodzie

Rozpatrywane są więc: Koźle, Kędzierzyn, Blacho­
wnia, Dzierżno, oraz Wygiełzowo (k. Chrzanowa),
Spytkowice, Skawina, Liszki (na zachód od Kra­
kowa), Igołomia, Szczucin,

Lokalne władze krakowskie sprzeciwiały się bu­
dowie wielkiej huty na zachód od miasta, przewi­
dując słusznie olbrzymie zagrożenie wynikające
ż zanieczyszczania powietrza i wody (w Krakowie

dominują wiatry zachodnie). Zapadła wstępna de­
cyzja. że huta powinna powstać w Dzierżnie nad
Kanałem Gliwickim. Ostateczny wybór lokalizacji
miał jednak nastąpić dopiero w trakcie pobytu w

Polsce radzieckich specjalistów. W 1949 r. przybyli
do Gliwic przedstawiciele biura projektowego GI-
PROMEZ. Rozpoczęły się oględziny proponowanych
terenów. Badania hydrogeologiczne i kalkulacje
kosztów transportu wyeliminowały wszystkie pro­
pozycje w rejonie Śląska, gdzie już wówczas defi­
cyt wody był znaczny. Natomiast szczególne zain­
teresowanie Rosjan wzbudziły tereny województwa
krakowskiego, a zwłaszcza na wschód od Krakowa
Zalecono uwzględnić nowe warianty lokalizacji:
na terenie Mogiły i Fleszowa oraz na zachód od
Tarnowa nad Dunajcem. W sumie analizowano 11
możliwych lokalizacji.

1 i 2 lutego 1949 r. podczas objazdu terenów,
największe zainteresowanie radzieckich inżynierów

wzbudziły oglądane z kopca Wandy tereny wsi
Pleszów i Mogiła. Za tą lokalicją przemawiały m

in.: rozmiary i rzeźba terenu, wytrymałość gruntu
i poziom wód gruntowych, bliskość Wisły umożli­
wiająca zaopatrzenie w wodę i odprowadzenie
ścieków, dogodne warunki komunikacyjne, niskie

koszty transportu, wysoko kwalifikowane kadry w

pobliskiej AGH.
Po wizycie w Mogile zwołano w Krakowie kon­

ferencję z udziałem władz i radnych miejskich.
Tadeusz Gołaszewski w „Kronice Nowej Huty” za­
notował: ,,Inżynierowie stwierdzili wówczas ze

zdziwieniem, że myśl budowy huty pod Krakowem,
budzi wśród zebranych przedstawicieli społeczeń­
stwa krakowskiego raczej niedowierzanie i sprze­
ciw, niż entuzjazm”.

Regionalna Dyrekcja Planowania Przestrzenne­
go wskazywała m. in. na występowanie w tym re­
jonie bardzo dobrych gleb. Sugerowano, by. hutę
odsunąć znacznie dalej od miasta. Jednak 24 II
1949 r. właśnie Pleszów i Mogiła, jako miejsce
wielkiej inwestycji, zostały oficjalnie zatwierdzo­
ne przez ministra Hilarego Minca.

Dlaczego? Autorka twierdzi: „Teren Pleszowa
miał rzeczywiście na tle innych wariantów lokali­
zacji. możliwie korzystne warunki dla budowy hu­
ty. Dominującym motywem podjęcia decyzji były

jednak względy realizowanej wówczas polityki pań­
stwa. dla których podparciem i mocnym argumen­
tem stały się dokumenty opracowane przez bry
gadę specjalistów radzieckich w lutym 1949 r.”

I dalej: „Nie była błędna sama lokalizacja HiL
ani ogólna, ani nawet szczegółowa. Błędna była na­
tomiast prowadzona przez władze centralne polity­
ka rozwoju Kombinatu”. Zaś .grzechem głównym"
tej polityki — i praktyki gospodarczej — była wie­
loletnia nadmierna eksploatacja, rozwój ekstensyw­
ny, produkcja stali za wszelką cenę bez należy­
tych remontów odkładanych wciąż ,na potem”, bez
troski o środowisko naturalne, itd. itp.

Huta nie byłaby tym czym jest obecnie — wy­
magającym natychmiastowej modernizacji molo­
chem zagrażającym miastu — gdyby zachowano
należyte (zakładane pierwotnie!) proporcje: wszak
planowano wielkość produkcji w granicach 1 milio­
na ton stali w ciągu roku. Produkcja obecna: ok.
4,7 min ton, a wcześniej osiągano i 7 milionów

Ale to już inna historia...

--------------------------------------------- MAREK LOYELL



Z listów do redakcji „Echa Krakowa”: Pisaliście
w artykułach, zamieszczonych z początkiem raku,
że prawdopodobnie w marcu br. wprowadzone zo­
staną w Krakowie zmiany organizacji ruchu w za­
bytkowym centrum miasta i wyrzucone będą z te­
go obszaru wjeżdżające tutaj i parkujące samocho­
dy. Ale tych planów nie zrealizowano. Wiadomo
dlaczego. Po co robiliście ludziom nadzieję na czy­
stsze powietrze w śródmieściu oraz zmniejszenie
hałasu?

W innej korespondencji czytam: Najpierw ogra­
niczenia w ruchu miały być zastosowane od marca,
teraz mówi się o jesieni tego roku, a pewnie do
nich nigdy nie dojdzie, bo znowu jakiś wysoki
urzędnik na to nie pozwoli. Przekonamy się o tym
za kilka miesięcy...

tym, czy samochody mają być dopuszczone
do zabytkowego śródmieścia Krakowa, które
nie jest przystosowane do tak dużego ruchu

i nie posiada odpowiedniej ilości miejsc parkingo­
wych — dyskutowano w Krakowie wiele, wiele
lat. Ścierały się różne poglądy, z tym, że w latach

80-ych myślenie proekologiczne zyskuje z miesią­
ca na miesiąc coraz więcej zwolenników, Idzie
wszak o cel nadrzędny, jakim jest poprawa wa­
runków życia i ochrona bezcennych zabytków.
Wychodząc naprzeciw tym żądaniom właśnie z in­
spiracji władz partyjnych i administracyjnych mia­
sta, Biuro Inżynierii Ruchu Wydziału Komunikacji
Urzędu Miasta od II połowy 1987 r. opracowuje
szczegółowo koncepcję zmian. Projekt był opinio­
wany i zyskał poparcie m. ta. trzech komisji Ra­
dy Narodowej m. Krakowa, Rady Konsultacyjnej
prezydenta miasta, specjalnie powołanego zespołu
(z udziałem przedstawicieli świata nauki), jak też

podczas konferencji I naukowo-technicznej — o gło­
sach licznych krakowian nie wspominając.

Klamka zapadła, skończył się czas dyskusji.
Szóstego kwietnia br. — podczas sesji Rady Naro­
dowej m. Krakowa — podjęta została historyczna
decyzja o ograniczeniu ruchu w śródmieściu mia­
sta. Wszyscy byli „ZA”, głosowano jednomyślnie.
Od 1 października 1988 r. nastąpią zmiany, które
w zasadniczy sposób zmienią sytuację w centrum.
Do październikowej godziny „zero” pozostało już
tylko 5 miesięcy.

Opracowany projekt wojewódzkiego inżyniera
ruchu, Zbigniewa Melanowskiego wraz z grupą
współpracowników, zgodny jest z zasadami polity­
ki komunikacyjnej, wprowadzonej już dużo wcze­
śniej w wielu innych miastach europejskich, posia
dających nota bene także zabytkowe centrum. Wy
starczy tutaj wspomnieć choćby tylko Pragę, Wie
deń, Monachium czy Rzym. W uproszczeniu można

powiedzieć, że centra miast — zwłaszcza większych
— mają być strefą ruchu pieszego. Ruch samocho
dowy winien być tam całkowicie zakazany lub
maksymalnie utrudniony. Komunikację ma zapew­
nić niemal wyłącznie transport publiczny.

Zarówno autorzy projektu, jak i eksperci oraz

ciała doradcze byli zdania, że jeśli ma się już do­
konać taka zmiana, winna być wprowadzona rady­
kalnie, jednocześnie, głęboko, bez niepotrzebnego
etapowania, które tylko rozmydli końcowy efekt,
wydłużając niepotrzebnie okres dostosowywania się
użytkowników dróg do nowej organizacji ruchu.
I taki kmpleksowy projekt uchwalili radni.

dyskusji w Radzie Narodowej padły sformu­
łowania:

„Uwzględniliśmy współczesne zasady ko­
munikacji powszechnie stosowanej w świecie. Choć
wystąpią uciążliwości dla części zmotoryzowanych,
takie działanie jest naszą powinnością. Decyzja win­
na być wprowadzono kompleksowo i konsekwen­
tnie”.

„Koncepcja ma fluźę poparcie społeczne, choć

pełnej zgodności poglądów nie ma, bo nie może
być”.

Jan Frenkel

Przed październikową
godziną „zero"

„Głosując „ZA” spełniamy swój patriotyczny
i obywatelski obowiązek”.

„Wreszcie słowa zostaną przelane w czyny”.
„Dla tej decyzji nie ma alternatywy, dlatego

cieszy się ona gorącym poparciem”.
„Oby tylko po wyłączeniu centrum z ruchu nie

okazało się, że wśród kierowców są nadzwyczajnie
uprzywilejowani”.

„Człowiek w śródmieściu miasta musi mieć pra­
wo do swobodnego i bezpiecznego poruszania się.
Chodzi o ograniczenie niszczącego działania samo­
chodu na człowieka i zabytki”.

Z przeprowadzonych kompleksowych badań ru­
chu, analiz i obliczeń komputerowych wynika,
że tak jak dziś również w przyszłości — uwzglę­

dniając wzrost liczby samochodów — nie uda się
zapewnić w śródmieściu potrzebnej liczby miejsc
parkingowych. Biorąc pod uwagę tylko samochody
o-sobowe. których mamy w Krakowie ponad 100 ty­
sięcy.. deficyt miejsc postojowych wynosi co naj­
mniej kilka tysięcy. Nie będziemy w stanie rozwią­
zać tego problemu — nawet przy budowie nowych
parkingów — podobnie, jak w centrach innych
miast.

Autorzy .projektu przyjęli więc zasadę, że w

obszarze, do którego będzie można wjechać samo­
chodem najbliżej centrum i zaparkować, dążyć
trzeba do zapewnienia większej rotacji pojazdów,
przez4, wprowadzenie opłat za postój, w zależności
od czasu parkowania. Opłata ma obowiązywać w

godz. 10—18 i w swym założeniu eliminować dłu­
gotrwałe parkowanie. Obowiązywać ma system sa­
moobsługowy. Bilety parkingowe dla tej strefy,

oznaczonej literą „C”, będą kupowane przez kie­
rowców w kioskach „Ruchu”. Właściciel auta za­
znaczy długopisem miesiąc, dzień j godzinę rozpo­
częcia postoju w strefie „C”. zostawiając bilet za

szybą pojazdu, dla umożliwienia służbom kontrol­
nym sprawdzenia wielkości wniesionej opłaty.
Przewidziano, że z opłat za postój zwolnieni zo­
staną posiadacze aut mieszkający w tej strefie oraz

pojazdy, dostarczające towary, a ponadto samo­
chody służbowe oraz właścicieli pojazdów, używa­
nych do celów służbowych, wyposażone w odpo­
wiednie identyfikatory. Strefa „C” (ograniczonego
postoju) dotyczy ulic pomiędzy I obwodnicą (wokół
Plant) a ulicami: Powiśle, Retoryka, Gancarska.
Dolnych Młynów. Rajska, Karmelicka, Batorego,
Biskupia, plac Słowiański, św. Filipa, Kurniki, re­
jon dworców. Reja, Blich, Dietla (do mostu

Grunwaldzkiego). Smocza, Bernardyńska.
Obszar wewnątrz Plant podzielony został na

dwie strefy. W „A”, obejmującej Rynek Główny
i ulice, na których już od lat wprowadzony został
zakaz ruchu, wjazd dozwolony byłby dla pojazdów
zaopatrzenia (w godz. 18—10), technicznych służb
miejskich oraz posiadających identyfikatory „A”
(wydawane na wyjątkowych zasadach, np. przewóz
mebli, dowóz węgla itd.).

Na pozostałych ulicach wewnątrz Plant (strefa
,,B”) oraz na części ul. Karmelickiej (od Plant do
Garbarskiej) oraz na Długiej (od Plant do Krzy­
wej) także obowiązywać będzie zakaz wjazdu oraz

parkowania, oprócz pojazdów dojeżdżających tu­
taj w takim celu jak w strefie „A” oraz samocho­

dów mieszkańców stref „A” i „B” (posiadających

Identyfikatory). Jak obliczono w sumie liczba po­
jazdów wjeżdżających do zabytkowego centrum
Krakowa zimniejszy się z obecnych 14 tys. do oko­
ło 1—2 tys. na dobę.

prócz wymienionych zasad w trzech strefach
„A”, „B” i „C”, a dotyczących ograniczeń
wjazdu do centrum i postoju, jednocześnie

nastąpią istotne zmiany w organizacji ruchu. W

uproszczeniu można podać, że znacznie wzrośnie
na zewnątrz Plant, czyL w strefie „C” ilość ulic
jednokierunkowych, w celu zwiększenia m. in
miejsc parkingowych. Dla wyeliminowania ruchu
tranzytowego na kierunku W-Z nastąpi przecięcie
I obwodnicy na skrzyżowaniach pod LOT-em i „Ba­
gatelą” (zlikwidowana tu zostanie jako niepotrze­
bna sygnalizacja' świetlna, a przystanki tramwajo­
we przeniesione będą za skrzyżowanie, co spowo­
duje. że na jednym przystanku zatrzymywać się
będą wszystkie tramwaje, jadące w tą samą stronę).
Podóbnie, by zmniejszyć ruch pod Wawelem, unie­
możliwiony zostanie przejazd na trasie Stradom —

Krakowska Zakazany też będzie przejazd w szczy­
tach komunikacyjnych pojazdów powyżej 2,5 tony
od Poczty Głównej do ul. Warszawskiej.

Po ograniczeniu komunikacji indywidualnej w

śródmieściu niezbędne stanie się wzmocnienie

transportu zbiorowego, Ale plany MPK są nader
skromne. Przewiduje się jedynie pozostawienie na

trasach po szczytach komunikacyjnych tej samej
ilości autobusów i tramwajów oraz korektę (zbliże­
nie do Plant) przebiegu linii autobusowych „A”
i ,,B” oraz „113” i „144”. Proponowane małe auto­
busiki typu „city-bus”, przecinające centrum, we­
szłyby do eksploatacji dopiero około 1990/91 r.

(nie czekając na rodzimą konstrukcję z Sanoka,
może należałoby dokonać zakupów w fabryce
„Ikarusa”).

Co by nie powiedzieć, czeka nas w Krakowie re­
wolucyjna zmiana, prawdziwe komunikacyjne trzę­
sienie ziemi. Opracowany został szczegółowy har­
monogram działań, aby do 1 października wszystko
było zapięte na ostatni guzik Trudno jednak prze­
widzieć, jak zachowają się wszyscy uczestnicy ru­
chu. jakie nastąpią zmiany w świadomości społecz­
nej. Fachowcy przewidują i z tym się liczą, że w

okresie 1—2 miesięcy mogą nastąpić zakłócenia w

ruchu, nim do nowej organizacji przyzwyczają się
ludzie. Trwać będą badania i obserwacje, mogą
też nastąpić drobne korekty.

Największe obawy budzi sprawa skutecznego
wyegzekwowania nowej organizacji ruchu i za­
sad parkowania przez służby porządkowe. Je­

śliby to nie nastąpiło, całe przedsięwzięcie stanie
się fikcją, a do tego fiaska nie wolno dopuścić, bo­
wiem zachwiany zostałby puls życia miasta. Martwi
także niewielka możliwość poprawy funkcjonowa­
nia komunikacji zbiorowej. Należy się też liczyć
z dodatkowymi obciążeniami ruchu głównych ar­
terii miejskich, zwłaszcza w północno-zachodniej
części Krakowa. Czas pokaże, jak przygotowany
plan potwierdzi się w życiu. Jedno jest pewne —

jeśli chcieliśmy dokonać zmian w tym kierunku,
dłużej nie można było czekać.

Uchwała Rady Narodowej zaleca równocześnie
z tym tzw. uspokojeniem ruchu deglomerować
instytucje z centrum, badać sprawność działania
układów wydechowych, ograniczając toksyczność
spalin, dążyć do wprowadzenia w Krakowie ben­
zyny bezołowiowej. W niedalekiej przyszłości po­
dobne ograniczenia jak w centrum należałoby
wprowadzić na terenie Kazimierza i w starej częścj
Podgórza.

Zatruwa środowisko nie tylko motoryzacja. W
naszym mieście trują, atmosferę dziesiątki tysięcy
pieców i setki lokalnych kotłowni Zmiana sposobu
ogrzewania mieszkań przy pomocy gazu i elektry­
czności jest równie pilnym zadaniem. Ale to już
temat odrębnych rozważań.

-------------------------------------- JAN FRENKEL

Paryska tradycja
w galicyjskim Krakowie

W przyszłym roku minie stulecie od mo­
mentu, gdy na Międzynarodowym
Kongresie Socjalistycznym w Paryżu
Eugene Lavigne redaktor „Rotę Fahne”
z Moguncji, późniejszy szef partii ko­
munistycznej i rządu republiki ludowej

w Bawarii, jeden z najpopularniejszych wodzów
rewolucji niemieckiej w latach 1918—19 zapropo­
nował zorganizowanie 1 maja 1890 roku na całym
świecie manifestacji domagających się ośmiogodzin­
nego dnia pracy, a także nawołujących do między­
narodowej solidarności ludu pracującego, zniesienia
armii i do pokoju powszechnego.

Znając tę uchwałę Ignacy Daszyński specjalnie
przyjechał na dzień 1 maja 1890 roku do Paryża,
aby wziąć udział w manifestacji. Pogoda była pię­
kna. Na placu. Zgody zgromadziło się ponad 50 ty­
sięcy robotników. Wyłonili oni deputację, która
udała się do gmachu parlamentu z żądaniami klasy
robotniczej. Gwardziści na koniach torowali jej
drogę wśród tłumów. Manifestacja odbywała się
w spokoju, choć sklepy były pozamykane, bowiem
ich właściciele, a także fabrykanci w popłochu
opuścili w tym dniu Paryż, udając się do kąpielisk
i miejscowości wczasowych. Główne ulice miasta
na wszelki wypadek obstawiła policja wsparta
wojskiem. Po południu tłumy spacerowały w Tuil-
leries, a Daszyński wraz z przyjaciółmi siedząc
w kawiarni czytał wieczorem w prasie doniesienia
z Galicji. Jak okazało się, 1 maja świętowano w

Lwowie i Białej. W tym ostatnim mieście wojsko
strzelało do demonstrantów.

Fo powrocie Daszyńskiego do Galicji, socjaliści
próbowali zorganizować święto pierwszomajo­
we w Krakowie w 1891 roku, ale dyrektor po-

ii'ji Engliisch doprowadził do mobilizacji załogi
wojskowej twierdzy Kraków, która stała cały

dżień gotowa z bronią u nogi. Gdy do wiecu nie
doszło, komendant twierdzy dożył skargę na... sze­
fa policji do Wiednia za to, że kazał bezczynnie
czekać żołnierzom, którzy woleli iść na przepustki
Święto pierwszomajowe obchodzono więc w Kra­
kowie dopiero za dwa lata, czyli 95 lat temu. So­
cjaliści zorganizowali wiec w ujeżdżalni przy ulicy
Zwierzynieckiej. Przyszło 7 tysięcy robotników. Pło­
mienne przemówienie wygłosił do nich Ignacy Da­
szyński.

Krakowskie obchody pierwszomajowe miały po­
tem różny przebieg, ale z roku na nok brało w nich
udział coraz więcej robotników. W 1905 roku
przebiegały pod hasłem solidarności z rewolucjo­
nistami działającymi w Królestwie. W Krakowie^
zgromadzenie pierwszomajowe odbyło się również
w Podgórzu. Jego przewodniczący, murarz Jan
Jaworski na żądanie komisarza policji opuścił w

rezolucji hasło końcowe „Niech żyje rewolucja”.
Zgromadzeni nie zgodzili się z tym j uchwalili re­
zolucję wraz z tym hasłem.

rok później władze zabroniły rozwijania czer­
wonych sztandarów w czasie pochodów i
zgromadzeń. Socjaliści spodziewali się pro­

wokacji policyjnej. Miało to związek z walką o re­
formę wyborczą prowadzoną przez ich przedstawi­
cieli w parlamencie austriackim. Daszyński zdając
sobie sprawę z możliwości prowokacji uspokajał
tłum zgromadzony w cyrku przy ul. Dietla. Potem

przewodnictwo wiecu objął Leon Misiołek. Chór
„Lutnią Robotnicza” odśpiewał „Międzynarodówkę”,
a na zakończenie wiecu — „Marsz Socjalistów”.
Potem pochód ruszył ulicami Kolejową — Baszto­
wą — Sławkowską, do Rynku pod pomnik Mickie­
wicza. Socjaliści zaproponowali też, aby Teatr

Miejski wystawił przedstawienie na cześć robotni­
ków teatralnych. Niestety ówczesny dyrektor Lu­
dwik Solski odmówił, co rozgoryczyło robotników,

ajbardziej przed I wojną światową upamiętnił
się w Krakowie 1 maja 1912 roku. W wiecu
wzięło udział 15 tysięcy osób. Była to uroczystość

rekordowa pod względem frekwencji. Uczestnicy
wiecu zebrali się przy ul. Żabiej, na zapleczu bu­
dynku „Sokoła”. Przemówił do nich poseł PPSD
dr Zygmunt Marek. Mówił o znaczeniu tego świętą,
a takżę o międzynarodowej solidarności robotniczej
i walce o ubezpieczenia społeczne, toczonej właśnie
przez posłów socjalistycznych w parlamencie. Na­
stępnie uformował się pochód ze sztandarem i or­
kiestrą. Doszedł on tradycyjnie do Rynku przed
pomnik Mickiewicza. Tym razem policja nie inter­
weniowała. natomiast postronnym obserwatorom
zaimponowały powaga i spokój, z jakimi robotnicy
maszerowali do Rynku. Widać było, że ruch socja­
listyczny stanowi w Krakowie poważną siłę poli­
tyczną, z którą władza musi się liczyć.
---------------------- RYSZARD DZIESZYŃSK!

Dreptanie

wokół drzewa

3
-letnia wojna o drzewa w Krakowie obfitują­
ca w wiele dramatycznych wydarzeń, wygasa­
jąca i wybuchająca zazwyczaj jesienią zakoń­

czyła się kompromisem, ale nie tak trwałym jak
się powszechnie sądzi. Chodzi o topole. Nie tylko
o nie oczywiście, choć żeńska odmiana topól naj­
wyraźniej podzieliła uczestników sporu. Argumenty
zwaśnionych stron w różnych wersjach pojawiają
się podczas każdego posiedzenia Rady ds. Zieleni
powołanej przez prezydenta. Skrajny odłam miło­
śników zieleni gotów jest walczyć o każde drze­
wo. Odłam przedstawicieli lokalnych samorządów
domaga się cięcia równo drzew wpychających się
konarami do okien, pylących, powodujących wil­
goć. Ilekroć zwaśnione strony wyczerpią zestaw

swych głównych argumentów, przyznają, że zieleń
wymaga rozsądnego gospodarowania. Rada ds.
Zieleni, pomimo iż jest gremium składającym sie
z najwybitniejszych teoretyków i fachowców w na­
szym mieście, podejmujących decyzje dla całego
Krakowa już choćby z racji funkcji (i olbrzymiej
ilości problemów) nie jest w stanie rozstrzygnąć
sprawy np krzewów przy jakiejś ulicy. Może, ale
ma ważniejsze zadania. Natomiast od owego przy­
kładowego krzewu zaczyna sie konflikt.

Jesień zaszłego roku. Pora ostrego konfliktu o to­
pole przy ul. Zaleskiego. Dawny Dzielnicowy
Zarząd Dróg i Zieleni Śródmieście — Jan Rzep-

czyński, Jan Kozłowski (kierownik), dr inż. Jacek
Gędzior. Rozmawiamy o drzewach. Dr Jacek Gę­

dzior reprezentuje Zakład Urządzania i Utrzyma­
nia Zieleni. Prywatna firma — spółka: dr taż. Ja­
cek Gędzior, mgr inż. Krzysztof Banach, mgr inż.
Andrzej Popek, mgr inż. Jerzy Franek — powstała
5 lat temu, założona przez ludzi niegdyś nauko­
wo zajmujących się drzewami. Teraz teorię zamie­
nili na praktykę. Specjalizują się w parkach. Kon­
serwowali drzewa w Balicach, pracują w Łuczano-
wicach, Cianowicach, Krzywaczce. Leczą ubytki
w pniach drzew, stosują np. wgłębne dożywianie
i napowietrzanie systemów korzeniowych.

— Spór jest w ogóle paranoiczny. I mieszkańcy
i zieleniarze mają rację. Szkopuł w tym, że nikt
nie wierzy, iż można gospodarować zielenią właś­
ciwie. Dostajemy skwer, planujemy jego zaziele­
nienie, jeśli trzeba to konsultujemy nawet z Radą

ds. Zieleni i bierzemy się do roboty. Oczywiste
jest, że nie zadowolimy wszystkich, którzy na ten
skwer patrzą.

— Nie można było wyciąć topól. Ogłowiliśmy je,
więc nie pyliły. W ten sposób zieleniarze mieli
drzewo, mieszkańcy nie skarżyli się na pyłki —

rozważa Jan Kozłowski. — Tak czy inaczej ogławianie,
to nie jest dobra metoda. Praktycznie trzeba by
wyciąć przeszkadzające drzewo, wsadzić drzewo
rosnące, od razu duże i zielone, jeszcze miejsce
wsadzenia przekonsultować z wszystkimi, którzy
się tego domagają. Wiecie jakie to koszty?

— No to siedżmy i płaczmy. W latach 50-ych
zasadzono w czynach społecznych całą masę topól,
obojętnie gdzie. Kraków nie ma urzędu ogrodnika
miejskiego, który planowałby zadrzewienie. Wszy­
scy z naszej firmy są członkami powstałej 2 lata
temu przy Zarządzie Głównym SITO NOT Ogólno­
polskiej Sekcji Leczenia i Pielęgnowania Drzew
Ozdobnych. Może uda nam się rozkręcić krakow­
ski oddział — sekcję terenów zieleni. Poletko, gdzie
drzewa rosną i czekają na przesadzenie. Wycina­
my przeszkadzające drzewa, wsadzamy podrośnięte
— zapala się do pomysłu Jacek Gędzior. Długo
snujemy wizję jakby dobrze było gdyby...

Początek tego roku. Zakład Urządzania i Utrzy­
mania Zieleni pracuje przy ul. Zaleskiego, Kie­
leckiej, Kotlarskiej, Włodkowica, Cystersów,

Francesco Nullo. Kilkanaście interwencji do re­
dakcji: „Znowu ktoś niszczy zielone płuca miasta”
Zakład Urządzania i Utrzymania Zieleni — dr inż
Jacek Gędzior i Spółka wyjaśniają pisemnie.
„W chwili obecnej, z uwagi na okres spoczynku
wegetacyjnego postanowiliśmy zabrać „praktyczny”
głos w sprawie topolowej wojny i rozpoczęliśmy
prace przy ulicznych oraz osiedlowych zadrzewię-
niach, które ze względu na swą uciążliwość muszą
zostać zastąpione innymi gatunkami docelowymi.
W takim przypadku redukujemy koronę, ale z za­
chowaniem kształtu drzewa (czyli nie oglawiamy!).
Mniejsza korona daje światło dla wsadzanych o-

bok nowych drzew. Po upływie kilku lat, gdy mło­
de drzewka osiągną odpowiednie rozmiary, stare
drzewa zostaną całkowicie usunięte. Zabieg taki
nie będzie narażał na szwank odczuć estetycznych
ludzi..." W marcu obradowała Rada ds. Zieleni.

Dyskutowano o urządzeniu skwerków między ale­
jami. Przedstawiciele Krakowskiej Dyrekcji Zieleni
przedstawili 2 warianty — propozycje zadrzewień.
Jeżeli KDZ zagospodaruje alejowe skwerki, być
może na zasadzie precedensu Zakład Jacka Gędzio-
ra będzie mógł zająć się jakimś osiedlowym skwer­
kiem, urządzić go po swojemu.

— My to możemy w każdej chwili zacząć robić
— mówi Jacek Gędzior, byleby się mieszkańcy
dogadali. (NB)



Sebastiana Klonowicza (ok. 1545—1602) — poeta,
pochodził z Sulmierzyc w Wielkopolsce, zm. w Lu­
blinie. Nie wiadomo gdzie pobierał nauki, ale jego
utwory świadczą o starannym wykształceniu. Był
kolejno pisarzem sądu miejskiego w Lublinie, ław­
nikiem, wójtem, burmistrzem, dożywotnim rajcą.
Łączyły go bliskie kontakty z Braćmi Polskimi. Je­
go najważniejsze utwory to: „Roxolania”, „Flis, to

jest spuszczenie statków Wisłą” „Żale nagrobne...
na Jana Kochanowskiego”, Pamiętnik książąt i kró­
lów polskich”. Jego ulica znajduje się na Woli
Duchackiej, w bok od ul. Gwardii Ludowej.

Jana Kluka (1739—1796) — ksiądz, przyrodnik, u-

kończył seminarium duchowne w Warszawie, potem
został proboszczem w Ciechanowcu. Zajmował się
badaniem flory i fauny korzystając z bogatej bi­
blioteki przyrodniczej księżny Anny Jabłonowskiej w

Siemiatyczach. Autor pierwszego polskiego podręcz­
nika szkolnego „Botanika dla szkół narodowych”, a

także dzieł; „Dykcyonasz roślinny” „Roślin po­
trzebnych. pożytecznych.. utrzymanie, rozmnożenie
i zażycie”. „O rolnictwie” i in. W swych pracach
wyrażał postępowe poglądy społeczne domagając
się oświaty dla ludu, poprawy doli chłopów pań­
szczyźnianych. Wprowadził do języka polskiego

wiele terminów z biologii i opisał kilka nowych

„<<VZaS»
jest to zgrzybiały
i zaciekły bigot"
28 kwietnia mija 50 lat od śmierci Aleksandra

Świętochowskiego publicysty, prozaika, pisarza
dramatycznego, szermierza programu pozytywisty­
cznego, entuzjasty wiedzy, wolnej myśli, autora

licznych prac naukowych.

___

raków drugiej połowy XIX wieku nie
cieszył się zbyt dobrą opinią przyby-
szów zza kordonu. Znane są powszech-

M fel nie pamfletowe relacje o „polskim Rzy-
mie” Prusa, Żeromskiego, Nałkowskie­
go.

Ktokolwiek znalazłszy się w Krakowie próbował
przenieść tu i zaszczepić choćby najbardziej umiar­
kowaną i liberalną myśl postępową napotykał na

niezwalczone trudności. Warszawski pozytywista
Aleksander Świętochowski w podwawelskim gro­
dzie zjawił się w pierwszych miesiącach 1876 roku.
Przybył tu z Lipska, gdzie studiował filozofię. Miał
już za sobą bojowy okres publicystyczny w „Prze­
glądzie Tygodniowym” oraz świeżo zdobyty tytuł
naukowy doktora filozofii za pracę w języku nie­
mieckim pt. „O powstaniu praw moralnych”. Oso­
biste jednak kontakty z dawną stolicą Polski po­
przedziło wysłanie przezeń na konkurs teatralny
do Krakowa dramatu pt. „Niewinni” (pod przy­
branym nazwiskiem Władysława Okońskiego).

Dramat byłby otrzymał jedną z nagród, bowiem
pod względem artystycznym przewyższał wszyst­
kie inne nadesłane na konkurs, gdyby na przeszko­
dzie nie stanęła jego „zgubna”, zdaniem członków
komisji konkursowej tendencja. W sprawozdaniu
komisji, w której zasiadali przywódcy stańczykow­
skiego stronnictwa z Lucjanem Siemieńskim i Sta­
nisławem Koźmianem na czele zanotowano: „Jak­
kolwiek zarzucano autorowi tendencję zgubną, ucy­
wilizowany nihilizm, okraszony pogańską filozo­
fią, było jednomyślne niemal zdanie, że dramat to

bardzo interesujący i że autor jego może kiedyś na­
pisać coś znakomitego" Zachęcony względnym po­
wodzeniem wystawionych „Niewinnych” wysłał
Świętochowski na konkurs 1876 roku nowy, napisa­
ny w Lipsku dramat pt. „Ojciec Makary”. Zanim
jednak konkurs został rozstrzygnięty autor osobi­
ście zjawił się w Krakowie i zdołał być świadkiem
konkursowych perypetii swej sztuiki.

W konserwatywno-klerykalnym Krakowie trudno
mu było znaleźć bliższych przyjaciół. Ci, z którymi
się zaprzyjaźnił i którzy solidaryzowali się w pe­
wien sposób z jego przekonaniami pochodzili z

Królestwa. Byli to Adolf Dygasiński i redaktor
prawie co zaczynających wychodzić liberalnych i
antystańczykowskich „Szkiców Społecznych i Lite­
rackich” Kazimierz Bartoszewisz. O nienawistnej
atmosferze, jaka otaczała tu obu przybyszów z Kró­
lestwa wspomina Świętochowski na kartach swego
pamiętnika: „Odnająłem pokoik u Dygasińskiego,

z którym wkrótce związałem się stosunkiem ser­
decznym. Był to człowiek bardzo dobry i nieszczę­
śliwy (...) W Krakowie, otworzył z siostrą maleńką
księgarnię, którą kler za sprzedaż wydawanych
r.ieprawomyślnych dzieł obłożył klątwą. (...) Tyra­
nia kleru wzmogła się szczególnie po wydaniu przez
Dygasińskiego dzieł Darwina w przekładach pol­
skich. Wytrzymał on mężnie wszystkie ataki, pomi­
mo że wygładzały go one i groziły nieuniknionym
bankructwem. Nieustraszony wydał oba moje dra­
maty."

gatunków roślin. Otrzymał od króla Stanisława I
Augusta Poniatowskiego złoty medal Merentibus. i

Jego ulica leży w os. Kliny Borkowskie.

*

Jacka Kluszewskiego (Ii761—1841) — właściciel i dy­
rektor teatru w Krakowie, starosta brzegowski. po­
chodził z rodziny szlacheckiej herbu Jasieńczyk, ur.

w Sielcu k. Skalbmierza, zm w Krakowie. Uczył się
w Collegium Nobilium w Warszawie i tam zetknął
się z teatrem szkolnym, co wywarło wpływ na jego
późniejsze zainteresowania W 1783 osiadł w Kra­
kowie, gdzie posiadał kilka kamienic, dworków i pa­
łaców w tym także pałac Spiski i Krzysztofory. W
1787 założył w pałacu Spiskim teatr, w którym
najpierw utrzymywał operę włoską, a od 1789 pol­
ski zespół Aktorowie Narodowi. W 1798 otworzył
tealr przy pl. Szczepańskim, którym kierował do
1830; miał tu najpierw koncesję na sztuki niemie­

ckie. a od 1805 wystawiał sztuki polskie i obce w

polskim języku. Ulica jego imienia leży w Bieża­
nowie. boczna ul. Powstania Słowackiego.

☆

Piotra Kluzka — ostatni naczelnik gminy Prądnik
Biały przed włączeniem jej w 1’910 w granice ad- ■
ministracyjne Krakowa Piotr Kluzek przewodniczył ;
delegacji gminy w pertraktacjach o warunkach '

przyłączenia i następnie w 1907 wraz z członkami
delegacji podpisał umowę z gminą stół. król. m. :

Krakowa o włączeniu do niego „części gminy i
Prądnik Biały aż po potok Sudoł”. Na Prądniku ;
Białym ma Piotr Kluzek swoją ulicę, łączy ona uli­
ce Pleszowską j Nad Sudołem.

❖

Stanisława Kłosowskiego (1913—1971) — chorąży,
pilot 2 pułku Lotniczego w Krakowie. We wrześniu
1939 walczył na samolocie „Łoś”, potem w polskich
dywizjonach w Anglii, dokonywał zrzutów dla ru­
chu oporu w Polsce i w innych krajach Europy
walczących przeciwko Rzeszy Niemieckiej, brał
udział w bombardowaniach Berlina Odznaczony
Złotym i Srebrnym Krzyżami Orderu Virtuti Mili-
tari. Po wojnie pozostał w Anglii. Ma swoja ulicę
w Czyżynach na os 2 Pułku Lotniczego.

Niedawny wódz warszawskiego pozytywizmu,
przesiąknięty ideałami wolnomyślicielstwa i libera­
lizmu nie mógł w żaden sposób przystosować się
do panujących w Krakowie stosunków. Urywek
jednej z jego krakowskich korespondencji, druko­
wanych anonimowo w warszawskim organie pozy­
tywistów „Przeglądzie Tygodniowym” warto tutaj
przytoczyć: „Jest to zgrzybiały i zaciekły bigot —

pisał o „Czasie” — który przeciwstawiając się
wszystkiemu, co naprzód biegnie i za wyzwoleniem
dąży, pragnąłby cofnąć społeczeństwo do wieków
średnich i rzucić w pokutniczej włosiennicy pod
próg kurii rzymskiej." W dTugiej części felietonu
Świętochowski dodawał: „Po upadku „Kraju", któ­
ry w początkowym swym stadium zajął poważne
i niepodległe stanowisko, nie ma już w Galicji pi­
sma, które by zakreśliło sobie jakiś szerszy, a prze­
de wszystkim od żadnego chlebodawcy niezależny
program, nie zniżyło się do roli drobnego kramar-
stwa (...) „Czas” wyciągający spod Wawelu uszy w

stronę Lwowa przysłuchuje się tylko, czy kto ultra-
montanom nie sprawia bastonady, ażeby natych­
miast zadzwonić na gwałt i przesłać skargę do
Rzymu."

Jeżeli Świętochowski w takj sposób charaktery­
zował stosunki w Galicji, a zwłaszcza w Krakowie,
nie można się dziwić, że w odpowiedni sposób mu-

siały zareagować krakowskie sfery konserwatywno-
-ultramontańskie na podobne poglądy autora za­
warte w „Ojcu Makarym” „Ojciec Makary”, jak na

stosunki panujące w Krakowie był dramatem „re­
wolucyjnym” i „heretyckim”. Wprowadzony do
sztuki motyw ojcostwa księdza, którym jest tytu­
łowy bohater, pokazanie na scenie spowiedzi za­
konnika podsuwały myśl o reformach zakonnych,
głównie o zniesieniu celibatu. Umieszczenie akcji
sztuki w Krakowie sprawiło, że dramat Święto­
chowskiego stał się solą w oku konserwy i powo­
dem nagonki. Sąd konkursowy, który przed rokiem
wyróżnił i zalecił do grania na scene „Niewinnych”
odrzucił „Ojca Makarego” na półmetku odsądzając
nawet od wspólnego czytania, nie mówiąc już o

wpuszczeniu na scenę.

Niesprawiedliwa dla Świętochowskiego decyzja
krakowskiego sądu konkursowego stała się (zgod­
nie z przewidywaniami członka sądu Karola E-
streicherą) przyczyną niemałej awantury. W spra­
wie tej zabrał głos m. in. głośny felietonista dzien­
ników lwowskich Jan Lam W swym felietonie,
oczekując na wieści o konsekwencjach publicznego
odczytania dramatu pisał: „Oczekujemy tu z nie­
cierpliwością doniesień z Krakowa, czyli deszcz
siarczysty nie spotka przypadkiem historyczny gród
za karę, iż w jego murach pan Okoński wbrew
komisji konkursowej odczytał swój dramat (...)

W 59 numerze „Czasu” z dnia 12 marca 1876 uka­
zała się notatka o mającym się odbyć odczycie
Świętochowskiego, w której redakcja powołując się
na opinię redaktorów zasiadających w komisji kon­
kursowej apelowała do rodziców, aby odwodzili
młodzież od uczestnictwa w odczycie jako jej zda­
niem „niemoralnym”. W artykule „Stańczykowskie
błazeństwa” opublikowanym w „Szkicach Społecz­
nych i Literackich” Kazimierz Bartoszewicz pisał:
„Nie pomogły ani namowy profesorów, ani pobocz­
ne intrygi władz i osób postronnych, ani artykuł
„Czasu”, ani nawet usilnie rozsiewane przez owych
panów pogłoski, że autor zachorował i odczyt miej­
sca mieć nie będzie. Odczyt odbył się najspokoniej,
cała sala radna była dosłownie natłoczona, śmiało
możemy powiedzieć, że nie pamiętamy dawno w

Krakowie tak licznego odczytu, pomimo że cała
klika przeciwna usunęła się od niego Pana Okoń­
skiego (Świętochowskiego) przyjęto przeciągłymi, bo
parę minut trwającymi okrzykami. Była to praw­
dziwa demonstracja dla wolnego słowa, które klika
„Czasowa" chciała wziąć w entrepryzę”.

Ostatecznie nieustępliwy pozytywista swoją wal­
kę z krakowskimi konserwatystami i klerykałami
wygrał. Po kilku miesiącach pobytu opuścił jed­
nak Kraków wracając do Warszawy. Batalia, któ­
rą stoczył z krakowską koterią to nie tylko epizod
w biografii warszawskiego pozytywisty, ale także
fakty, które rzucają pewne światło na niektóre
środowiska ówczesnego Krakowa i ukazują’ jak da­
leki był warszawski pozytywizm od ideologii stań­
czykowskiej.
------------------------------ ALEKSANDER ZTOA

KRAKÓW
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W ostatnich la­
tach ubiegłego
stulecia Kraków
przeżywał okres
intensywnej roz­
budowy i moder­
nizacji urządzeń
komunalnych, któ­
re wówczas okre­
ślano mianem u-

żyteczności pu­
blicznej Tak

więc rozwijał się
i unowocześniał
zarazem nasz gród
nad Wisłą, co jednak pociągnęło za sobą zatratę wielu zabyfkowych obiektów, szczególnie znajdujących
się poza miejskimi murami. Najczęściej padały pod kilofami stare dworki, jakich wokół śródmieścia Kra­
kowa było jeszcze sporo. Jeden z nich powstały na początku XVIII w. przedstawiamy na tej archiwal­
nej fotografii niedługo przed jego rozbiórką. Znajdował się on na rogu ulic Łaziennej (dziś: Asnyka)
i Basztowej. Obecnie stoi w tym miejscu czteropiętrowa modernistyczna kamienica zwana domem Popie­
lów. Wyróżnia się półokrągłymi wypus'ami oraz kolumnami przy głównym wejściu Na archiwalnym
zdjęciu warto natomiast zwrócić jeszcze uwagę na bujną zieleń krakowskich Plant i skweru na luku
ulic Basztowa — 1 Maja oraz ledwie widoczną sygnaturkę kościoła Reformatów, (aż)

ZA GRZECH KARAĆ CIELEŚNIE"

Król Bolesław Szczodry, zwany też Śmiałym, po­
wróciwszy do Krakowa po zwycięskiej wyprawie
na Ruś, zaczął prowadzić rozpustne życie i czynić
gwałty Tego nie mógł ścierpieć biskup krakowski,
Stanisław ze Szczepanowa, i rzucił na króla klątwę
Król jednak nic sobie z tej klątwy nie robił i nadal
prowadził takie samo życie, jak dotąd. Wówczas
biskup zaprzestał odprawiania mszy św na zamku
wawelskim i chodził przez most nad Wisłą na Skał-
kę. gdzie wznosił się kościół Sw Michała Archa­
nioła.

W dniu 8 marca 1079 r. król wybrał kilku naj­
wierniejszych sobie dworzan spośród znakomitych
rodów rycerskich; Jastrzębców, Strzemieńczyków
Szreniawitów i Drużynitów i udał się z nimi na

Skałkę Tam nakazał im wejść do kościoła, zabrać
sprzed ołtarza biskupa odprawiającego właśnie
mszę św. i wyprowadzić go na dwór. Dworzanie
weszli do świątyni, ale po zbliżeniu się do ołtarza
jakaś przemożna siła rzuciła ich na wznak na po­
sadzkę. Kiedy ponownie weszli do kościoła, znów
się przewrócili. Rozgniewany król sam tedy pod­
szedł do ołtarza i rozsiekał biskupa na drobne ka­
wałki.

Po odejściu króla nadleciało kilka olbrzymich sę­
pów. które przez trzy dni strzegły ciała zabitego
biskupa przed psami i drapieżnymi ptakami Do­
piero po trzech dniach przyszli kapłani i złożyli ra­
zem kawałki ciała, które zaraz cudownie się ze sobą
zrosły.

Taką wersję w swej „Kronice wszystkiego świa­
ta...” podał w 1551 r. Marcin Bielski, a Piotr Hia­
cynt Pruszcz w „Kleynotach stołecznego miasta Kra­
kowa” z 1647 r. legendę tę uzupełnił o następujący
szczegół. Obok kościoła Na Skałce znajduje się sa­
dzawka, której woda ma cudowna moc leczenia
chorób. W.padł bowiem do niej palec świętego bi­
skupa, stanowiący jedna z 72 części, na które po­
ćwiartowano jego ciało.

W dzisiejszym kościele Sw. Michała N,a Skałce,
pochodzącym z lat 1734—1751. w lewej bocznej na­
wie znajduje się ołtarz. Nad mensą umieszczono w

gablocie pień drzewa, na którym według żywej do
dziś tradycji — miał zostać zabity biskup Stani­
sław zę Szczepanowa. W ścianę obok wmurowano

część romańskiej posadzki, zroszonej krwią bisku­
pa.

A co zaszło naprawdę w owym pamiętnym 1079
roku między królem a biskupem? Istnieją tylko
dwa historyczne źródła, pochodzące z czasów naj­
bliższych owym wydarzeniom Gall Anonim w swo­
jej „Kronice” (około 1113 r.) napisał: „Jak zaś doszło
do wypędzenia króla Bolesława z Polski długo było­
by o tym mówić; tyle wszakże można opwiedzieć,
że sam będąc pomazańcem (Bożym) nie powinien
był pomazańca za żaden grzech karać cieleśnie.
Wiele mu to bowiem zaszkodziło, gdy przeciw grze­
chowi grzech zastosował i za zdradę wydał biskupa
na obcięcie członków. My zaś ani nie usprawiedli­
wiamy biskupa-zdrajcy, ani nie zalecamy króla,
który tak szpetnie dochodził swych praw — lecz
pozostawmy te sprawy a opowiedzmy, jak przyjęto
go na Węgrzech”.

To jest wszystko, co przekazał nam Gall o inte­
resującej nas sprawie. Niewiele to jest, bo prze­
cież Gall nie chciał zapewne angażować się po żad­
nej ze stron, ale to co jest — to bardzo istotne.
Kronikarz stwierdził bowiem wyraźnie, że biskup
był zdrajcą. Ale czego ta zdrada dotyczyła: czy
kraju? czy polityki? cizy bratania się z wrogami
państwa lub osobistymi króla? czy wynika z po­
budek etycznych lub nie? a może biskup tylko

nie podporządkował się poleceniom władcy? Gall
zasunął nad tym Wszystkim dyskretną zasłonę mil­
czenia Nie podał też, czy chodziło tu akurat o bi­
skupa Stanisława; to wynika dopiero z późniejszej
legendy i z faktu kanonizacji. Dla niego osoba była
oczywista. Ze słów Galla nie można jednak sądzić,
że to sam król dokonał morderstwa, kronikarz nie
sugeruje też w jaki („technicznie”) sposób pozba­
wiono biskupa życia.

W około 30 lat po owych wydarzeniach, ale mniej
więcej w równym czasie z Gallem (około 1115 r.)
papież Paschalis II napisał list do ówczesnego arcy­
biskupa gnieźnieńskiego Marcina, w którym m in

czytamy: „(..) Czyż to nie twój poprzednik bez wie­
dzy rzymskiego papieża skazał sądownie biskupa?”
Tylko tyle, ale ileż w tym ważnej treści! Z kon­
tekstu listu wynika bowiem wyraźnie, że papieżow
chodziło właśnie o biskupa Stanisława ze Szczepa­
nowa A zatem za iakąś winę biskupa odbył się sąd
arcybiskupi, który wydał prawomocny skazujący
wyrok kościelny; nie wiemy jaki, ale wyrok był
Zatem najpierw był wyrok sądu arcybiskupiego, a

następnie odbył się sad świecki nad biskupem za.

jakąś zdradę.. Ówczesne powszechnie w Europie
stosowane prawodawstwo za tego rodzaju czy­
ny przewidywało karę „obcięcia członków”, czyli
„poćwiartowanie”. Taki też był najprawdopodobniej
wyrok sądu królewskiego.

Zatem — w tym stanie rzeczy — wyrok wykonał­
by nie sam król, a kaci, i to nie Na Skałce, a na

wzgórzu wawelskim, obok istniejącego tam również
kościoła pod wezwaniem św. Michała Przy tym
bowiem kościele wykonywano wyroki sądów kró­
lewskich Podobne do siebie wezwania obu kościo­
łów mogły być jedna z głównych przyczyn oóźniej-
szych nieporozumień przy rozważaniach o lokaliza­
cji miejsca śmierci biskupa.

Zaistniałe w następstwie tego wydarzenia rozru­
chy zostały wykorzystane przez wrogów króla, któ­
rzy zresztą już wcześniej przygotowywali przeciw
niemu bunt. Głównym przeciwnikiem był jego żądny
władzy młodszy brat. Władysław Herman, w które­
go imieniu występował wszechwładny później pala-
tyn Sieciech T ten bunt był chyba główna przyczy­
ną katastrofy Bolesława Szczodrego, a sprawa bi­
skupa stanowiła raczej tylko pre'ekst Król został
opuszczony przez najbliższych nawet współpracow­
ników i musiał schronić się na Węgrzech

Na temat tego wydarzenia panuje następnie w

źródłach długotrwała cisza. Kult biskupa Stanisła­
wa ze Szczepanowa rozwinął się dopiero po ponad
stu latach, w nowej sytuacji politycznej kraju, kie­
dy Kościół wzmocnił swoje wpływy i pozycje. Do

tego potrzebna była legenda. Zapisał ja w (około)
1’30 lat po śmierci biskupa Mistrz Wincenty zwa­
ny Kadłubkiem. A oto jego wersja wydarzeń: „Bo­
lesław bowiem poniechawszy oddania dla prawo­
ści, wojnę prowadzoną z nieprzyjaciółmi, zwrócił
przeciwko swoim ( .) Gdy prześwięty biskup kra­
kowianin Stanisław nie mógł odwieść go od tego
okrucieństwa, najpierw groził mu zagładą królest­
wa. wreszcie wyciągnął ku niemu miecz klątwy.
Atoli on jak był zwrócony w stronę nieprawości
w dziksze popadl szaleństwo (...) Rozkazał więc przy
ołtarzu, w infule, nie okazując uszanowania ani dla
stanu, ani dla miejsca, ani dla chwili — porwać
biskupa! (..) Wszak tyran, lżąc ich z wielkim obu­
rzeniem. sam podnosi świętokradźkie ręce, sam od­
rywa (...) pasterza od owczarni Sam zabija (...)
biskupa niewinnego najokrutniejszy świętokradca
rozszarpuje poszczególne członki na najdrobniejsze
szczątki rozsiekuje”.

W jaki sposób pozbawiono życia biskupa, nie
wiadomo; trzeba jednak zaznaczyć, że specjaliści
medycyny sądowej w 1963 r dokonali oględzin za­
chowanej czaszki biskupa. Wykazały one. że cza­
szka ta należała do mężczyzny w wieku około 40
lat (co odpowiadałoby temu szczegółowi biograficz­
nemu biskupa) i posiada wgniecenia urazowe kości

potylicznej ód tępego narzędzia, które mogło być
przyczyną zgonu.

Po Mistrzu Wincentym legenda nadal narastała,
bo potrzebna była do kanonizacji biskupa Stanisła­
wa ze Szczepanowa. M in. przybyła legenda o

wskrzeszeniu Piotra (podamy ja oddzielnie). Osta­
tecznie biskup został wyniesiony na ołtarze w 1253
roku jako święty męczennik.

W długi czas Po kanonizacji legenda współżyła
z wciąż żywa tradycja o sądzie króla nad bisku­
pem. o czym świadczą różne dokumenty. Właściwie
dopiero Marcin Bielski w swojej „Kronice” nadał
legendzie kształt, oparty jednak dość wiernie o

Mistrza Wincentego, który w zasadniczym swym
zrębie przetrwał do czasów dzisiejszych
--------------------------------- JULIAN ZINKOW


